
B. 
11. 

w. 
~cizi 

-
' lllllllllllll llllllllllll I lllllllllllllllllllllIIUlllllllllllllllllllllllllłlIIIllillmlllill111Illlllllllllllll.IlllllllllllUllllllUlllilllllllllllllllllllJllilllDilllllilillllDlllDilllililDllilllilDIIlmlllllllllllmDllD 

Dziś 
10 stron 
a na nich: 

A „N SZA WIELKA GRA" 
- o Lodzi jaka była, jest 
i jaka będzie; 

.l „DUMA Z TWORZENIA" 
reportaż z budowy 

Portu Pólnocnego; 
.l „MALUCH" z KRETOWI· 

SKA" - relacja z ta.bry­
ki Fiata 126 p.; 

.l „TRANSPOLONIĄ" - ZSO 
KM NA GODZINĘ" 
czyli o polskim To ka ido; 

A 
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Łódź, sobota 
poniedziałek 

Rok XXIX 

Cena 1 złoty 

- 21, niedziela - 22, 
- 23 lipca 1973 r. 

Nr 172 (7663) 

DZIENNlK 
l:ODZ.K.I 

Ponadto: ciekawostki, hu-mor, reportaże ze świata. L._.;.. ___________________________ ,_ ________________ _ 

PRZED ŚWIĘTEM ODRODZENIA Manifeslacja 
pod pomnikiem 
W. Lenina w Nowej Hucie * Przejście 

• 
I dworzec- oddane do użytku 

W drugim dniu Zlotu Mło-

* Nowa baza transportu sanitarnego 
dych Przodowników Pracy isa­
uki I Wyszkolenia Bojowego w 
Krakowie odbyła się manife· 
stacja przed Pomnikiem WI. 
Lenina w Nowej Hucie, gdzie 
delegacja młodzieży zlo•;y!a 
hołd pamięci wodza Rewolucji 

!! -= 5 ---= 

Uroczyście, w obecności przedstawicieli wladz otwar­
to wczoraj pierwsze w Łodzi podziemne przejście pod 
skrzyżowaniem Kilińskiego i Traugutta, kolo Dworca 
Łódź-Fabryczna. Przejście zaprojektowane b. nowocze­
śnie, elegancko, „czytelnie" priez inż. STEFANA ŁO­
BACZA z Biura Projektów Budownictwa Komunalnego, 
prezentuje się rzeezywiście okazale. 

Równie okazale wygląda 
rejon prLed budynkiem Dwor­
ca Łó<iź - F'abryczna: nowo­
czesna poprzeczna wiata {wia­
ty wzdłuż peronów, a takżP. 
podwyiswny peron I, budo­
wane będą już od przyszłego 
miesiąca), eleganckie kioski 
„Ruchu" 1 „ Warsu" i sam 
budynek bielejący jeszczP. 
świeżością nowych elewacji 
oraz zewnętrznych i wewni:­
trznych pomieszczeń. 

Uroczystego przecięcia wstę­
gi dokonał I sekretarz Kf, 
PZPR Bolesław Koperski, 
Przyjął on uprzednio meldu­
nek dyrektora Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej Kazimierza Wiś­
niewskiego o zakończeniu ro­
bót w tych dwu obiektach. 
Dyr. Wiśniewski podziękowal 
wszystkim wykonawcom za 
skrócenie terminów zakończa. 
nia budów, dworca o 9 mie­
sięcy i przejścia o 20 miesii:­
cy. 

W przemówieniu okoliczno­
ściowym Bolesław Kop~.rski 
zwrócił uwagę na fakt, 1z w 
ostatnim czasie przyśpieszo­
no I tak szybkie już tempo 
budowy i rekonstrukcji Ło­
dzi. I sekretarz KŁ stwier­
dził m. in.: „Od pracowitości. 
dyscypliny, ambicji i twór­
czego zapału łodzian zalrży 
przysdośó uaS'Zego miasta". 

W uroczystości uczestniczy­
li m. in.: I sekretarz KW 
PZPR Jerzv Muszvński. wi­
ceminister k&munikacji Kazi. 
mieu JacukowiCL wicemi-

nister gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska Michał 
Zubelewicz i przewodniczac:\I 
Prezydium RN m. Łodzi .Je­
rzy Lorens. (jp) 

• "' • 
Do tej pory z:ajeulm!a t.Mz.. 

klej Kolumny 'Transportu San!­
ta.rnego była porozrzucana po 
całym mieś-cie. Garaże nie 
mieścily wszystkich pojazdów . 
Budowa nowej zajeulm! siała 

się pi1ną k-0.niecz.:nośc ią dJ3 
służby zdrowia 

W grudniu 1970 r. przy uJ. 
Wareckiej na Teofilowie roz­
poczęto budowę nowoc.zesnej 
bazy dla Lód.zkiej Kolumny 
Transportu Sa•nltarnego, l!;tóra 
wczoraj, w przeddzień bipcowe­
go Swięta, rostala of1cjalnie 
przekazama do u.żytku. Jej ot­
warcia dokona! przewodniczą­

cy Prez RN m. Lo<;i<Zl - m&T 
1.nz. J, Lorens, 

Nasze m iasto otrzymało no-
. 'W<>Czesny obiekt, który w ga­
rażach mie8cl 200 samochodów 
oraz Jest przystosowa.ny do ob. 

· slugi 300 pojazdów. Stacja dia 11· 

nostyc~na, stacja · beauynowa. 
automatycme myJ!Tlle, stacja 
dezY'nfekcjl samochodów, \\·a.r­
sztaty nal)rawcze oraz biuro-
Wie<: - to w~zystko zapewn1 
załodze Lódzlciej Kolumny 
'l'ransportU Sanitarnego odJX>­
Wled.nle waru•nkl pracy. Koszt 
jej bu.dowi• ,...,.„1001 115 mln. u. 

•.U~r.) 

Październikowej. 
W manifestacji pod basłem 

„l.enin - czyli biografia t)1 ch, 
którzy zawsze w mars~u" 
wzit}li ... udział gospoaarze riemi 
krakowskiej z [ .sekr. KW 
PZPR Józefem Klasą ora. kie­
rownictwo polskiego ruchu 
młodzieżowego, Licznie priybyll 
też mieszkańcy Krakowa, 

Uczestnil<ów pochodu przed ~ 
pomnikiem powitali hut.nicy 
i górnicy w strojach r<>bocz .v ch 

Lenina, 

Radosnego wypoczynku 
w Lipcowe Święto 

i gałowycb. Uroczyste z.groma­
dzenie w Nowej Hucie odb)'· 
wało się w miejscu, którego 
tlo stanowiJ symbol nowych 
stosunków między naro.tam1 
Polski i Związku Radzieckiego, 
wzniesiony przy pomocy ZSRR \ 
najwięł1. lY zak'&d p zemy•ło 
wy tego regionu - Hutt. im. 

W tym samym czasie wlą· . 
zankl kwiatów zlożyła i;ru11a 
delegatów zlotu przed pomhi­
kiem Wł. Lenina w Poroninie. 

CZJ' wym Czyte m 

Fot. : A. W acb 

W godzinach popołudniowych 
uczestnicy zlotu zapoznawaH 
się z osiągnięciami krakowskie­
go przemysłu. ByJj oni gośćm1 
ponad 20 załóg zakładów 1>rze­
mysłowych Krakowa i pohłl· 
skiej Skawiny, „Spotkaniem 
pokoleń" nazwano wizyte U· 
czestników złotu w Hucie im. 
Lenina. Oprócz przedsta wtrlel! 
kombinatu wzięli w nim bo· 
wiem udział by!J działacze 
ZWM i ZMP. 

Drugi dzień Zlotu zakoń..,y1y 

liczne imprezy kulturalne 
spotkania działaczy mlodz1eżo­
wych z eki.pami wojewódzkimi. 

~ 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111 ~ - -
~ Pozdrowienia z wanowa ~ 
- I SEKRETARZ KOMITETU LODZKIEGO PZPR E TOW. BOLESLAW KOPERSKI -- Drodzy Towarzysze, przyjmijcie najserdeczniejsze pozdro-- wienia i życzenia z okazji święta 29 Rocznicy Powstania 
_ PRL. 
: W ten tak ważny dzień dla bratniego narodu polskiego, 
- iak i dla nas, życzymy Wam i za Waszym pośrednictwem 
: calej Lódzkfej Orgamzacjl Partyjnej oraz mleszkańcom za­
: przyjaźnionego miasta Lodzi - pomyślnego wykonania za­
: dań nakreślonych przez- VI Zjazd PZPR ! dalszego rozkwi­
: tu Waszej wspanialej Ojczyzny. -E br~~:~~ki~pem~~~cz;i;~o;~e~zr~~~~a nfr~~~~ń z~i~';1upr~cz 
E d.zieckieE!o i Polski --- Przewodniczący Komitetu Wykooawc>:ego Mlejskiej Rady 

Delegatów - A. LAPTIEW 

= = = -„ = „ -

:: „ --- Sekretarz Iwanowskiego Miejskiego Komitetu KPZR - : 
N. ZUBKOW : 

„ • * • -
: Ponadto życzenia w imieniu ambasady ZSRR w Polsce E - -: nadeslal ambasador s. Pil<>towicz i ambasadOT DRW w „= 
_ Polsce - Le Trani:. _ - -ii 11111111111111111111111111nrn11111111111111111111111111111111111m111' 

\\·murowanie aktu erel1cyjnego 
pud osiedle im. M. Kopernika 

Jedną z Hc2'nych tegoroc•n:;.ch 
U·roczystości lipcowych tiylo 
wmurowa'!lie wczoraj aktu 
erekcyjnego pod budowę oow;,. 
go 22 tys. osiedla im M Ko­
pern i.ka w Pab'anicach. IJ"ze­
stnl-czyli w n im przedstawi-c.el e 
wład·z polityczmyc)l I adm'ni­
stracyjny cl1 województwa z I 
sekretairzem KW PZPR - J. 

Muszyńskim I w\ceprzewo,1nl­
czą.cym Prezydium WRN, - 1\1, 
Augustyniakiem. 
P ' erwszą kieLnlę zaprawy 

przy wmurowywamiu aktu e:ek­
cyj n ego polożyil I sek re-.arz 
KW PZPR, a następnie l:n.m za­
proszen i goście. 

--liiilit~~==~.w:::;~ 

O roz.machu budown:ctwa w 
Pab :a.nicach świadczy m. !n. 
fakt że co trzeci pabian„'.'za­
n in zamieszkuje w nowych blo­
ka<fh. 

Bar1Jkad1J na ulicach ·-
W Neapolu 1·Palermo 
trwa walka o chleb 

Wzburzony tłum bez.robot-
nych w naj ulX>ższych dzielni­
cach Neapolu, Forcella i w 
„dzielnicy hiszpańskiej'', zde­
molował cztery piekarnie i roz­
dzielil m ięclzy siebie kilka ton 
wypiekanego tam chleba. Zaj. 
ścia U>1Staty wywołane brakiem 
chleba \ paskarskimi cenami, 
pobieranymi za chleb przez 
prywatnych piekarzy. Chleb 
sprzedawano w Neapolu po 
1000-1200 li.rów za kilogram, 
czyli około dwóch dolarów. 
Wypiekały go nielegalnie pie­
karnie, ;z:u z.akla<iY DieUtarnicze 

posiadające odpowiednie zezwo­
lenie produkcyjne - wstrzyma. 
ly produkcję, Powodem teJ ak­
cji by! znaczny wzrost cen na · 
importowaną mąkę. co jest 
konsekwencją stałej dewaluacji 
włoskiego lira. Piekarze nie 
chcą piec chleba, ponieważ je­
go cena jest sztywna, ustalona 
przez wladze państwowe. Zda­
niem producentów nie pokry. 
wa ona kosztów wlasnycb w 
związku s podniesieniem ceny 
mąkl 

Brak ch.lęba ~la poważnie 

ludność 3-mUionowego miasta 11--------------­
je.go okolic. 

Brak chleba wywołany tymi 
samymi przyczynami występu­

je również w Palermo na 
całym poludn.\u Wioch. 

Policja w Neapolu w nocy z 
19 na 20 bm. kilkakrotnie przy 
pomocy . ciężkich SllYChacey u­
suwała barykady budowane na 
ulicach łączących centrum z 
najuboższymi dzielnicami mia. 
sta. P.rasa włoska donosi 20 
bm. o napięciu utrzymującym 

się w tym mieście, gdzie w 
wielu punktach zaatakow~no 

policję I innych pr"'edstawicieli 
wlad:z, rzucając kamienie i ce­
gły. 

„Pochód jedności" 
Agencja France Presse dono­

si, że mimo propozy-cjj strony 
egipskiej, by „pochód jedności" 
Libijczyków zatrzyma! · się w 
Mersa Matruh, gdzie miałyby 
się odbyć wspólne manifestacje 
jednościowe, zmotoryzowana ko­
lumna libijska . minęła w piątek 
po poludniu to miasto, kierując 
się w stronę Aleksandrii i Kai­
ru. 

Agencja Reu,tera informuje, 
że egipskie wladze bezpieczeń­
stwa wzniosły barykady na 
drodze do Aleksandrii by ' 
powstrzymać pochód. Zmotocy-

. zowaną kolumnę l>bijską udało 
się zatrzymać w miejscowości 
Foukh - 80 km na zachód od 
Al~a,tn<l4'U. 



\ 

P. 1 a r 0 s .z.ew i c .2 Ra da Bezpieczeństwa wznowiła ~·;;~;~entrai~;;1 Na ero dy mi ni str a kultury i sztuki 
na uroczystosc1 otwarcia • • § uroczyslości ~ , , , 
mostu pod Gdańskiem deholę hl1skowschodn1q § w PR 1 Tv 2 za tworczosc artystyczną 

Rada Bezplecz~iistwa o~z. W2 nowlla '! piątek po południu de- E 22 lipca b1' od godz. 
9

,5
5 : 

batę nad sytuacJą na Bliskim Wschodzie zawieszoną ł czerwca - • = IW bm. w K iez;marlru . w woj. 
gdańsk..in, <Jdb•' la się 1n·oezy­
stość przekazania d<> e.ksplodta­
cjl ma.stu prze.i, Wisłę, lączące­
g<> prawo- i leW<>brzeżny s~lak 
Jromunikacyj111.y Gdańsk - War. 
szawa. W Ulroczystości w:z .ąl 
udzial prezes Rady M!:n.is~rów 
P.i<>tr Jar<>szewicz. 

br. W obradach bierze udziaJ minister spraw zagra.nicznych : Polskie Radio w programie I= 
Egiptu Mohamed el Zajat, E oraz Telewizja Polska w pro- S 
Występując w dyskusji mini­

ster Zajat zażąda!, by Rada 
Bezpieczeństwa llznala, !! eks­
pansjonistycz.na polityka Izrae­
la jest nie do przyjęcia l sta­
wia ten. kraj p<iza prawem. Ra­
da Winna w związku z tym za­
kazać udzielania wszelkiej p<J­
mocy l p<iparcia p<ilityce Izra­
ela. 

W deba.cie :zabrall również 

postanowlla od!roozyć de.ba tę 
bliskowschodnią do pirzysz.Jego 
tygodnia. Następne ispotli:anie 
w.stal<> wyznaczona na wtorek 
rano. 

zsąR uznoi 

: gramie I (w kolorze) trans- : 

§ mitować będą spotkanie kie- E 
- rownictwa partii i rządu z u- : 

Z okaż.Jl Swięta . Odrodzenia Polskl - 2Z Lipca, zostały przyznane 
nagrody ministra kultury I sztuki z& twórczość artystyczną. 

Komisja nagród ministra kultury i sztuki pod przewodnictwem 
Stanisława Wrońskiego, postanowiła przyznać w 1973 r. następu­
jące nagr<>dy: 

I stopnia 
LITERATURA 

KAROL BUNSCH - 121a eaioiksztalt twórezośct ILteracldej ze szcze­
gólnym uiwzględnienlem ,;powieści pia&towsikieh" 

STANISLAW LEM - za ealokszitait twórczości literaekiej ze suize-
gó.lnym uwz.ględini.eniem ksi~ek: ,„Gl!os Pana" ~ „D·osko..'lala 
próżnia" 

W imieniu KC PZPR 1 Rady 
Munistrów serdeczrne p<>dzu:ko­
wanie wszY5.tkim budowniczym, 
r<>botnikom, majstrom. pr<>jek­
tanto.m, UcZ<lilym i inżynierom 
- twórcom inwestycji zloży! 
Piotr Jaroszewicz. W swym wy­
stąpieniu podkreślił on z.nacze-
111.ie .now<> przekazaneg<> <>bie,k­
tu. P<>l<Jromy .na ruchliwej tra­
s ie m'ędzynarooowej spełniać 
oo będzie ważmą rolę zar:>wno 
w ruchu międ.zynaroel·07ly.m , 

ja,k i w ogólinokrajowym ukla­
dzie drogowym. 

głos stały przedsta,viciel 
ZSRR w ONZ am.ba.sad-or Jakub 
Malik <lraz pr:zedistawlciel Jor­
danii. 

Republikę Afganistanu 
Jak lnlormuje Agencja TASS 

Związek Radziecki kierując się 
uczuciami braterstwa wobec 
narodu afgańskiego, oficjalnie 
uznał Republikę Afganistanu. 

E: czestn1ka.m.i zlotu. Teg-0 same- S: 
;: go dnia o godzinie 16 Polskie : 

: Radio w programie I oraz E 
: Telewizja Polska również w ;: 

i: programie I przeprowadzą § 
E be:opośrednią . transmisję z o- c 
: twarcla Spartakiady Młodzie- 5 
E ży w Krakowie. E u 
„ • * • = 

JANUSZ MEISSNER - za ca1'oJas.zltałt twórczości literaekiej 
SEWERYNA SZMAGLEWSKA - rz.a cal<>ksztalt twórezo§cl litera­

ckiej, ze s:oczegóJnym UIWz,gJ.ędnieniem Jtsią4'ek: „Dymy nad Bir­
kena·u" i „NiewllnJni ' w No.rymberdze" 
stopnia 

W p'ątek po tx>l-udm.iu trzech 
rniezidentyfikowa.nych osobni­
ków (prawd<>podiobnie Palestrń-

c:zycy) upro'ń·actzilo samol<>t ja­
P<>ńskich lmil !<Jtn:cz,ich ,.JAL", 
na po,kladzie lHóreg<> .znajd uje 

Uprowadzenie 
samolotu,, TAL" 

Po wystąpieniach m inistra 
Zajata oraz przedstawiciela 
Izraela Yosela Tekoaha Rada 

Policja hiszpańska zabroniła odkrywcom 
Atlantydy prowadzania dalszych badań 

Koe<row.nik :zesJX>łu plebwo:iur- iszla .nagła i lltieoczekiwana 
ków 70-os<>bowej amerykań- unia1na. Odeinek piaty, z któ­
skiej ekspedycji naukowej, któ- rego korzy.stali naukowcy oraz 
ra najprawdopodob.niej natknę- p rzystań zostały otoezone przez 
ła się .na ślady zagil!lionego Ją- policję. Naukowcom uniemożli-
du Atlantydy, Bill Farrell <l- woono także wymajęci e !Od.z.i. 
świadczył. że policja h i.szp1ń- Wecllug poprzednich do.niesień 
&ka i lokalne władze w ntie- płetwonurkowie z<>baczyli I1a 
śc ;e Kadyk.s zabroniły uczo- dnie morak',lll budowle przy,po-
111.ym prowa<lzen'a dalszych ba- m inające sztuei:.nie z.bud<>wa.ne 
dań. Władze hiszpańskie nie dr<>gi k<llUl'llll'lY i przed.mioty 

: 22 lipca br. o godzinie 11.57 -
;::: Polskie Radio w programie I, : 
: II i III oraz Telewizja Polska : 
: w programie I transmitować : 
: będą przebieg uro'czystej : 
: zmiany 'varty przed Gr~bem: 
: Nieznanego żołnierza w ~ar- :E 
: szawie. • 

:iw11WJlllllllllJlllWUIUWU~ 

Prezydent Nixon 
o·puścil szpilul 

Prezydent Nixon opuAcU w 

s ie 123 pasażerów i 22 czlo"1-
ków zal<>gl, Sam<>lot typu 
;.Boe i.ng 747" rz.ostal uprfl'V;a­
dzony wkrótce P<> starele z 
l<>tniska w Amsterdamie do lo­
tu v ia Anch<>Tage do Tokio. 
Maszy.na z<>stala sk'.erowana 
ma JX>łudnie i przeleciała n&d 
terenem Wioch. 

podaly ża<lonego uz.asadniema codziennego użytkl\I. 
dla tej decyzj i. 1----------------------------..-

piątek po ośmiu dniach poby­
tu, szpital marynarki wojennej 
w Bethesda i powróci! do Bia­
łego Domu. Jak wiadomo pre­
zyclent Nixon przebył ostatnio 
wirusowe zapalenie płuc. 

Panl Maxine Asher jedna rz. 
orgimlzatoretlc wyprawy <>świaa 
czyla, że przed r<>zpoczę.ciem 

b ada11 uzyskano wszelkie n:e­
zbęd.ne :ze7'W<>lenia Od w!a<lz 
h'.szpańskich. które poezątkow<> 
wspólpraoowa!y nawet z na­
ukowcami. De>p iero teraz w po. 
stawie władz hiszpańskich za-

I I I I I li 111111111111111111111111111111Ul1111111111111lJ11111 Ullll IUllJll 11 

I Zwycięzcy konkurs.u i 
~ „Każdy dzień na wagę złota" 3 
: W ogloszonym przed rokiem konkursie ,,Gl<>su Robotni- S 
- -= 
:; czego" pod haslem „Każdy dzień na wagę złota" wzięło • 
„ udział 38 zesp<ilów inwest<lrów, pr<Jjektantów i wykon

6
aw- • 

: ców różnych inwestyej! w Lodzi l województwie, kt rzy „ 
: zobowiązali się przyspieszyć terminy :realizacJi obiektOw : 
: lub uzyskać oszczęcl.noścl. 3 
: W uroczyst<Jści rozdania nagród zwycięzcom; które od- -
:_ b ylo się wcz<>raj w Klubie Dzienni.k.ar:za, wzl!lll ud.ział: 3 

I sekretarze KL i KW PZPR - B. Koperski i J. Mu- .., 
.. =_ szyński, przewodniczący Prez. RN m. Lodzi - J. Lorens, :3 

z-ea przew. Prez. WRN - M. Augustyniak. 
: Redąk~ naczelny „Gkls\1 Robotniczego" s. ~l11ozJ<.<>w, : 
- mówiąc <l bogatym plonie konkursu, po!lkre&J.il, że w~roq -
=: ~26 ńagr<Jd:rotiych: 1 wyrótni<>nych pr.ze.sz1o pol<Jwa to ro• 3: 

botnicy. 
: Ufundowano nagrody wartości mlliona zl. Dwie -iagrody : 
• I stopnia zdobyll realizatorzy Szpitala l.m. Kopernika or!!% :i 
: Kombinatu Budowy Domów w Srebrnej k/Lodzl; nagr<Jdy : 
; II stopnia - Lnwest<lrzy, projektanci i wykonawcy Lóctz- -
•• • kiego Kombinatu Bud<Jwy nomów i Domu Kultury w Kut- 3: 

nie· III stopnia - realizatorzy Zasadniczej Szkoly za-
::::1 W<Jdowej w Koluszkach I modernizacji ul. Stryk<>wskiej. -
3 W imieniu KL I KW PZPR B. K<Jperskl serdecznie po- : 
: gratulował zwycięzcom, a także inicjatorom i organiza.- 3 
: torom cennej akcji. (Kas) :::I 
l 1111111UU1111111111111111111111 LU I I I Llłl 11111111LI11111W11t•••1111111. 

E. Taylor spotka się z mężem? 
Znana amerykańska gwiazda 

filmowa Elizabeth Taylor opuś­
ciła w czwartek Los Angeles 
u<lając się na pokla.dzie samo. 
lotu „Boemg 747 Jumbo Jet" 
d<> Rzymu, gdzie ma isię spot-

kać :ze swym mężem Richar­
dem Burtonem. Rzymskie spot­
kanie obojga małżonków po!<>. 
ży prawdopodobnie kres po­
głoskom o ich separacji, któr e 
lorążą od 3 lipca br. 

Kronika wypadków 
.l Wewraj w Lodzi przy 

zbiegu uUc Armii Czerw<Jnej l. 
K o,nstytucyj.nej Jan D. wskak>u­
jąc d<> tramwaju, dostal e'.ę 
pod wag<><n. który :z.miażdżył 

m'u lewą nogę. 

.l Na uJ, Szczecińskiej W '.e­
slaw K. nie posiadający prawa 
jazdy, j.adąc motocyklem zde-

.l W Dziecz.nikach zd:!Tzyły 
się drwa sam<>chody ciężarowe. 
Of.lar w ludziach nie byto, irtra­
ty SO tys. zl. 

.l W Go·rezyinie p.aw. Lask 
splo.nęla malarnia miejscoweg<> 
POM Straty 40 tys. zl, Przy-
czy.nę ustali ilt<lolilisJ a. (kl) 

rzy! s ię z mnym motocyklem. ---------------
W wyipadk·u 14-letni ohl<Jpiec 
doz.na! zlama.nJa n<>gi. 

.l Na ul. Karpia, pr<>Wa<l.zą­

cy „Warszawę" bez prawa ja­
w'y 'J~zel D. pmrąc!l Teot'la 
A., kitóry d(>mal 'Zlamam.ia .n<J­
g\. Swiadk<>wie tego wypad•k>U 
proszeni są do WKRD MO ul. 
Wł. Bytomskiej 60, tel. 516-62. 

.l W Radomsku wyjeżdżając 
ci. b~a.my .,Star" FR 1>456 111.aje­
chał ro.werzys.tę Jaina G„ ik-tó­
ry doz.na! 2lamania nogi, 

.l W Zych1;n1e jadący moto­
cyklem W ieslruw K. po.tn1c'1 
1'3-le-tniego P i<l'tra E. Chl<>piec 
:ze -zlamóiJilą nogą przebywa w 
szpitall\J. 

Poqoda 
Dziś w woj. lódz.klm r.achmu­

rzenie umiarkowane, okresami 
duże, z motliwóśctą przelot-
nych des7.C7.ÓW · l l<>kalnych 
burz. Temperatura minimalna 
w granicach 10-13 st. C, ma­
ksymalna 2~25 st. c. Wiatry 
nmiark<>wane, zachodnie. Ju­
tro pogoda bez większych 
zmian. 
Słońce zajdzie dz!§ o godz. 

19.50, a jutro wzejdzie o 3.47. 
Dziś imieniny Daniela i An­

drzeja, jutro Marli t Magdale­
ny, a w ponJedzialek Bogny 1 
Apolinarego, 

e SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Uroczyste otwarcie stadionu 
Tęczy 

Przeerywamy mecz iuniorów z USA 
Wcroraj w Warszawie ro7'PO­

cząl się pierwszy w hl6toTid na­
szej lekkoatletY.,ki mecz Junio­
:rek: i juniorów z USA. Po 
pierwszym dniu w konkurencji 
juniorów prowadzi USA 69 :47, 
a w konkurencji juniorek rów­
nież USA 39 :32. 

11,8. W biegu na 400 tn dwa 
pier'W52e miejsca zajęły :zawod­
niczki USA. Wygrała K. West.Oln 
- 54,3. Zalewska :zajmująe trze­
cie miejsce uzyskała czas -
55,7. 

Wczoraf, w przenedniu 
Swięta Lipcowego by\iśmy 
świadkami uroczysto&cl związa-
nej z otwarciem piękneg<> 
obiektu sportowego KS „Tę-
cza" położonego na terenie 
dzielnicy Górna. 

Stadion posiada dwa boiska 
do gry w piłkę nożną, sześcio­
torową bieżnię lekkoatletyczną, 

asfaltowe boiska. do gier spor­
towych I zaplecze gospOdarcze. 
Przybyłych gości powLtal 

przewodniczący społec,;nego ko-
mitetu budowy stadionu B. 
Hyjek. Nasrcpnle przemawia! 
se!U"etarz KD PZPR Lódź 
Górna A. Wawrze>nkowsld. Po­
wita! on I sekretarza Kl, PZPR 
B. Koperskiego, sekretarza KL 
PZPR J. Chabelskiego, zastępcę 
przewodniczącego Prezydium 
RN m. Lod:z.l J. Morawca oraz 
sekretarzy komitetów d-ziclnico­
wych PZPR i delegatów za­
przyjatnionych klubów. 

Otwarcia stadiOollitl dolrnnał I 
sekretarz KL PZPR Bolesław 
Koperski. Podziękował on 
wszytkim tym, którzy w CZ:>f· 
nie społecznym przyczynili się 

do powstania tego, tak bardzo 

Piłka wodna 
Dzi§ o g~z. 10 meczem Ani­

lana - PoLonia Bytom ro,zpocz­
nie się pr'zy ul. S<>bolowej 1, 
kolejna runda mistrZ06tw I ligi 
w piłce wodnej. O g<>dz. 17 ro­
zegrany zostanie mecz Arconia 
- Polo·tnia Bytom. 

Natomiast 22 bm. o godz. 10 
mecz Arc<>nia - Anilana. 

w poniedziałek rozegrane 7X>­
staną mistrzostwa Polski junio­
rów w p!łee woonej z udziałem 

następujących klubów: KSZO, 
Anilany, Arconli oraz Stilonu z 
Gorzowa Począteik o godz. 8 i 
O g<JdZ. i7, 

pOltrzebneg0 obiektu sportowe­
go. Wyróżnil on kiłku zasłużo­
nych i ofiarnie pracujących 
działaczy sport<>wych: A. Waw­
rzonkowskiego, K. Spych&lę, L. 
Banasiaka., R. Soleckiego, E. 
Piwońskiego, M. Furgo oraz 
pracowników li=iych zakła-

dów pracy za omrzymi 
wkład pracy przy budowie tego 
stadi<>nu. tn) 

Lis przed Szurkowskim 

z naszych juniorów, najlepiej 
spisa! się J. Koziarz zwl(eięża­

Jąc w biegu na 400 m - 46,9. 
Na wyróżnienie z.as!uguje r&w­
nleż zwycięstwo J. Kazimier­
skiego w chodzie na 10 km -
46.37,2 przed ąwoim rodakiem 
R. Reinerem - 48.52,6. Bieg na 
100 m wygra! Forbe<rg - 10.3. 

W sztafecie 4 x 100 tn zespól 
USA wynikiem - 39,6 ustano­
wił rekord świata juniorów. 

Wc.ze>rajszy etap Wyścigu Do- W pchnięciu kulą Albritton 

Skok w dal wygrała B. N<>· 
wakowska 6.01. Os:zcze.p 
Schmlth - 51.96. Jabłonowska 
była trzecia - 46.82. Polka Ja­
nuchta wygrala bieg na 1500 m 
- 4.20 ustanawiając rekord Pol­
ski ju.niorek. 

Dzi§ zakończenie meczu. 

Sujka (Ł) czwarty 
na torze w Krakowie 

okola P<>lski rozegrany na tra- uzyskał 17.99. Bieg na 110 m W spartakiadowe szranki s.ta-
sie dlugości 134 km z metą w pp! wygrał Schipp w czasie - .nęli k<>larze t<lrowi. 
Lesznie zak<>ńczył się zwycię- 13,6. Nasz reprezentant Skar- Na torze Cracovii p ierwszym 
stwem SzurkoW\Skiego przed żyńsk1 zajął trzecie miejsce z złotym meda,listą wstał G<l-

S:zo:odą i Smitsem (Holandia)· czasem - 15·0· szczyńs1ki (Wrocław), który w 
w klasyfik.acjl po 11 eta.pach Na wyrófolenle zasługuje wy&cigu na 1 km ze .startu za-

liderem jest Lis - 33.53.06 przed również wynik J. Wrzoska w trzymanego uzyska! ezas 1.12.35. 
Szurkowskim - 33.55.01 i Myt- skoku wzwyż - 2.08. Kolejne miej.sca zaję\l: ~) Ska-
nikiern - 33.56.39. l'lieg kobiet na 100 m wygrala „ul (WO'OC!aw) 1.12.7'4. 3) Tk<1-
Dziś rozegra.ny mstanie ostait- J. Rmdolph - 11,7, z. Pawłow- czyk (Szczecin) 1.12,79, 4) suj-

ni eta.p z Les.zna do Ka.Lisza. słta :zajęła drugie miejsce - ka (ILódt) 1.12,!H„ 

~'''''''''''''''~''''''''''''''''~'"-'''"'"''''''''''~~'''''''''''''''''''~~''''''''''~ • Lekkoatletka NRD Re.na- nir P<l dziesięciu etapach pro-
te Stecher wyni.kierp 10,8 usta- wadzi Giambattista (Wiochy). 
:nowila w biegu na 100 m rekord P<>!ewiak jest na 32 miejscu. 
świata. Trybula na 35, Labocha - 39 i 
· • P<> jedenastym etapie wy- Mycek - 43. 
ści.gu T<lur de Frmce prowadzi 
kolarz Hisupanil Luis Ocena, 
wyprzedzając Theventa (Fran­
cja) <l 15 min. l 41 sek i swe­
go rodaka Fuenłlra o 16.56. 

• W szybowoowyeh mist:rro­
stwach krajów socjalistyeroych 
w klasie standard p ierwsze 
miejsce po czterech r<Jzegra­
nych k<l!Ilkurencjach zajmuje 
St. Zientek - 83 pkt. przed H. 
Poźniakiem - 81 pkt. 
+ Reprezentacja Polski młod· 

szych juniorów w piłce ko.szyko­
wej przegrała pierwszy swój 
mecz o mistrzostwo Europy z 
Grecją 70 :73. 

• Lekkoatleci Wielkie'.! Bry­
tanii •wygra.li ~óJmeoz o,tlU~ 

• 
mę.sklch zwyciężając: Grecję i 
Belgię. W biegu na 5000 m zwy­
cięży! rekordzista świata na 10 
km Bedforo uzyskując czas -
13.44.0. 

• Pilkuze NRD pokonali w 
Reykjaviku repire:ze.ntację Ją1a.n­
<1li 2 :O (1 :O). 

• W wyścigu lrolarsklm d<J­
okola Szkocji drugi etap wygra! 
Sefton (Australia) przed Wil­
czyńskim. Liderem Jest Sefton. 

• W turnieju spartakiado­
wym pilki siatkowej d zlewcząt 
Z.ódź piizegrała z Warszawą 2 :3. „ W :w)'4aliill 'J'<>..ir de l'Ave,., 

j. w PU!Charze Galea NiRD 
prowadzi z P<>Lską 3:0. NM.o­
mi.ast w mec:ou rz. Norwe,g i ą 
P<>1sM prowadz.I 3 :o. 

• Teg<>:roczne mistrzostwa 
Polski w stylu wolnym st<Jją 
pod :znakiem eliminacji przed 
wyłonieniem reprezentacji Pol­
ski na mlstrzo.stwa świata, Jotó­
re odbędą się w Teheranie. Nie­
spodzianką Jest porażka mistrza 
Polski Merlińskiego, który prze­
grał z Puchałą (Poznań). 

• W mlędZyn.arodowym tur­
nieju pit.ki siaitkowej Węgry 
p<ikanały reprezentację Polski 
Juniorów 3 :o. Rumunia w;vg&l.a 
& ząRR 3,;1_. 

ERNEST BRYLL - za 1'w61rc.zość poetyeką ł drama.tu>rgic:rmą 
STAN'ISLA w GROCHOWIAK - za twó!'CZ,OŚĆ poe<ty<lką i d.:amatur-

giczną , 
JAN PIERZCHALA - za tk.siąż'kę „Krzalk: gorejący" 
JANUSZ WILHELMI - za twóroZ>OŚć pwbJ:cystycwą rz zakresu kry-

tylki literackiej, problematyki kluJturalmej 1 spolecznej 
DI stopnia ' 

STEFAN GOŁĘBIOWSKI - za twól'CZOŚĆ P<>~yoką 
JERZY PERTEK - z.a twóticzość lLterac:ką :ziwiąza.ną z problematyką 

morską 

JEREMI PRZVBORA - za ca!Oiksz.tałt twórerośct rad iowej i telewi­
zyjnej. ireży.serię telewizyjnych widowisk kalbaretowych 

JERZY WAWRZAK - /Za ksiąi;ki: „Linia" i „Na spo1lkamie dnia" 

I stopnia 
MUZYKA 

HENRYK J\llKOLAJ GORECKI - za tv:órozość lwm.pozytorską ize 
szczegóLnym uwzględlll.ieiniem dzieł: „Ad Matrem" oraz II Sym­
f001ia kOll)erni·l<O'wsk.a 

ANDRZEJ HIOLSKI - :za ooią~ęcia a!l"tY'Stycme w dzied!zimle wo­
ka!' tYlki 

BERNARD LADYSZ - za osiągnięcia a.rtystyicz.ne w dziedzinie wo­
kalistyki 

BOGDAN PAPROCKI - za ooią.gnięcia .artystyC2lI!e w dziedztnie 
W<>kaJ;styki 

BOHDAN WODICZKO - iza ea'łokiształt pracy artysty>CZl!lej w dz'e­
dtzinie dyirygem.tury i popula.:yzację muzyki polskiej z.a granicą 

II stopnia 

ANTONISA KAWECKA - za <>sią.g'nięcl a .artystyczme w dz!eoctzi.n.le 
wokalistyki 

WLODZIMIERZ KOTOJQ'SKI - za twórcZ'<lŚĆ k<l'fl1 ,pc>Zyi.oorską 
KAROLINA DANUTA KORZENINOWSKA-BADUSZKO - za d-zla­

lalnooć ll'eżyserską l oirgamizaeyj·no-artystyc.z.ną w dzied.zim.ie tea­
trów muzyczmyoh 

TERESA KUBl!AK - z.a osiągnięcia artystyc.zme w dziedzimie wo­
kaUstirki 

KONSTANTY KULKA - Z& <>sle,gnięcia 'W'irtuowwskle w rrze 
s.'lrnzypcowej 

WIESLAW OCHMAN - u ooiągnlęcia artystyc:rme w dz.ledzlmle wo-
kallstY'kl 

ROMUALD TWARDOWSKI - iza twórczość kompoz.yt.or&ką 
ru stopnia 

STANISLA w PTAK - !Za ()Siąg:nlęoc! & airtystyic:z:ne w dziedzinie wo­
\kalil;ty.!d 

I stopnia 
PLASTYKA 

ALFONS KARNY - za cykl rzetb - portretów postaci h~to.r~·cat· 
111.ych i wspólic:rnsnych 

JERZY NOWOSIELSKI - iza tw6'l'Czość artystyczmą w dziedz.lnle 
mala.~stwa 

JULIAN PALKA - .za twórezość artysty<:.llną w <lziedz'111fe pla.stykt 
i wystawlel'll!ljctwa w kraju i za grmicą oraz iza wido-W).s.ko po­
św'ęcone 50-IecLu ZSRR 

GUSTAW ZEMLA za cał<liksz.talit ;pracy twórc.zei w da.ledzmie 
rzetby 

Il stopnla 
MAiRI,l\.N KOLODZtEJ 

scenografii 
ci.a twórczość artysty•cz!m\ w dzledizlnle 

STEFAN SUBERLAK - ci.a twOO-CZość artystycz:ną w dzledzl.nle 
grafiki 

ANTONI UNIECHOWSKI - IZll calok&z,talit twóre2JOŚCi w dz.lecizlnie 
ilrustraej1I ksią:!Jkcwej 

m stopnia 

FELIKSA JAROSZEWICZOWA. - 11'.& twórczość artystycz,lU\ w dzie­
dzinie tkactwa tudO'Weg<> 

BENON LIBERSKI - za osląginleela al!'tysityczne w dzie4zto:tle ma­
larstwa 

JOZEF STASIJQ'SKJ - iza twórczo.4ć artystyczm11 w dziedzim!e rzeźby 

TEATB 
I sto,pnla 

MARIUSZ DMOCHOWSKI - ci.a OSk\®nięc:ia 'W dJZfalalJn00c1 teaitralonej 
i VWÓPC7A>Śei aktoTSkiej 

WLADYSLA w H~CZA - iza carolkl<;1.1tatt twórczości .aktorskiej 
GUSTAW HOLOUBEK - /Za <>siąginięcla w twórcz<Jści a~torskiej 

i ;reżyserskiej 

ANDRZEJ LAPICKI - za osiąg,nięcla w twórcrości - ald,ar.sikiej i .re• 
żysersikiej 

LUDWIK RENE - za, oaloksztal!t twórezości teatrailmej i reżysetr"­
skiej 

· JAJN SWIDERSKI - ia calolksz.talJt <twórezości aktO!I'Skiej i ireżY5er­
skiej 

zespoło!Va 

PAJQ'STWOWY STARY TEATR rM. HELENY MODRZEJEWSKIEJ 
W KRAKOWIE - z.a Wybitne re~li.zacje teaitraJ!Ile p;reze.nwwme 
na przest:l1Zemi oot.artintch t.rzech lat 

n stopnia 

JADWIGA ANDRZEJEWSKA - /Za cal<Jiklształt <twórczoOŚlcl aktorskiej 
STANISLAW HEBA.NOWSKI - za osią,gmięci.a w <twóre:rości arty-

s1yczrnej w d7.ied"Lil!lie teait:ru. 
zespołowa 

'11ADEUSZ ALEKSANDROWICZ, TADEUSZ URGACZy LUDWIK 
PERSKI - :za przyig<>rowainie airtystyc.zmeg<> wi<i()IWiiska dla ucz­
czemia 5'0·lec1a ZSRIR 

m stopnia 

JOZEF PAIR.A - rz;a osiągnięcia w twórczości a1<:torskle'.J i reżyser­
Elkiej 

MACIEJ PRUS - za osiągmięci a w t'W61rcz<lŚCi reżyser.sklej 

FILM 

I stopnla 

J~1~YBKOWSKI - rza r>ealizooję setiallu teleiwizyjineg.o pt. ,;Chło­

zespolowa 

EWA I CZESLAW PETELSCY - iza irea.li.'Zację fil.m<U pt. „Kope.ml!k" 
U stopnia zespołowa 

KRYSTYNA GRYCZELOWSKA, LESZEK KRZYŻ~SKI - za osiąg­
nięcia ireżysel'S.kie i operat<>rskie w dzAedzinie filmu d<>Jrumen­
talnego 

III stopnia 

STANISLA.W LOTH - za ool~ęcl.a a~ystyczme w dtied.zirn.ie •:IJtu­
ki operaWl"s.kie,J 

WITOLD SOBOCIŃSKI - za OSll\8111ięcia airtyistyczme w dziectzmle 
sztuki <>perato.n.ki>ej · 

JERZY ZIARNIK - rz.a osląiginlęcia retyserskle w dzioozlml.e film.u 
d.olkiurrnentalmego 

UPOWSZECHNIENIE 

I stopnia 

PJWF. DR KlAZIMIERZ MICHALOWSKI - !Za 1Za.S1,utgi w diziedzl.nle 
mua.ealiniotwa 

PROF. WIKTOR ZliN - ci.a osiągnięcia w dzledzlmle Uip()IWSzechn.f.a­
ma wiedzy o zabytkach Jrulw·ry narOd.owej 

zespołowa 

ZESPOL TA:JQ'CA LUDOWEGO przy ZakladaCb Przemysłu Baweł­
nianego ':111· Szymona. Harnama w Lodzi - kierownik artystycz­
ny Jadwiga Hryniewiecka - za o;i~nięcia w amat<>rsk im ru­
:~ty.styc,z.nym ~ .P<>,pularyiza~~ s.zt,ulkl, lu.d()IW~ w .kiraju. i. za. 
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- Do połudnla Jestem spokojna, bo wiem, że 
Zbyszek jest na lekcjaC'h. Za to po obiedzie, lde<!y 
pracuję na drugą zmlanę, zawsze dręczy mnie 
niepokój: gdzie on ·przebywa., z kim ptz.estaje, ja• 
kim ulega wpływom„. 

To wyz.nani-e jednej z pracujących matek Jest 
reprezentatywne dla d:ziesiątkńw tysięcy rodzin. 
Jest uz.asadnlon~ - dzieci po lekcjarh częsro bo­
wiem chodzą samopas. bez należytej kontroli. bez 
odpoWiednich zajęć I rozrywek Nuda, brak opieki 
starszych. zly wplyw zdemoralizowanych wyroot· 
ków prowadzą więc wielu ml<>docianyc:-h do kon­
fliktu z ot.oczenlem, a nawet i z prawem. 

Tym właśnie tro.skom rodziców wychodzi 
przeciw decyzja władz oświatowych. dotycząca 
toczenia przez szkołę całodziennej opieki 
dzieckiem. 

Ozy jest to decyzja nowa? I tak, ł n1•. 
Z jednej bowiem strony jest to ko n ty n u a e j a 

poczynań wielu szkół wyżej rorganiwwanyrh. 
które od lat prowadzą w godzina.eh popołudnio­
wych różne kółka zainteresowań, organiz.ują życioP. 
świetlicowe. zajęcia sportowe, różne gry i zaba­
wy. Z drugiej strony jednak władze oświatowe 
wprowadzają tu pewne novum. Polega ono na 
tym, że działalność ta mieć będzie dla szkół cha­
rakter o bo w t ą z k o w e j pieczy nad wychowan­
kami. To z.nac:zy, że dotychczas w centrum zaln· 
teresowania szkoły znajdowały się tylko n ie k t ó­
r e dzieci, należące do odpowiednio zorganizowa­
nych zespołńw szkolnych. Pozostalyml dziećmi 
ezkoła nie miała obowiązku zapt"7,ątać sobie uwa­
gL Obecnie natomiast musi wiedzieć. co robi po 
lekcjach każdy uczeń - niezależnie od jei!O 
eytuacji rodz.innej • 

.Jdeli utem rodzice mieć będą warunki, aby 
dzieciom swoim zapewnić odpowiednie zagospo­
darowanie czasu - odrabianie lekcji, zaba.wę Itp. 
- szkoła nie będzie ich w tym wyręC"Zać. Za.cho· 
wuje jednak prawo kontroll, czy mlody cz.lowiek 
rzeczywiście korzysta z tych możliwości. 

Jest 3ednak olbrzymia rzesza dziect, które takich 
możliwości nie mają. Dlatego bezpośrednia opieka 
nad nimi, pomoc w odrabianiu lekcji, w wypeł­
nianiu lch ezasu - stanowić będzie nowe, ważne 
r.adarua szkoły l wielką pomoc . rodzinie. 

W miastach sytuacja jest na ogół lepsza. Znacz­
nie tro.dniej natomiast zrealizować ~n postulat na 
wsi.. Tu bowiem niezbędne są dodatkowe poczy• 
nanla natury organizacyjno-materialnej. I dlatego 
wlaśnle przewiduje się wydatne rozszerzenie sieci 
tz;w. gmirulych S'2kół zbiorczych, które - obok 
wyższego poziomu dydaktycznego zapewnią 
również warunki do całodziennej opie.ki nad 
dziećmi. W za.k.ońcr.onym roku sz.kolnym mieliśmy 
takich szkól zaledwie 12. Były one placówkami 
eksperymentalnymi. W roku 1973-74 będz;le ich Już 
'/95. Pamiętajmy jednak, te mamy w kraju 2365 
gmin, że S'Z.koły zbioccze powstaną tylko w 33,6 
proc. gmin \ te dalaz;e mo&ą pow&tać d<Jpiero w 
la.ta.eh na.stę~mych. 

'Ale nawet te skromne; oblic7.lO!le na nadchoozą­
ey rok 82.kolny zadania stawiają przed wladzami 
oświato.wym.i i radami narodowymi poważne pro­
blemy i poważne obowlązkL Między innymi nale­
ży -dokonać odpowlednieh adaptacji budynków 
szkolnych do rozszerzonych zadań opiekuńczych. 
Niekiedy rzecz sprowadzi slę jedynie do odpo­
wiedniego remontu i wygospodarowania locum na 
świetlicę, Innym razem trzeba będzie dobudować 
~akąś salę, czy wynająć odpowiednie pomlesrz.cz;e.-
11ie. 

'l"rzena będzie równteł upewnić odpowiednie 
rr.aplecze gastronomiczne, gwarantujące dzieciom 
powstającym w szkole odpowiednie. wyżywienie. 

Według załmeń Mlnlsrerstwa Oświaty t Wych<>­
wanla., dzieci poro&tające pod opieką szkoły prze. 
bywać będą w jej lokalu przez wiele godzin, nie­
jednokrotnie od raina do godz.. 17. a nawet 18. Nie 
może to być jednak jakaś p n. e c h o w a l n i a 
kłopotliwego „bagażu", lecz winna być tętniąca 
życiem placówka, w której dzieci znajdą pomoc 
w odrabianiu lekcji, ujście dla swoich z;aintereoo­
wań i możliwość wyładowania uczniowskie.i 
energil. 

Ogromną rolę do spe!nienia ma tu nauczyciel, 
prowadzący działalność świetlicową. Jego rola wy. 
chowawcr.a w nowej koncepcji szkoły opiekuńczej 
niesłychanie wzrasta. MtlS!l.ą stać się dla dzieci 
pozostawionych ich opiece przewodnikaml, zastę­
pującymi pracujących rodziców, lub tych, k~órzy 
nie potrafią należycie spełni.ać s·woich funkcji ro­
dzicielskich. 

Codzienna opieka szkoly ·nad dzieckiem stano­
wi więc ogromną pomoo państwa dla wielu rodzi.n, 
szansę poglębienia 'wychowania socjalistycz;nego. 
Ale wielu rodziców praC'Ującyrh, wiele samotnycl:I 
ma.lek nie będ.z.te mogło skorzystać z tej szansy. 
Po prostu nie wszystkie szkoly w najbliższym 
roku szkolnym mieć będą warunki do objęt>la 
wszystkich potrzebujących dzieci opieką pozalek­
cyjną. Tam jednak. gdzie takie możliwości już !.~t. 
nie;ą, w organiwwaniu zajęć pozalekcyjnych po­
trzebna jest pomoc tych ojców i matek, których 
stać na pracę społeczną.' Może oo być np. pomoc 
w postaci prowadzenia 0kreślonyc:-h zajęć w św1e· 
Uicarh. udz;ielanie fachowego instrukta.żu w pra­
oowniach, zespołach sportowych itp. 

Wielką rolę do spełnienia ma również Towa­
rzystwo Przyjaciół Dziec!., Towarzystwo KrzewH•­
nia Kultury Swieckiej, ZMS, harcerstwo t lnne 
organizacje. Jako nowy s<>jusz.nlk szkoły i rodzi­
ny wyłania się równlei samorząd miem:kańcńw, 
który 0tirzymał. ostatnio nowe uprawnienia w za­
rząd.zanilu osiedLami. 

Reasumując, chod7J o to, aby wykorzystac! 
wszystkie możliwości roz.szerz':'"ia frontu wycho­
wania w Interesie naszych naimłodszych, rodziny 
t całego spoleczeó.stwa. 

J. SAPLEWICZ 

D 
ziś wspomina, że niejeden ' raz śmier6 zaglądała 
mu w oczy i tylko wyjątkowemu szczęściu zaw• 
dzięcza całą głowę. Kiedyś jadąc karetą, niebez­
pieczną przesyłkę umieścił pod kozłem stangreta 

I Niemcy chociaż „wybebeszyli" bagnetami siedzenia ka-
rety, musieli odejść z kwitkiem, 

Potem przyszła niepodle-
głość, radość z możltwości · 
rozbrajan1a butnego wroga 
na ulicach Kutna i.„ spokojne 
bytowame skromnego u.rzę­
dnika w II Rzeczypospolitej 
bez profitów I zaszczytów z 
tytułu patriotycznej działal­
ności. Życie tego człowieka 
można by nazwać Rejowym 
„żywotem człowieka poczciwe­
go". Praca rzetelna, dom, u­
lubione sltrzypce i rozmaite 
hobby. 

Dziś ma 80 lat, jest renci• 
atą i mieszka i żoną w nie­
dużym domku z ogrodem na 
jedny~ z przedmieść Lodzi. 

No cóż, m6głby lttoś powie­
dz1eć: życiorys zwykły, ja­
kich w1ele. żadnego specjal­
nego tyt11lu do odnotowywa­
nia na łamach prasy. 

Po:r.otn1•, tylko pozórnle. 
Pora więc do przedstawienia 
bohatera tego reportażu. z 
przeszłości. 

:ran Kazimierz Chwlłowicz 
trochę nieufnie przyjmuje 
mn_ie w skromnie urządzo­
nym mieszkaniu i mimo po­
deszłego wieku krząta się z 
młodzieńczą werwą. Wspom­
nienia powodują, że jego po­
chylona sylwetka prostuje się, 
jakby chciał udowodnić, że 
on, ostatni potomek znako­
mitego rodu, nie Jest gorszy 
od dzielnych przodków. 

Nie chcę dłużej wystawiać 
cierpliwości Czytelników na 
próbę, przeto informuję, że 
mamy do czynienia z ostat­
nim męskim potomkiem sze­
roko rozgałęzionej rodziny 
związanej z naszym regio­
nem i pieczętującej się her­
bem.„ Lodzia. 

Przyznam się, ż~ wiele 
czasu upłynęło zanim dzięki 
namowom swojej żony (pięk­
ne jej dzięki za to) Kazi­
mierz Chwiłowicz zg~ził się 
rozmawiać ze mną i pokazać 
mi rodowe papiery, które -
kto wie - ·może rzucą nowe 
światło na pochodzenie herbu 
naszego grodu. 

Dlatego więc ogranlczt1jąc 
do ,niezbędnego mm1mum 
swój komentarz, głos oddaję 
dokumentom i bohaterowi 
tych zapisków, którego przod­
kowie osiedlili się w miej­
scu, gdzie · dziś znajduje się 
miasto Lódź. 

Szczegółowo opx:acowane , 
drzewo genealogiczne rodziny 
Cbwiłowiczów pieczętujących 
się herbem Łodzia zaginęło 
gdzieś w zawieruchach dzie­
jowych, tak że pan Kazi­
mierz dysponuje dziś nota­
tkami zaczynającymi się od 
roku 1690, kiedy to urodeił 
się jego pra- pra- pra- pra~ 
pradziadek Lukasz. Potem 
byli Tomasz syn l,ukasza 
(daty urodzenia i śmierci 
nieznane), Walenty syn To­
masza, ur. w 1757 r„ Szy­
mon - Tadeusz syn Walente­
go (1795-1856), Jan svn Szy­
mona - Tadeusza (1838-1919), 
Julian - Mieczysław syn Ja­
na (1863-1904), Kazimierz 
syn Jana (1865-19{)8) i wresz­
cie pan Kazimierz syn Kaz.i­
mierza urodzony 6 kwietnia 
1894 r. 

Przyznacie paflstwo. 

&prawa nieco skomplikowana, 
a mieliśmy zaledwie do czy­
nienia z bardziej współczesną 
czę'ścią tego drzewa genealo­
gicznego, 

Z dokumentów przedsta-
wionych mi przez Kazimierza 
Chwiłowicza wynika niezbi­
cie, iż ma on Istotnie pełne 
prawo posługiwać -się starym 
herbem, którego dzieje przed­
stawiam niżej. 

I 
n!ormacja Heraldyczna 
opatrzona wieloma pie­
częciami I podpisami, 
wydana na prośbę 

członków tej rodziny przez 
Imitytut Kultury Historycz­
nej, Heraldyki i Numizmtty­
ki w Warszawie informuje, 
iż herb Lodzia według sta­
rodawnego opisu przedstawia 
się następująco: 

„ł.odzia tólta czy złota o 
czterech dukach w polu 
czerwonem jakby po krwi 
niepn;yjacielskiej płynąca, 
bei żaglów I masztu, coś na 
kształt barki, na głębokich 
jednak rzek przebycie zdolna. 
W hełmie pawie pióro, a na 
nich lódi takiegoż kształtu". 

Dalej czytamy, te herb Ło­
dzia (identyczny z tym jaki 
widać na papierach rodo­
wych pana Kazimierza i jego 
sygnecie) wi<l;nieje po 'raz 

111 ~ndrzeJ 
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pierwszy na pieczęci komT!sa 
Wojciecha z Krośna (syna 
Mikołaja wojewody kaliskie­
go), w kodeksie dyplomatycz­
nym wielkopolskim z 1315 ro­
ku. A zatem herb ów ukazu­
je się już w początkach wie­
ku XIV, wówczas gdy naj­
starsze polskie rody możno­
władcze zaczęły przybierać 
sobie za przykładem Zacho­
du herby, jako godła i zew­
nętrzne oznaki wspólnoty ro­
dowej . Herb l'..odzia - jak 
stwierdza Instytut Kultury 
Historycznej - nie pochodzi 
więc z nadania, lecz powstał 
jako uzupełnienie wizerunko­
we prastarego zawołania ro­
dowego (proklamacji) rodu 
Lodziów. 

H istorycznym, najdawniej­
szym gniazdem rodowym, z 
którego wywodziły się domy 
szlacheckie używające tego 
herbu, była wieś Lódt w 
dawnym powiecie poznań­
skim. Stamtąd licznie rozro­
dzeni członkowie rodu opusz­
czali stopniowo strony ro­
dzinne i przenosili się do in­
nych dzielnic Rzeczypospoli­
tej. Dla upamiętnienia nato­
miast gniazda rodowego na­
da wali swoim włościom po-
dobne nazwy. • 

I tu znów cytuję doku-
ment: „W ten sposób powsta­
ły: wieś ł.ódź w powiecie 
krobskim, wieś, a nastepnie 
miasto, obecnie wojewóazkle 
ł.ódź, a obok niej t.ódka w 
ł.ęczycklem oraz wieś ł.odzla 
w Sieradzkiem". 

Tyle pokrótce dzieje herbu, 

którym . pieczętowała się , ro­
dzi-na pana Kazimierza Chwl­
łowicza. Myślę, że warto te­
raz Z11prezentować kilka do­
kumentów dotyczącyclt · tej 
rodziny. 
Otóż jak pokazują doku­

menty, dom Chwilowic~ów 
vel Chaweyłowiczów pocho­
dzi z Wołynia, dokąd · jego 
członkowie przesiedlili się z 
dzielnicy Wielkopolskiej w 
okresie rządów pierwszych 
Jagiellonów. Wiadomo np. że 
Tomasz, Sieńko I Teofan 
Cbwiłowicze dziedziczyli na 
dobrach Lubitowo w woj. 
kijowskim w 1584 roku. zaś 
Po ich przodku Janie, Mi­
chał Chwiłowicz z synami: 
Onufrym, W~cławem, Janem 

Hampel . IW 
i Wincentym oraz Antonl 
Cbwiłowicz z synami: Jó~­
fem, Włodzimierzem i Jerzym 
„wylegitymowali się ze 
szlachectwem z herbu Łodzia 
w Cesarstwie Rosyjskim w 
1833 r. i zapisani zostali do 
Ksiąg Szlachty guberni Po­
dolskiej". 

Czytam te dokumenty, w 
których dzieje herbu Ł.odzia, 
historia naszego miasta i 
dzieje rodziny Chwilowiczów 
co i rusz splatają się, a tym­
czasem pan Kazimierz przy.­
nosi mi kolejny dyplom opa­
trzony carskim orłem dwu­
głowym, postaciami rycerzy 
na marginesach i opisanym 
wyżej herbem Lodzia u dołu. 

Jest to curiosum, które chy­
ba warto w tej historii przy.­
toczyć. 

Czytamy tam, ni mnie. j 
ni więcej, jak to, że 
członek Rady Admi-
nistracyjnej Senato-

rów d. General Lejtenańt 
niejaki Z ,Kurnatowski 
stwierdza: „W Imieniu ,,He­
raldyi Królestwa Polskiego" z 
mocy Artykułów 51 I 60 Pra­
wa o Sr.lachectwie w Króle-
stwie Polskim zapadłego w 
roku 1836, roipoznawszy do­
wody Pana Chwilowicza Jana 
syna Szymona • Tadeusza 
(czyli dziadka bohatera tej 
historii - A. H.) i uznaws;r:y 
takowe za dostateczne, na z'a­
sadzie decyzji Ogólnego Ze­
brania Departamentów War• 

uawslt!ch Rządzącego Senatu 
z dnia 19 lipca 1854. opinią 

Hera ldyi zatwierdzającej u­
dziela ńiniejsze ~dectwo 
1ako Pan Cbwilowicz Jan 
herbu Lodzia jest szlachcicem 
Królestwa Polskiego wraz z 
potomstwem . pra.wem płci 

obojej w Kraju zamieszka· 
łem lub i dozwolenia Rządu 
Rossyi, albo za granicą prze­
bywającern. oraz że posiada­
nie tego stanu. przez przod· 
ków od roku 1734 udowodnił. 
Wslrn-tek czego Pan Chwilo.,. 
wici Jan J.Vpisany być może 

do Ksiąg Szlachty dziedzicz­
nej. która nabyła tego Stanu 
przed ogłoszeniem wyżej wy­
mienionego Prawa. O tern 
Deputacya Szlachecka Guber­
ni - W!lrsnwskiej stosowne u• 
wfadomień:l.e- .otrzymała. 

Działo się w Warszawie na 
posiedzeniu 2 Maja 1&55 ro­
ku". 

Siedzimy tK>bie z panem 
Kazimierzem Cbwiłowiczem 

pod obsypAllą owocami cze­
reśnią I z pewną nutką me• 
!ańc.holii gwarzymy o pokrę­
tn~b . meahdrach urzędniczej 
sty!isty)tl bez względu na 
czaś · ł ustrój . . Próbuję doszu­
kać się w moim rozmówcy 
clwćby cienia zarozumiałości 
z tytułu otrzymanych paten­
tów, pr'zodków, którzy kie­
dy$ tam z bojowym zawoła­

niem hasali po traktach 
Rzeczypospolitej, przynależeli 

do wielkiej rodziny pieczętu­

jącej się tak bliskim nam 
herbem. 

Nic 1 t7ch rzeczy. Pan 
Chwiłowlci ohętniej mówi o 
swQjej skromnej pracy dłu­

goletnlegQ pracownika elek­
trowni łódzkiej, stolarce l 
cles\~lce, - 'z lrtórych . utrzymy­
wał się " w okresie okupacji 
bitlerowskiej. Tamte sprawy 
to tylko h!storia, piękna his­
toria. 

I lak paradoks brzmią w 
jego ustach słowa: „Niech 

• P&D społfsy: m6J herb m& 

netwon' llóle; I slusmle, bo 
pneclet · Meli była l Jed 
CZERWONA!". 

DZIENNIK Ł0DZKI IV 172 (7663) 3 



Pociąg TGV -001. Czy talm bę_d~ie „Transpolonia"? 

Równo rok temu pisałami 
„Za. Jedyne 60 złotych moi­
na tu dojechać ze stolicy 
pooi~iem pośpiesznym l na 
dworcu Łódź-Fabryczna. za. 
dumaó się nad . u':rodlł „złe­
go" - ja.k je rouła.wił .re.o 
po.rtałysta. - miasta. Pląb• 
mrui wykopków, ru5'Ztowań, 
odll'a.pa.nych tynków, kocie 
łby, zga.szona. zieleń skweru 
si,u,mnie parkiem zwanego. 
Suche, sadził 1 piaskiem 
woniejące powiOO.tru, s 
mdłym posmakiem &jtwai­
niałego piwa". 

C 
en(raJna Magistrala 
Kolejowa ~ myślano 

' o jej budowie ie.sze7.e 
przed w~jną, protesor 
Aleksander Wa.siutyń. 
ski z Politet"hnikl 

Warszawskiej opracował na­
wet wtedy koncepcję, która 
nie doczekała się urittzy­
wiS>tnienia. Potem projekt bu­
dowy takiej linii opracowano 
w latach 50·t,vcll, ą,Ie ~ta­
tecznie zwyciężył po~ląą, it 
narastające potrzeby Pl'7.eWO­
zowe w relacji P<>łud.p\e -
Północ mo7;na realizować do· 
tychczasowymi liniami po ich 
modernia.zcji. 

Nowoczesne poglądy na go. 
spodarczy rO?:\Vój kraju 
uwzględniają istnienie dwóch 
niezwykle ważnych regionów 
właśnie poloronych wzdłuż 
granic północnej l połudrrio­
wej. Istnieje niezbędn.lł ko­
nieczność połączenia ich su­
per.;;,pra wnym ukladem komu­
nikacyjnym. Przed wojną bu­
dowana MaglsbraJa Węglowa 
Herby Nowe - Gdyinia, peł­
niąc nadal nie.z.miernie wa!· 
ną rolę, dawno ju.i pru.5tal.a 
wystarczać. 

Budujemy Port P6bl.OCTlY, 
który nazyw:i:ny. jest „Gdynią 
naszych czasów", budqjemy 
„drugą Polskę" na miarą 
wspólcze.sności l przyszłości, 
w Ministerstwie Komunika.eji 
powiedziano mi. że Central­
na Magistrala Kolej.ow;l bę• 
dzie „drugą polską PKP" 
a•lbo „magistralą węglową'~ 
.w.spółcze.snej ,polski ..• 

CMK wst)"du nam nie przy­
niesie, stawiając polskie ko­
lejnictwo w ·rzędzie najnowo­
cześniejszy<'h. Pasażer.s)5a linia 
„Tokaido", po której c1Q 250 

Betonuje sia podpory 
26 mostów„. 

Fot. - P. K<>ślącz 

km na godz. rozwija słynny 
„Hikari" między T<0kio i Osa-. 
ką, podobnie, jall: „San-yo" 
między Osaką I Okoyam.ą nie 
będą nam już i;mpo·nować, Po-

- dobnie jak linia Paryż. 
Lyon, gdzie mj.a,oo o.siągać do 
300 km na godz., a le na rnz.ie 
zrezygnowano z jej budowy. 
Właśnie. Mówi się po-

wszechnie w „kołach kolejo· , 
v.rych" o tzw. reorientacji w 
kierunku tran&portu na szy­
na<'h. Tak zwaoa „Mała Lo­
zanna" międzynarodowy 
kongres kolejarzy, w tojrn fa- , 
cho\'l'ych dyskusji ix>zwolil z 
calą jasnością ujrzeć wyż­
szość metra, tramwaju, szyb­
kiej kole.i regionalnej i kolei 
dalekobieżnej nad transportem 
drogowym, 1>1ało elronomicz­
nym, nieregularnym, kosztow­
nym, mało wydajnym. Na ca­
łym świecie tendencje te są 
bardzo wyraźne, poparte pro„ 
jektami i realizacjami. U nas 
tu i ówdzie próbuje 1>ię jesz· 
cze forsować bra.ru;port samo-

cchodMowyK.„ będzie uniwersal­
na. Przysto.sowa· 
na do jazdy 
szy-bkiej ciężkimi 

towarowvmi pociągam.i, z łat-
wością „zniesie" super.sz.yokie 

BĘDZIE TO PRAWDZIWA AUTOSTRADA n:OI,EJOWA 
- A WIĘC DROGA UMOŻLIWIAJĄCA ROZWIJANIE 
WIELlnCH SZYBKOSCJ N A TRASIE WYDZIELONEJ 
l NIE KOLIDUJĄCEJ Z INNYMI TRASAMI KOMUNII<A­
CYJNYMI. ABY TO OSJĄGNĄO, NA ODCINKU DLUGO· 
SCJ 143 KM MIĘDZY ZAWIERCIEM I Ri\DZICAMI TRZE­
BA BĘDZIE WYBUDOW A(; 35 WIADUKTÓW KOLEJO­
WYCH NAD DROGAMI, 18 WIADUJ\TOW DROGOWYCH 
NAD l{OLEJĄ, 4 WIADUKTY KOLEJOWE NAD KOLE• 
JĄ, 26 MOSTÓW ..• 

pociągi pasażerskie. W ciągu 
2 godzin „ciszy towarowej" 
na dobę centralną Magistralą 
Kolejową pojedzie supereks­
Pl'M „Tr,anspolonia" z pręd­
kośdą d~hodzącą do 250 km 
na godzinę! 

Tai)ra linia kolejowa budo­
wana „od nowa", „w szcze­
ryn; polu", to nie tylko roz.­
licz.ne problemy natury inwe­
stycyjnej, ·a więc związane z 
projektowaniem, rozeznaniem 
geologicznym terenu. 

Oto próbka: linia ma prze­
biegać w rejonie Opoczna l 
W6i Bukowiec przez teren, na 
którym występują tzw. zjawi­
ska krasowe, czyli jamy w 
.skale wapiennej wypłukane 
przez wodę i wypełnione mar 
teri.ałem skalnym. Trzeba 
pnekopać .się przez wzgórze 
polqywa.jące takie leje kraso­
we. 

O:> o tym sądzą specjaliści 
i oo mUS<Zą uwzględniać: „Od. 
sronięte grunty przepuszcral­
ne, umotlLwilyby infiLtra~ę 

rowania ruc:-hem pOciągów 
gwarant.ować będą bezpie<fl.eń­
stwo„. 
Więc jaka będzie ta linia? 

Szyny typu S60, a więc takie, 
których metr bieżący waży 
60 kg, ułożone będą bezsty• 
kawo - spawane lub ... klejo• 
ne z odcinków do.st.arczanych 
p;z:ez hutę. Jak już powie­
dzieliśmy torowi<sko będzie 
„wydzielone", a więc wszelk1e 
sk;zyżowania będą bez:koli• 
zyjne. Na calej 143-kilometro­
wej trasie będzie tylko 7 sta• 
cji. 

Przewiduje się w daLsz:eJ 
peITpektywie rorga'!lizowanl:e 
centralnego sterowania ru­
chem pociągów wykorzystując 
„mózgi elektronowe". W przy­
szłości nnia będzie dwutoro­
wa., niektóre jej elementy, 
jak np. podpory moot.owe, tak 
.się wykonuje. Na raz.ie je<;i­
nak zbudowany bę<lzie jeden 
tor oraz mijanki. Tor oczy­
wiście przyst.c>sowany do ru­
chu w obydwu kierunkach. 
Całą budowę, która ju! 

tirwa,, podzielono na trzy częś· 

l!ł'1Jłym rok.u. Tak.te w białą· 
cym rolm przekazane zostaną 
do eksploatacji. gotowe odcin­
ki maglstra_li: Anielina -
Idzikowice i Rad?:ice - Idzi· 
kowice, żeli.sławice - Włosz­
czowa i Stairzyny - Psary. 
Całość ma. koozt.ować 3 mi-

11ardy z1o tyc:h ! Ale zyski, ja-

!ruje się tam jedn0&t1d z tzw. 
uchylnymi pudlami wagonów 
oznaczone symbolem APT, 
leez z na.pędem spalinowym 
Diesla), aloo też skoriystamy 
z ofert francuskich. 

Tam wypróbowuje się n& 
trasie do B<>rdea.ux jedno.!riikę 
TGV00.1 z napędem turbino-

I jui ma.my temd -
symboł. Odresta.u.rowaoy 
dwonec; podziemne pl'lzej­
scte, budowa. hoitelu „pod 
daehem" - skutecznie prze­
cież odmieniły pejza.z tego 
skMW·ka. łódzkdej :demL 
Tylko jak tu z taką sym­
boliką lśó w z<11<wody o mb­
no reg;i0<nu S'Wliególn~e u­
prizywilejowa.nego, r&zlin<we• 
stowa111ego, ~palo.nego go• 
rąc~ką pia.nów sięgających 
w wiek XXI? Oz;y sta.rca;y 
tych ulic, nowych miesz­
kań, mR<Pyn i budów, któ• 
re tu Ja.Will się Jako gdgan• 
łyttate urze~ywiistnienie 
mairrzeń, by pocz.u6 się god· 
nym partnerem kolosów nle 
wymagających bdnego spe. 
cjalm.ego punktu odniesie• 
nla, by do~ruo leh o.­
gręm ł wagę. 

TRZECI ROK Z l\ZĘD1' 

WYDAJEMY DZIENNIE 23 
MILIONY Zf..OTYCH, A 
MQMENT PODPISANIA 

250 km na godzinę.~. 

DOKUMENTU SANKCJO• 
NUJĄCF.GO TEN STAN 
RZECZY, UZNALISMY ZA: 
mSTORYCZNY w nzm„ 
SACH MIASTA. M.ołn& by 
:Poili.myć. Re rodzin przep.ro~ 

wad~lło I!~ dtzlęk.i tym im.o 
lloaom do nowych mies~ 
ka.ń, lle mllfon6w sa.robłW• 
my na produkcji z nowych 
fa.bryk, l;le po.łirzeb nagle 11• 

iwi,Mlomiliśmy sobie ~ 

WIDYSOY Nl&em l kaMy • 
osobna. - oo chyba Jest 
najlepszym dowodem odzy• 
ekanfa grunlu pod noga.ml. 
N:ie to jedna.k tylko Jest 
p&wodem za.d-iiw.iajl\(leJ na. 
'PO'JÓr p&wnoścl siebie mia• 
fia. które nie budujl\C hutv 
Mld kopalni, staje do wiel­
kiej gł'y o jutro. 

wody PoWiernchn1owej w pod­
lote. co mogłoby z kolei do­
prowadzić do ożywienia 
martwego krasu. („.) Anali­
zowano z.a.stosowanie troLacji 
w postaci powłok bitumicz­
nych, folii PCW, folii poliety­
lenowej itp ... ". W re·zultacie 
zastosowa,ny został szczelny 
ekran z gliny". · 

To tylko mała próbka pro­
blemów geologicznych. A z 
dziedziny zabezpieczenia i 
lączmości? Przy takich pręd­
kościach mąz.ynista mu.si re· 
agować na sygnalizację z od­
ległości ok. 2,5 km, podczas 
gdy dz!.:§ wy.;·tarciy 1 km, więc 
nowoczesne urządzenia do ste. 

ci ł powierzono tt'zem 'Wyko• 
na wcom: przed.siE}bi~·t:wom 
robót kolejowych w Krako­
wie, Poz.nanLu i Radomiu. Bo­
bo-ty zootaly ma.ksymaLnie 
zmech_anizowane. 44 koparki 
mogą prżemieścić jednoczeil­
nie 27,7 m sześc. ziem,i., 33 
zgarniarki przen<lStlą na raai 
250 m sześc. ziemi, 71 spyicha. 
rek dysponuje łączną mocą, 
7.645 KM. 

Dotychc:z.as roboty ziemne ob 
jęły 7,3 mln m sześc„ p<no­
staje jeszcze 3,3 mln m sześc. 
Jeszc1.e w bieżącym roku 1..a­
kończona będzie budowa 5(1 
mo.stów i wiaduktów, reszta 
zako1'tc.zona ł:lędzie w przy-

kie przyniesi1' trudlil.e aa do 
wyli.c.z.enia. 

Kiedy już będzie ten tor, 
ten stlak, który w 1'e.rspek­
tywie będzie -budowany dalej 
na północ, ku Wybrzeżu, co 
będzie po nim jeździć, co 
os-ią.gnie te nie.słychane u nas 
pręd.kQści?! Problem łatwv 
oczywiście nie jest i rozkła­
da się na trzy zasad!nicze mo­
żliwości. Albo przemysł kra­
jowy, legitymujący się niema­
łym dorobkiem osiągnie taki 
poz.iom, że będ?.:ie w stanie 
wyprodukować· tak skompliko· 
wany i trudny technicz.nie ta­
bor, albo skoriz.ys>tamy z do­
świadczeń angiel.skich 'pro<W-

wym lub elśtryezinym. !'ran­
ctllZii., jak Wiadomo pil'Odiukują 
wó~ki wap.owe w świa.towej 
firmie Ak:l.thom - najlet>MA 
w świecie. W kraiu produko1'.­
jĘmy na. llooocji angie.lskiej 
elektrowozy EU 07 ro7JW'.i.jają­
ce szybkość do 125 km na 
godL 

Ale naj.watniefl!:iy jest 52!ak. 
linia - oo się na niej „po­
stawi" i co rozwinie na niej 
prędkość 250 km/h. po­
każe przyszłość. Już niedługo 
przecież pojedziemy „Trans­
polonią". A wtedy 100 minut 
na trasę Lódi - Warsz.a.wa 
nie będzie rewelacją. 

wych w Bielsku-Białej. WedłUg 
uchwały rządu miało być w tym roku 
1.000 sztuk „Polskiego Fiata 126p". 
Zanosi się jednak na to, że będzie 
znacznie więcej. W lutym zaczęto 
adaptować halę 3a do monfażu szko­
leniowego, zjechaly dziesiątki ludzi z 
Tych, gdzie przecież mieścić się bę­
dzie zakład finalny, a już 14 czerwca 
zmontowano pierwszy samochód. 

zakładu, kretowiska robót d
0

rogowych 
i gotowe już asfaltowe aleje. - Teraz 
możemy iść na halę. 
Taśma jest w tej chwili nieruc;ho­

ma. Mieści się na niej w sumie 90 
samochodów - 46 na stanowiskach 
roboczych, a dalsze to tzw. magazyn 
buforowy, przygotowanie do montażu. 
Z góry zjeżdżają pudła samochodów, 
a z dołu na hydraulicznym podnośni· 
ku podjeżdża zespół napędowy, Czte· 
ry śruby i... zaczyna to być· samo­
chód, Teraz dalsza obróbka, łączenie 
poszczególnych elementów i wyposa-

ca. Do dziś mamy już 150. Zaloi.yliś„ 
my sobie, że w każdym następnym 
tniesiącu musimy zrobić jeszcze raz 
tyle co w poprzednim. 

- To jest wasze zobowiązanie -
500 sztuk więcej niż było w uchwale? 

- Gdzie tam! U nas takich zobo­
wiązań nie ma. U nas zobowiązanie 
jest takie, że będziemy mQntować mo­
żliwie najwięcej i możliwie najlepiej. 
Wariować nie ma co, bo to lJrzeciei 
samochód. Odpowiadamy za życie lu­
dzi, .którzy będą nim jeździć, a sami 
musimy jeszcze dużo się nauczyć. Ale . 

„MALUCH" 
żenie. Na końcu tego długiego „węża" 
stanowiska kontrolne. 

- To nie jest prosta sptawa, nau­
czyć ludzi wszystkiego. Tu przecież w 
zasadzie pracuje m!odzież. Srednia 
wieku wynosi u nas 24 lata. Przy­
jeż{iżali z ca.lej blski i z reguły ża· 
den z nich nie miał pojęcia o tym 
co to jest fabryka samochodów. 

co się da, to się zrobi jak najlepiej 
i jak najwięcej. 

W szystko razem przypomina 
wielkie kretowisko. Hale, po­
między którymi bez przerwy 
kopie się, asfaltuje, montuje, 

Inż Tadeusz Siwy n!łJP1erw nazy­
wał się szefem do spraw uruchomie­
nia montażu, a teraz kierownikiem 
wydziału montażu głównego Fiata. Bo 
teraz montaż już jest. Naprawdę! 

My tu wie pan dzielimy ludzi tro­
chę inaczej. Najpierw są ci, którzy po­
trafią i chcą pracować. Potem ci co 
nie potrafią i chcą, następnie ci co 
potrafią, a nie chcą pracować I wresz­
cie ci co i nie potrafią i nie chcą. 

- To jakich wy tu n\acie? 

Nazywa się to fachowo montaż 
sta,n.dardu 2 i 4. Różnica jest taka, 
że standard 2 to montaż wylącznie z 
części włoskich. W standardzie 4 są 
już krajowe elementy. I z każdym 
miesiącem zaczyna ich być więcej. Rów 
nolegle więc t_rwają dwa procesy -
nauki rzetelnego montażu i nauki 
rzetelnej produkcji podstawowych ele­
mentów samochodu. W pewnym mo­
mencie te dwa procesy zejdą się w 
jeden i... to już będą Tychy. 

dziesiątki samochodów, setki ludzi. 
Czas! Każda godzina ma tu swoją, 
ściśle określoną cenę. Dziennikarz jest 

'intruzem - po prostu prze$zkadza, 
Fabryka Samochodów Malolitrażo-

- Niech pan wsia.da - mówi naj­
pierw. - Nie będziemy rozmawiać 
.f,l.k ślepy o kolorach. - Pomarańczo­
wym „malcem" opjeżdżatny cały teren 

- Przeważnie tych z drugiej gru-
py - nie potrafią , a chcą. I uczą się 
jak wszyscy diabli. No bo tak - za­
częliśmy pierwszy samochód 14 czerw-

I d~iemy w przeciwny koniec tej 
kilometrowej hali. Tu z drugiej 
linii montażowej wyjeżdżają Sv­
reny". Szefa montażu - K.. 'Lii:>-

skieg.o, pytam: 
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N 
ie pora, by przypo­
minać, z jakich pozy­
cji startowaJiśmy. 
Wylaliśmy już z sie­
bie całą, nie najłas-

ka. budowy maszyn włókien­
niczych, ośrodka targowo-wy­
stawienniczego pn:emysłu lek· 
kiego. 

BYŁA TU 
ZA WSZE. DAWNIEJ PRO­
WADZIŁA DO WESTER-

PLATTE, A DZIS I DO 

( SIARKOPOLU I DO POR­

il TU POi.NOCNEGO, W 

~PRZYSZŁOSCI TĘDY BĘ­
( DZIE SIĘ JECBAC DO 

RAFINERII - GDAŃSK 

~I DO WIELU INNYCH 

<; ZAKŁADOW, KTORE AL-

· Bo SIĘ JUŻ BUDUJE, 

ALBO BĘDZIE SIĘ BU­

~DOWAC W PRZYSZŁO$._. 
CL 
~ 

kawszą hil!;torię miasta I za­
czynamy patrzeć do przodu 
I ta właśnie zmiana - spo­
sobu myślen;a - jest głów· 
nym atutem w nasz.ej grze. 

Budujemy. Bardzo dużo. 
Wsłaźnlk dvnamikl działal· 
no~cl lnwest~cyjnej jest jak 
na razie jedynym, w kt6rym 
jesteśmy lepsi od całego kra• 
ju, Ale tak naprawdę 
przede wszystkim - moder­
nizujemy. Arti pięciu, ani 
dziesięciu lat nie starczy, by 
przenieść łódzki przemysł w 
nowe mury. Ani pięciu, ani 
dziesięciu lat czekać nie mo­
żemy, by Łódź zacięła ubie­
rać nowo~ześnie i z obopólną 
- klientów i własnego eko­
nomicznego interesu - korzy. 
ścią. A jaki,kolwiek perspek­
tywiczny termin poprawy wa-

Jętnością powszechm\, Projek­
towało się zakłady „Po<!" ilość 
zatrudnionych w nieb osób. 
Projektuje się nadal. I dy­
rektar Szymczyk z „Wólczan­
ki'' gardło sobie zdziera, by 
wytłumaczyć. że minęły cza­
sv ma.nufaktury, on nie wie, 
nie może wiedz.leć. ile ludzi 
będzie zatrudniała za lat d~ie­
sięć, wie natomiast, jaką, pro­
dukcję będzie obalał rozwinąć, 
Interesują go więc całkiem 
inne normatywy - takie, w 
których z.mieszczą się maszy­
ny, łącznie z tym.i, w ciągłej 
rezerwie, w których z.mieści 
się produkcja. A załoga? Wła­
śnie. Dla załogi mają być sto­
łówki, tarasy, pomieszczenia 
rekreacyjne, które tak trudno 
upehnqć w projekcłe, 

Te d'wa zamysły, to jeszcze 
pobożne życzenia, ale prze­
mawia za nimi logika i tru­
dno sobie wyobrazić, -by mo­
gły być nie zrealizowane. A 
jeśli będą, to okaże się, że 
bez odwracania się od tak 
nam swego czasu dopiekające• 
go, Ż!! aż pogardzanego włó­
kiennictwa, można doprowa­
dzić do pożądanych przemian 
strukturajnych łódzkiej go­
spodarki. 

DUMA z tworzenia 

runków pracy, zapewnienia 
załogom choćby minimum 
ti:tandardu zawodowego nie 
wchodzi w ogóle w grę. 

I 

Iwona Sledzińska 

Nasza 
wielka 
gra 

Bo ta gra, do której przy­
stąpiliśmy z taką odwagą, ma 
przynieść główną wygraną w 
postaci zmiany propoN:jj mię­
dzy przemysłem lekkim a e­
lektromaszynowym na rzec7 
tego drug•iego i ogmienienla 
propi>rcji sta.nda.rdu iycia 
między Łodz.ią, a Innymi mia­
stami tej rangi, na rzecri tej 
pierwszej. 

I tu pora powrócić do 
punktu wyjścia. Nie jest ewe. 
nementem budowa dróg, wo­
dociągów, mieszkań. Ale 150 
tys. izb 1!7 jednym tym 
pięcioleciu i 250 tysięcy - z&­
raz w następn~. to wyda­
rzenia znaczące. to rzeczywi­
ście Jednoczesne nadrabianie 
ogromnych z.aległoścl I na­
tychmia.~towc przystDsowaDie 
się dó tempa obowiązującego 
aktualnie w całym kraju. 

z budowa! port, to zna­
czy przeprowadzić 
kompleksowe badania 
geologiczne, sporządzić 

dokumentację techniczną, 
rozpisać ją na harmonogra­
my, dokonać z odpowiednim 

· wyprzedzeniem czasowym za­
mówień materiałów i surow­
ców. To normalne„. A tym­
czasem już 17 sierpnia 1970 
roku w rejon, który miał zo­
st;;.ć wydarty morzu, wyszły 
pierwsze pogłębia.rki. Sztab 
młodych inżynierów - projek­
tantów z Biura Projektów 
Budownictwa Morskiego i 
wykonawców z Hydrobudo­
wy - 4 zainstalował się w 
maleńkim baraczku, z któ­
rego przy pomoc;y- zwykłego 
radiotelefonu kierowa) praca• 
mi. 

- Czy pani wie - krzyczy 
do słuchawki dyrektor Bajur 
z „Obrońców Pokoju" -co ml 
telewizja narobiła? - Poka­
'l'.ali jakieś walące się baraki 
w W:śniowej Górze, które 
wfaśnle rozbieramy, z komen­
tarzem - jak to pięknie od­
poezywa załoga. Lud:zie ml te­
raz przychodzą i mówią - '-------------­

Nie jest też niczym szcze­
gólnym tworzenie centró~ 
wielkich miast. Ale gdy P<>· 
patrzeć na nasze śródmieścił' 
dziś i na to, które zaczyna 
dopiero z makiet wrastać w 
ziemię, to można mieć wąt­
pliwości, czy zdążymy doko. 
nać tej autentycznej rewolu­
cji w czasie, jaki sobie wy­
znaczyliśmy. Ale z drugiej 
strony mieć kb ll>ie możn'l, 
bo Po prost u bez centrum 
stracimy rację bytu. 

Sam kształt Portu Północ­
nego istniał wtedy za1edwie 
w dalekich wizjach, w które 
dodajmy dziś, mato kto 
chciał uwierzyć... Ciągle się 
bowiem mówiło, że jeszcze 
nic nie wiadomo, ie przecież 
wszystko się jeszcze może 
zdarzyć, ie może się okazać. 
iż Port Północny 'nie jest 
Polsce potrzebny. Ale to był 
rok 1970.„ 

co, znowu.„? A ~y po całej 
Polsce jeździmy, wynajmuje­
~Y kwaJery w pięknych o­
srodkach„. Szkoda słów. 
„Obrońcy" na tym dyrek­

torskim zacietrzewieniu wy­
chodzą nie najgorzej. Tu po­
krzyczy. tam pojedzie. Mury 
rozwala, masz.vny z całego 
świata sprowadza, płoty ma­
luje, na KSR i;rzml aż ml· 
ło, ale jak mu kiedyś tkalnia 
s,C" przygadała, że z tych a­
pell o dobrą pracę jakoś Un 
sle dostarczana prz~ nlf~ 
~1lrawia. to w~Jąl to sobi 
nie tyle do serca, co do ro­
zumu. 

li 
azdy ma swoje s]'.)0-
so by i metody, Dy­
rektor Jaros z „Mar. 
chlewskiego" cichcem. 
spokojnie, tak fabrykę 

od środka „mebluje", że na­
gle okazało się, że I z bawał­
ny da się wyprodukować 
,,s~lagi er.v". 
Szczęśliwie nie sama baweł­

ną miasto chce żyć. Przemysł 
odzieżowy prawie na waliz­
kach. I „Wólczanka", I „Teli­
mena", „Pl"óchnik", „Emfor" 
w przedleciu (no, może -
przed leciach) przeprowadzki 
do nowych zakładów. Nie o­
bywa się bez konflikt6w. Nie 
przesadzajmy - myślenie do 
P!'Wdu nie jest jeszcze umie-

Dz.iewiarstwo, przemysł cze­
sankowy, wełniany, skórzany. 
jedwabniczy - nie ma bran­
ży, dla której w tej chwili 
nie dałoby się sporządzić 
ciasno nasz.pikowanego placa­
mi budów programu rozwo­
ju, Bo choć z obecnie wyda­
wanych 38 miliardów złotych 
łódzki przemysł lekki buduje 
od podstaw kilkari.a~ie obiek­
tów, to w ki 1 k ud z ie s i ę­
c i u zmienia się zasadniczo 
wyposaten.ie, warunki, a więc 
i produkcję. A eo dalej? No, 
c6t, wystarc:ey tyllilo powie­
dzieć, ie w latach 1912-SO 
mamy zam\ar uea.lizować in­
westycje dla. ok. 450 pn;ed­
sięblorstw przemysłowych, 
handlowych, tra.nsportowych, 
usługowych Itp. Mowa oczy­
wiście o ważniejszych zamie­
rzeniach. 

l\l 
owe ambicje.„ No 
tak. Przecież nie cho­
tlzi o to tylko, by u­
nowocześnić przemysł 
lP.kki. Zreszta i w 

tym wypadku nie Ilość no­
wych maszyn zadecyduje. Znów 
sposób myślenia. Umiejętność 
powiązania w logicznv c i ąg 
wszystkich in.stytucjj zwiąra­
nych z tradycją regionu U­
miejętność już nabyta. jej e­
fektem jest koncepcja stwo­
n;enia. w Łodz.i silnego ośród-

- To - kiedy macie rozsta6 się • przechodzę wzdłuż stanowisk, przy 
których grupki młodych ludzi gorąco 
dyskutują. 

„Syreną"? . 
- Coś podobnego! Przecież dopóki 

ludzie będą chcieli kupować ten sa­
mochód, dopóty będziemy go robić. A 
chętnych jest ciągle masa. W planie 
jest na ten rok 32 tys. wozów, a w 
półroczu zrobiliśmy już 16,5 tysiąca. 
Nie, nie. Tak szybko to· my się nie 
pożegnamy. Przeciwnie - próbujemy 
jeszcze poprawić co się da. Po prze­
prowadzce wprowadziliśmy już tele­
skopy Armstronga, te fiatowskie z li­
cencji, I od razu poprawił się kom-

- To jest właśnie montaż szkole­
niowy. - Słyszę. - Każdą czynność 
trzeba omówić po kilkanaście razy i 
setki razy przećwiczyć. Chodzi o to, 
by później, gdy taśma pójdzie pełnym 
biegiem, nie trzeba było nikogo do­
uczać. Na to nie będzie wtedy czasu. 

No dobrze! Powiedzcie jednak szcze­
rze, jaki to jest samochód? 

- Widzi pan, każdy samochód mot­
na określać w jego klasie. I w swo• 

z kretowisk a 
!ort jazdy. Zmieniliśmy trochę ga~ 
kolorów i zaraz „Syrena" zrobiła się 
ładniejsza. 

jej, to „malec" jest naprawdę pierw­
szorzędny. 

- Ale mały. 
- N o bo mlał być mały. 
- Po pietruszkę można nim je· 

tdzić.„ 
- Nie jest tak tle. Zrobiliśmy kie­

dyś u nas test. Pytaliśmy każdego 
pracownika jaki chciałby mieć samo· 
chód. I większość opowiedziała się za 
„małym". 

- Lokalny patriotyzm. 
- Może, ale my nad nim siedzimy, 

to wiemy, że jest naprawdę dobry. 
W swojej klasie. 

Wprawdzie wstępne bada­
nia zostały przeprowadzone, 

łem usłyszeć. I jeszcze jedno.. Jadą„ 
do Bielska słyszałem, że macie tu 
kartot!:!kę dowcipów o „maluchu"? 

- Jest rzeczywiście. Tylko kolega 
który ją prowadzi pojechał do War­
szawy. No, jest już tego sporo„. 

Zaczynamy opowiadać sobie dowci­
py. I wielka dla mnie satysfakcja. Oni 
tam w Bielsku naprawdę nie wiedzie­
li jaka jest różnica między „Fiatem 
126 p" a Jagną Borynową.„ 

- No I jaka? 
- Właściwie nie ma żadnej. Na 

Jagnę teź wszyscy gadali, a każdy 
chciał.„ 

Po kolei wyjeżdżają z hall 3a pach­
nące lakierem „Fiaty". Bielskie ma­
luchy! Sprawdza się je dziesiątki ra­
zy. Teraz jest wiele czasu na spraw­
dzanie samego siebie po wielekroć. 
Rytm taśmy jest jeszcze rytmem żół­
wia. Czerwiec - 60 sztuk Lipiec -
120, sierpień - 240. Co miesiąc jesz­
cze raz: tyle. I tak będzie przez wiele 
miesięcy. Żółw zamieni się w rwące­
go z kopyta konia. Montaż szkolenio­
wy. To po prostu pierwsze, namacal~ 
ne efekty tego co zaczęło się w Biel­
sku dziać przed dwoma laty. „Kre­
towisko" zamienia się z dnia na dzień 
w kolosa. Tysiące ludzi, maszyn. Za­
pał, którego nie da się wymierzyć. 
A w efekcie powstaje to co nosi ofi· 
cjalną nazwę „Polski Fiat 126 p" .„ 

wprawdzie rozwaźono wszyst­
kie koncepcje i wybrano z 
nich tę, dziś realizowaną, ale 
przecież nie był to projekt 
techniczny. A każdy wydoby­
ty z dna morza metr sześcien­
ny ziemi kosztował ponad 50 
zł. Nie mogło zatem być 
złych ąecyzji operatywnych. 
Istniała tylko jedna możli-
wość: podejmować decyzje 
słuszne„. I ta reguła utrzy­
mana została 

Dziś w Gdańsku mówią: 
- Mamy nowoczesny typ 

wykonawstwa inwestycyjne• 
go. Tu decyzje podejmuje się 
natychmiast, tu każdy musi 
odpowiadać za. to co robi I 
oo mówi. Ale też jesteśmy 
pnekonani, że wszystkie de­
cyzje zapadają w oparciu o 
najwyższą wiedzę i najlepszą, 
wole nas wszystkich. 

'f 
.•111 ład.nie nazywa 

O w suchym, inty. 
nier~kim języku. 
Nowoczesny typ 

wykona'WStwa. Ale by to o· 
sią,gnąć trzeba było stracić wie· 
le zdrowk ' nerwów na poko· 
nanle róinych barier, bamuj11. 
cych najlf'psze intencje. Oto 
np. materiały budowlane. Nie· 
które z nieb zamawiać trzeba 
czasami l z 5-letnim wyprze­
dzeniem. A przecież cała bu· 
dowa ma tnvać krócej ..• 

Samego kamienia na budo· 
wę talt>chr<>nów potrzeba było 
prawie 1,1 mln ton I to w krót· 
kim czasie, a tymczasem wszyst­
kie nasze kamieniołomy w ciągu 
roku, przy użyciu cbałt•pnlczych 
metod wydobywania, dawały za. 
ledwie kilkaset ton. I to tet 
trzeba było przelam.ać. Potem 
przysiły trudnnsd z transpor· 
tern, z podwyko-nawcaml, któ· 
ny nie nauc•vll się jeszrze 
pracować w .1arunkach j~kle 

daJą Im ludzie > Portu Północ-

Okazuje slę, że stara metoda zde­
nerwowania rozmówcy jest niezawod­
na. Wyciągnąłem przy tej okazji pil­
nie strzeżoną tajemnicę Ośrodka Do­
świadczalnego FSM. Okazuje się, że 
tu o „Syrenie" też myśli się z du­
żym wyprzedzeniem. Trwają prace 
nad przgotowaniem dla niej dwuob­
wodowego ukiadu hamulcowego, zmia­
ną deski przyrządów i przeniesieniem 
dźwigni biegów w podłogę. Wygląda 
więc na to, :!:e „Syrena" za rok czy 
dwa, to może być zupełnie nie ten 
sam samochód. Tylko czy zdąży? 

- Na to już trudno odpowiedzieć. 
Koledzy od Fiata tak się spieszą, :!:e 
może rzeczywiście nie zdążyć. 

Wracamy więc do Fiata. ;Kolejno 

- Tylko klasa ma male wymiary„; 
- No co pan, u licha... A w końcu 

nikt przecież nie buduje fabryki na 
jeden model. Jak „mały" zarobi na 

siebie, to wtedy wejdzie jakiś inny.„ 
::-: Dzjękujęt Przecież to tylko chcia· 

Z 
przy11tanku kolejowego Zwardofi 
jestem pociągiem w Bielsku w 
trzy minuty. Ja i setki tych, 
którzy kończą właśnie pracę. 

Ale niewielu końciiy tu drogę. Do­
jeżdżają do FSM z dziesiątków miej­
scowości. Z Tych i z 0$więcimia. Ko-

los rośnie ł wciąga coraz to nowe za­
stępy ludzi w długie ścieżki swego 
„kretowiska". Z całej Polski, Białego­
stoku, Gdańska, Wroctawia. I z Lo­
dzi teź .• , 

nego, t wresz.cle z morzem.„ 
Bo morze ta.kie oka.zywało &i4' 
złośliwe, 

- Bywało po·wiadają 
dziś budowniczowie - usy­
paliśmy jakąś częśó falochro­
nu, a po paru dnia.eh sztor­
mu oka.zywało się, ie nasz 
trud poszedł na marne. f;a­
sta.waliśmy kośl&wą ławę, 
zniekształconą przez falę i 
wtedy wszystko zaczyna6 
trzeba było od nowa.. 

- Dużo trzeba było czasu, 
by w ludziach wzbudzić du­
mę z twon:enia - powie mi 
młody inżynier - ale waine, 
ie to się Już zaczyna. 

A owo tworzenie to nie tyl• 
ko grzebanie się w mokrym 
piasku, choć i tego ri.Ie braku· 
je. K.iedy dziś patrzy się na 
daleko w morze sięgają.cy pin 
węglowy, nawtit przez chwilę 
nikomu do głowy nie przyJ• 
cizie, że po to, by zrobić sobie 
po nim pólg<>dzinną, wycle-02lu:, 
tt-zeba było najpierw powlęk• 
szyć obszar Rzeczypospoutej o 
•2 hektary, które u.sypane zo· 
stały z piasku wydobytego z 
dna Bałtyku, że trzeba było o. 
panować produkcję skrzyń 
żelbetowych o rozmiarach 
25 m x 13 m. ie 9 do 13 m. 
Waga takiej skrzyni elę• 
gala 1700 ton. A same przęsła 
ze strun-0bet<>nu„. Jedno waży• 
Io ponad 100 tO'll. I wszyst.łl:o 
to trzeba było robić na. 
miejscu. Nasze najw!ększe 
nawet betonlamle, rue l>YIY w 
stanie wykonać podobnych e. 

. lementów. 

Potem przyszlA kolej na 
połączenie tego wszystk iego. W 
dno morza wbito 703 pale, 
między k tórymi zbudowano 
przęsła z owych g igantycz• 
nych skrzyń I slupów i do­
piero w to wsypano ponad 
milion ton kamienia dowożo­
nego tu z województw wro­
cławskiego, krakowskiego i 
k ieleckiego. Czasami ów ka­
mień wieziono ,850 km, by 
wrzucić go w morze.„ 
Dziś widać ponad trzy kilo• 

metry talochrO'llów, podloże 
prz:vi:otowano do budowy fa­
lochronu glóW11ego-osł11n-0wego. 
\V budowie znaJduje sle naJ. 
trudniejsza z Inżynierskiego 
punktu widzenla część - WY• 
wrotnica wa.gonów. N3jwli:ksza 
w Europie, Q konstrukcji do· 
tąd nie-spotykanej na tym kon• 
tynen.cle. Ta wywrootnica ma 
chwyta ć nar(l.z 4 sześćdzieslt:• 
ciotonowe wagony I w ula.mku 
sełmndy je opróżniać. AlE\ mu• 
szą to by~ wagony, Jakich w 
Polsce JesT..cze nie ma. Meta.­
lowe, wielkie I moone. 

Dziś w trzy lata po rozpo­
częc iu budowy widać, jak bę· 
dzie wyglądał 6w port. Ale 
jeszcze tak niedawno wszy­
stk-0 przymierzano do makie­
ty zbudowanej w skali l:eo. 
Dziś tei się przymierza, ale 
czynią to ludzie, których roz• 
piera duma z dzieła tworze· 
nia. Ludzie, którzy wtl'dY u­
wierzyli, :i:A w r0oku 1974 do 
portu wejd-z1e pierwszy sta­
tek. Dziś wierzą w to ws:i:y­
scv. A' nie jest ich zn6w tak 
wielu. 

Na budowie pracuje 1,5 tys. 
osób. Są i ci, którzy obsłu­
gują nowoczesny S'Przęt i ci, 
którzy długie godziny spędza• 
ją w ciężkich skafandrach 
przy podwodnym spawaniu. 
I jeśli n ie liczyć mózgu całej 
tej budowy - inżynierskiego 

sztabu, to Port - Północny 

ich jest dziełem. 

- Jest to pierwsza po Tra• 
sie W-Z w takim stylu pro­
wadzona budowa i chciałoby 

się, aby tak, jak trasa, zna­
lazła swe m iejsce w twór• 
czoiicl naszych a.rtyst6w -
powiada dziś jeden z budow­
niczych. - Bo pracy jest tu 
wiele. Ale innej pracy. Jes­
teśmy wszyscy zmęczeni, ale 
wiemy, ie napracowaliśmy 

się mądrze.„ 
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Plotki ~~''''''~''''~~~~ ~ CURRY Z WINIAR ~ 
~ Kuchnia . trancuska, wło- ~ 
~ ska, b isz pańska, eh ińslia, ~ sek w a ny ~ ~~~:sk!iesi1ątkiwie~rzi:;:ac!~ 
~podnoszących smak potraw. ~ 

- • 1 ~ Kuchnia. polska nigdy w ta• r~ 

znad 
= D ... ew ę~dzlesląt procent Francuzek po masowym wprowa- li':: k . · ~ ilzeniu do użytku· raJswp, zrezygnowało z noszenia pasKa ~ ie przyprawy n.ie była ~-~ 

l p_ończocb. Ten anachroniczny symbol kobiecości znowu ~ lxlga . . Da wn~e.j niemal kaz- ~ 
staJe się Jednak modny t najbardziej eleganckie sklepy ~ dą pikantn1eiszą potrawę~ sprzedają po 10-20 sztuk pa<ków dziennie. w zwlą•ku ~przyprawiano pieczołowicie~ 
z tym, wielonakładowy tygodnik „PARIS MATCH" zamie~z- ~ziołami. Tymianek, szałwia,~ 
cza na ~wolch łamach trójgłos 10 pasku mówią dwaj plsa- ~ mięta bazylia estragon ~~ ~c~"~z1eWll.karka1 pod tytułem ,„Balalia o pasek do poń· ~ rozm~ryn, czar~uszka, czo~ 

= -= ----= = ~ snek, cząber I w iele innych i 
~aromatycznych roślin znala-~ 

P a.n<>wle są oczyw!A~le za t li kobieta: „Najbardziej ~pry- ~zło swe stale m iei'sce w~ paslc!em PlerwS>y dysku- mująca w pasku do pończocb :;;.:: · . · . . ~ tant dokumentnie opl ul Jest Jego „uprząż". Te pat ki, ~ ks 1ązkach kucharskich nie :łj~ 
modę damską na PT2e- · haftki. a nawet wstążeezk!I Z tylko . u nas, ale na całym 

strzem1 wieków. a osta ~n!ch lat Zr<>zumiatym s i ę st.a!o, te po ~ św1ec 1e. Ostatnio zapanowa-z 
W s1-czególnośc!. Odd ajmy mu JaU1ch t<>rtur z tym wszys~kim. ~la moda na przyprawy za-~ 
:r.re11ztą gtos : „Pas.ek do poń- rzuc iłam k tedyś prz@!z 01<110 ~ gran iczne. Np. curry zrobi-~ 
czoch z.ab ytek z ci.asów k e- wszystk ie moje paski do Se- ~ ło wielką karierę I 0 tę~ dy Je11zcze kobieta i mętczyz. !cwany Propaga.nda naszych ~ . . · na róż.nil! si ę m iędzy sobą. zo- panów w<>kól tego <>hydztwa ~ przyprawę upo~tnaJą się r,.j 
slal zagroż<>ny Dob' la go mi- zaniepokoiła mnie. ,_ C<i my- ~kucharze, a takze gospody-~ 
ni-spód.nici.ka wymagająca no- ślLsz o pasku ._ zapytałam ~n i e domowe. Kaliskie Za-~ 

· ~kłady Koncentratów Spo- ~ 
... -~-~-~~~-~--------------- ~ żywczych w Win larach pro-~ ~ dukują obecnie przyprawę~ 

Panowie • panie • I 

o ... 
pasku do pończoch 

~ podobną do oryginalnej in-~ 

~ O.oś ~~ 
~ 
~ na ząb ~ 
~ dyjskiej curry, która jest 
~ kompozycją kilkunastu ko-~ 
:;;.:: rzeni i aromatóvy drobno 
~ mielonych i starannie wy- r~ __________________________ _, v.; mieszanych. Polskie curry~ 

~ nadaje się do przyrządzania~ 
starszej córki . - Truba być ~ so~ów.. zup, sałatek, drobiu,~ mzemla rajs top, które lrob '. ety 

zaczely nosi ć I pOd sukn:am1 
max! I wreszcie pod byle 
czym , Osiem więc lat temu. 
dob ity przez r ajst.opy pasek . 
wyd al s tę sku.arny na śm ; erć 
lub powolną agon ;ę u dam w 
pewn ym wieku. prz.yw•ązanvch 
do trad ycj t czy <>tylych I n ie 
mogących nosi ć rajstop. Poń­
cz<>chy zosta ł y zastąpione wor­
kami zwa.nyml rajsbC>pamt. k :O.. 
re herm etycznie opakowują ko· 
b;.etę jak celo!a.n mięso w „sa­
mie0. 

deb ilką. teby coś ta.kiego n•'A;ć ~ ryzu itp. ~ 
od.p<>Wu!dz.:ala z cudowną ~ ~ 

pewnośc ią si ebie naszej mlo- ~ ROZA.„ ~ 
d.z1et y. - Podobno wraca t<> do ~ 1:RóDt.O WITAMIN ~ mooy1 - Czy mnte wtd-z1sz na r~ 
mot<>rze w pasku d() pońcwe!I? ~ Na ogól wszyscy zachwy-~ 
- M yśl ę : te to by się Q<>dl)ba- ~ camy się królową kwiatów~ 
Io niektórym panom „ - ChY·. ~ różą i chętn i e przy każdej~ 
ba n iedobitkom z okres.u Tou- ~ okazji te właśnie kwiaty~ 
Jouse-Lau.lreca - wtrąciJ mój ~wręczamy swoim najmil-~ 
syn - liceal ista. ~ szym, najbliższym. Kwiaty~ 

Poszerzytam a.Tllktetę. Moja ~ s:qbko. wię,dną, nat~miast o-~ 

Drugi 
głośno, 

przyjaclótka (dzi ałaczka ruoC'hU ~ gromme długo mozna po-~ 
dyskutant: ;,P<>wlem wyz.wolemla kobiety): „Pasek? ~ dziwi:ić smak i arom:it ~ 

~ przecierów z płatków rózy ~ co l.nnl męż.czy źni m y- Nost algia samców-fetyszystów ~ Rosa Rubosa. Białostockie 
cichu. Robi m1 st ę n 'e- us!luj ących zrobić z kobiety ~ przedsiębiorstwo produkcji~ 

dobrze na widok raJst.op No- przed.miot erotyczny". Moja ~ leśnej „Las" produkuje~ 
szenie paska .do pończoch na- mama: „W idać. te. cl pa.nowie ~właśnie takie przeciery, w~ 

ślą po 

i-ziuca pewtem sposób myślen ia: n ie marzli w uda _przez trzy ~których skład wchodzi 30 ~ 
jest chęć podoba.n la s ię. uwie- czwarte swojego ty.c1'a". Profe- ~ proc. płatków róży f 70~ 
dzenla. bycia k<>b l etą . Koole- sor w parku: „Odkąd ll:l>hl.etr ~ proc. cukru: Pr~~ier . je_st~ oość to rrecz. kapitalma. P e>nl -ę- utykają dla przyjemnośc! cho·- ~ bogaty w witaminę C, silnie~ 
d lrobl k k Brt ~ aromatyzowany I doskonale~ zy et ą w pas u. a • dzenla w ortopedYC'.bnym. a;e ~ nadaje się do różnego ro-~ 
l itte Bardot w rajst.opach - modnym obuwtu., nic mnie n.e ~ dzaju ciast. Zwłaszcza przy-~ 
n ie waham s ię . Z' ra jst.opAml, zask<>ezy". inna orzY:lac lółka ~ da się jako nadzienie do pą·~ 
lciedy s ię np głaszcze nogę cz.arenowa.n.a): „:a nienawidzę ~ czków smażonych w okre- ~ 
swej ukochanej. trudno odlna- te:! okropności.. ale mój mąt„ .". ~ sie karnawału zarówno w~ 
letć u.do z pońciochaml powo- Więc wkładam pasek wtedy, ~domu, jak I w niemal każ-~ 
11 dochOdz.I się do llnU demar- kiedy zamienam się r~ebrać„. ~t~iy~. zakładzie cukierni-~ 
kacyjnej „.". ;iJ 

A teraz co na ten temat my. . Opr. A. P. ~'''''~'''~''~'''''~''~ 

I z 
Na ogół zdajemy sobie spra• 

wę. że każda zmiana mody, 
to nie tyllto nowy król plasz· 
cza czy sukn1~~~a nowy atyl, 
nową sytwetltll, sklada się 
szereg czynników: modna 
fryzura. makijaż. bUtY I jesz­
cze parę Istotnych droblaz. 
gów: pasek. torebka, apaszka, 
broszka Itp. 

Nawet najbardziej modnie 
skrojona suknia. nie uzupeł· 
nlona tymi szczególamt, nie 
zapewni nam modnej sylwet­
ki. Dziś trochę wiadomości na 
temat letniej bltuterll, 

Modne tego lata tkaniny 
jednobarwne„ „samodziałowe", 
w koloryzacji przypominającej 
włókna naturalne, przyczyniły 
się do szczodrego stosowania 
sztucznej blżuterll nawet do 
ubiorów przedpoludnlowych I 
sportowych. Blżuter!a ta wy. 
konana jest z plastyku, drze­
wa, kości I metalu. 

RYS. t. 
Modne są korale naszyj. 

nlk1, skta~jące sit: 1 i1użycb 

Oprac. -
Barbara 

Gancarz 

kul ł walców połączone łań­
cuszkami., bransoletki :i:. d.rZe~ 
wa lub plastyku. 

RYS. I, 

Włosy on:yp!namy klamel'­
kamt o rótnycb formach, wy• 
konanym1 s metalu, kości lub 
11 plastyku. Powracają kUpsy 
w kształcie kulek bllsko uszu. 

RYS. I, 

Ponadto modne 1ą broszki 
litery, broszki zwterzątka I e­
maliowane o wzorach kwlato- 1 
wych. Duże kolorowe &egarkl 
nadal modne. Paski wąskle, 
ze skórki. metalowe, albo ple­
cione ze sznurka, koralików 
drewnianych, rafli. 

c o łl! .... _.;>_ 
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Różne są opinie faehowc6w na temat stóp, Jednł naiywają Je „architektonicznym 
koszmarem", Inni - ,.cudem a.natomloznym". My rzadko zastanawiamy się nad tym, 
O Istnieniu tej cr;ęścJ naszego organizmu przypominamy sobie dopiero wted y, kiedy 
nogi zmęczone oałodiienn:rm dźwiganiem cla4 za-0zynają boleć, domagać się odpo· 
ozynku. 

rzyczyn dolegliwości naszych koń­
czyn dolnych jest bard~ wiele. I 
wbrew powrom, wywoływać one 
mogą wiele objawów, któr e wy. 
dają • się być niezależne od stóp. 

„Jeśli bolą clę nogi, to -zaczyna dolegać 
ws,i.ystko" - mówi .s.ta.re anglou.:;.kie pny- , 
słowie. Istotnie, zaniedbanie stóp mo7.e ' być 
przyczyną bólu pleców, kurczów, a Qawet 
doprowadzić może do depresji psychicznej. 
Najwięcej na ten temat powiedzieć mogą 
kobiety, które dolegliwości w stopach od­
czuwająe wielokrotnie bardziej nit mężczyź­
ni. Przyczyna główna to zbyt wy!!;,okie ob­
casy, które przerzucają ciężar ciała do przo­
du, :imieniają ustawienie kręgosłupa. 

Jak poinformował nas kierownik Porad­
ni Zaopatrzenia Ortopedycznego w f,odzi dr 
MIECZYSf,AW PROSNAK w naszym 
mieście katdego roku ponad 4 tys. osób do­
staje wkładki ortopedyczne, ponad 1708 bu. 
ty ortopedyczne. Statystyka ta nie oddaje 
Jednak prawdziwego obruu, nie W&ZYllCY 
bowiem do poradni się zgłasza.ją. A są I ła· 
cy, którzy stosnjąe wkładki bez pe>rady le­
karskiej w ba.rdzo wielu przypadkach za· 
miast leosyć, pogarnają sta.n swoich stóp, 
d11prowad11a.j"41 często ło znlekształceni1~ 
nóg. 

A sko:ro o konstrukcji stopy mowa, to ko­
niecznie należy powiedzieć, że bezwiednie 
sprawcami znieksdałceń I deformacji stóp 
są rodzice - mówi dr Promak. - Nie zdają 
sol>ie sprawy z tego, że kości · dziecka 
twardn ieją całkowicie dopiero w 15-18 ro­
ku życia. Scisłe owijanie w kocyki, potem 
pakowanie w skarpetki I buciki ciągle za 
krótkie, bo przecież stopa rośnie, to już wy­
starczający powód do deformacji I zniekształ­
ceń. Nie bez znaczenia jest tet fakt zbyt 
wczesnego zmuszania dziecka do chodzenia. 
Ponadto nięwielu rodziców pamięta o tym, 
że ich maleństwa obejrzeć powinien od ~­
au do czasu O'MQpeda. 

Rodzice wpajają dzieciom wiele umiejęt­
ności, ale rzadko pamiętają o nauce właś­
ciwego chodzenia - z wyprostowanymi pal· 
cami. Nie wiedzą teł, że do IJ roku ·ż.vcla 
powi~no się co ł-6 tygodni przeprowaduć 
kontrolne pomiar.., stóp, by w razie potrze­
by zmieniać dziecku obuwie. 

A oto podana najkrócej p!"Zestroga do­
świadcronego lekarza: - Efekt niewiedzy 
rodziców odciuwamy dotkliwie ja.ko doro­
śli. W l,odz\ problem płaskostopia jest do­
syć niepokojący, jako te jesteśmy miastęm 
włókniarskim, a . dolegliwość, o której ·mQ­
wa, jest chorobą zawodową ludlii pracują. 

cych w tym zawodz.ie. Nie powinno się anl 
na chwilę zapominać o obuwiu profilakt ycz­
ny m. Tak jak dla. pracującego na budowle 
nieodzowny je.sł kask ochronny, tak dla 
włókniarki nJezbędnę są buty z odpowied­
nią wkładką (najlepsze s•nurowa.ne bez pal­
ców i, pięl),. Ds>dam. j~szcze, że świetną gim­
nastyką d1a st&p jest chodzenie na ich ze· 
wnętr:z.nej stronie oraz na palcach i piętach 
na przemian, a także spacery boso po nie­
równym terenie, a więc po piachu, poszy. 
ciu leśnym, ściernisku . W żadnym wypad­
ku po betonie czy parkiecie, 
Pisząc o dolegliwości stóp nie wolno za. 

pominać, że lista ich sięga 50, Skupimy się 
na najpopularniejszych . Najbardziej pospo­
lita choroba to nagniotki powstałe wskute1t 
ucisku niewygodnego buta. To dokuczliwe 
schorzenie usuwać powi.nno się tylko -w za­
kładzie pielęgnacji nó·g. W żadnym wypad­
ku samemu, bowiem zabawa w chirurga 
sk~zyć się może zakateniem. · 

nnym, bardzo przykrym schorzeniem 
jest koślawość wielkiego palca z płas• 
kostoplem poprzecznym, przy któ­
rym częst.o występuje zapalenie kalet· 
ki maa;iowej. W przypadku tej dole-

gliwośc.i pozostaje korzystanie z odpowied­
niej wkładki ortopedycznej, a w wielu przy­
padkach niezbędny jes.t za.bieg chirurgicz-
ny. -

Aby nie dopuścić do dokuczliwej choroby 
st6p, tzw. grzybka, należy dokładnie myl! 
nogi dwa razy dziennie, przecierać je roz. 
twor.em alk<>holu salicvlowego i często p0-
sypywać talkiem. Natomaist przed wrasta­
niem paznokei w skórę, chroni ol>cinanie ich 
prosto bez zaokrągleń I n iezbvt krótko. Je­
śll to nie pomoże, nie1będna ·jest wizyta w 
zakład:i;ie pielęgnacji nóg. 
~s~by, które odc;zuwaja chłód lub odręt· 

w1enie st6p, co jest wynikiem zwężania się 
naczyń krwionośnych, nie powinny ską­
pić ~obie ciepłvch kanieli I relaksu z no­
gami uniesionymi w górę. I jeszcze jedna 
rada - buty należy kupować późnym po­
południem, kiedy noi:ti są nabrzmiałe 1 zmę­
czone całod:iienną gonitwą. 

Osobom starszym zwracamy natomiast U• 

wagę na fakt, że wiele dolegliwości rlóp, 
a w efekcie całego organizmu, pochodzi ze 
t.byt mało ruchliwego trybu tycia. Nie wol­
no zaniedbywać spacerów I ruchu, wybie­
rać w zamian siedzenie w fotelu, czy t~t 
na la.wce w parku! · 

Opr.: E. ORZESZKOWNA 

Trzecie 
piękny Widok, ale· lll mniej 
zdrowe dla ludzi, aniżeli mlesz­
kanja p0lorone na niższych pię­
trach. 

domagania psychiczne, trudnoget 
s oddychaniem i zaburzenia u. 
kładu krążenla, aniżeli mlesz· 
kańcy mieszkań parterowych. 

Dr Dletrtcb Oeterj odpoWle­
dzlalnY za elutb• zdrowia w 
!łamburgu, na podstawie ana­
lizy etatystycznej włród cho· 
rych tego miasta doszedł do In· 
teresuj14cego wniosku: Mieszka· 
nia znajduj14ce się na wyższycl\ 
pli:trach mają wprawdzie, tę za­
letę, te .1 1c:h okien r..ztacza sie 

piętro 
Badania wykazaly, łA! kobiety 

1 dzieci mieszkające na ł Ptt:· 
tl'Ze I wyżej są bardziej podat­
~ na takle choroby, jak nie-

Zdaniem dr Oetera1 w tym 
też tkwt przy.czyna dlugowlecz. 
nośei dozorców domowych w 
Hamburgu, 

najzdrowsze? 



T. Walał 
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S 
ercem katdego miuta Jest jego 
centrun1 haudlvwe. Kopenhaski 
Stroeget uchodzi za jeden z naJ· 
bardziej znanych w Europie pie-

szych ciągów handlowych. Powstał on 
z zamknięcia czterech łączących się ze 
sobą ulic w centrum miasta: od Miej­
skiego Ratusza aż po Królewski Nowy 
Targ, z którego rozpoczyna si~ slynna 
pcrtowu dzielnica - Nyhavn. 

Stroeget oferuje praktycznie prawie 
wszystkie usług!. Można tu zjeś~. na­
pić si<;. ubrać. posluchac ply_t, kupić 
pianlno czy perski dywan. Dwa wiel­
kie domy towarowe oferują swe usłu­
gi Duńczykom I liczniejszym chyba od 
nich w lecle cudzoziemskim turystom. 

Jeszcze do niedawna był Stroeget sie­
dzibą najbardziej renomowanych firm 
handlowych Kopęnhagl Dziś ta central­
na dzielnica handlowa demokraty'zuje 
się z każdym dniem. Sklepy coraz rza­
dziej noszą już nazwiska duńskich wła· 
ścicieJI. nazywając się z cudzoziem.ska 
„boutique''. „shop1

' lub ,,drop tn••. Co 
prawda pozostała jes1cze na s troegecle 
znana starszym mieszkańcom Kopenha­
~:I pani Frue Douzaine (tuzin) Hansen. 
zwana tak od swych dwanaściorga dzieci, 
Firma „Gorsety-Hansen" była od wie­
lu lat miejscem spotkań nobliwych pań 
kopenhaskich. Lecz od czasu, kiedy 
gorsety stały się strojem poctstarzalych 
playooyów, a młode dzlewcz<;ta nie wie­
dzą do czego sluty biustonosz - pani 
Hansen walczy z t:rudem o swoje u­
trzymanie przed naporem kawowych 
barów \ dyskotek. Właśnie niedawno 
znikl ze Stroegetu staroświecki sklep 
Hirschprunga z tytoniem t akcesoriami 
dla palaczy zamieniony na „pałac" no­
woc7.esnych ubiorów, robiącej w DanU 
karierę pary Erika 1 Margit Brandt. 

Na elegancki StToeget zaczyna tet 
powoli wpełzać skandynawski grzyb -
pornografia. Kilka tzw. porno-shopów 
powstało tu z myślą o zagranicznych 
turystach, aby nie musieli zbyt dale­
ko pcszuklwać z11kazanego jeszcze w 
wielu krajach owocu. Co prawda Duń­
czycy stall się ostatnio również nieco 
bardziej purytańscy \ na wystawach 
oorno-shopów zasłaniają obrazki nal­
bardzlel szokujących scenek. co Jednak 
jes1cze bardziej chyba kusi lcilent.Pw do 
odwled7.enla wnętrza. 

Stroeget po dluts1.ej pnerwle - l)O 
śmlerct poprzedniego króla DanU 
Fryderyka - był znów Widownią pa­
radnej def\lady gwardii królewskiej, u­
rządzanej w dniu Swlęta Narodowego 

urodzin królowej Małgorzata II, któ­
ra wstąpiła na tron w początku ze.!zle· 

go roku (jako pierwsza po 600 latach 
kobieta na duńs_!<im tron ie), skończyła 
niedawno 33 lata. Osobisty regiment 
królowej przemaszerował w wielkiah 
futrzanych czapach i czerwonych spod­
niach (w dni pcwszednie noszone są 
niebieskie) przez Stroeget do królew­
sKiego pałacu Amelienborg. Paradzie 
towarzyszyla nieodłączna orkiestra. I 
znów stars1 mieszka11cy Kopenhagi za­
uważyli z zadumą, że repertuar kró· 
iewskiej orkiestry też dotkn i ęty został 
znakiem czasu. Coraz rzadziej wyko­
nywane są stare scl1ubertowskie melo­
die marszowe, a coraz częściej piosen­
ki Beatlesów. „get me to the church 
In time" z My Fair lady 1 „Most na 
rzece Kwai". do którego Duńczycy d<>· 
robili własne słowa, mówiące o piwie, 
dziewczynie 1 slo11cu.„ 

Z 
atrakcji Stroegetu warto JeszczA 
wymienić Interesującą „Piwniclj 
Truska wek''. gdzie zawsze moż­
na za tę samą cenę 5 koron 

(niecałego dolara) otrzymać talerz świe­
żych truskawek. FLrma kontynuuje ten 
zwyczaj od 50 lat I jedynie w zależ­
n<ilścl od pory roku zmienia się wiel­
kość porcH na talerzyku, w zimie by­
wa, te leży na nim, jedna, jedyna tru­
skawka. Naprzeciwko piwnicy stoi oto­
czony niewielkim skwerkiem kościól 
Helligaand, znany z tego, te codzien­
nie o trzeciej miejscowy organista wy­
grywa na kościelnych dzwonach stare 
melodie Czasem trwa to dziesięć mi­
nut. a czasem, gdy artysta ma lepszy 
humor - !(od7.inę. Mlodiiet z calego 
świata - wśród której nie brakuje Po­
pularnych na Stroegecie hippisów -
siedzi na trawie, kamiennych schod· 
kach lub po prostu na starych kamie• 
niach nagrobnych \ słucha muzyki. 
Ozdobą Stroegetu jest także legen• 

darny poeta Sigvaldl, ubrany w zro­
bione wlasnoręc?.nte kostiumy - ka~­
de!(o dnia Inny - mien i ące si<: przP• 
rafllwą mles?.aniną kolorów, z lisią q.a­
pą na głowie. Sigvaldi pisze „poważne 
wiers1.e o wesołej formie", „spnedając" 
swe wyroby na m iejscu. czyli deklamu­
jąc je lub wyśpiewując. Ostatnio Slg­
valdi zaczY'!1a zdradzać Stroe!(et, d1.ie­
ląc swój czns międ7.y KopPnhagę a dru­
gie co do wlelko~cl miast nar.11 jut­
land1kl Aarhus. które ma równie1 po­
dobnv deptak w centrum. 

Stroeget jest bramą Kopenhagi I m lel­
scem. skąd zaczynają sl<: \ kończa, 
W•?.vstkle wlzytv w tvm mieście. Mie\­
scem. które jak żadne Inne. pokazuje 
powstPcln\e I światec7.ne oblicze Kopen­
hagi, radość 1 klop-Oty jej mlesz.Kańców. 

Pocztówka 
te z pięknych budowli. Siedzi­
by gildii kupiecklch to wspa­
niale budynki. solidne I bogato 
zdobione. Równie piękna Jest 
starówka z ratuszem 1 pałac 
królewski. Jak każde bo,gale 
miasto Am•terdam dwa 

z Amsterdamu 
Amsterdam wziął swoją na­

zwę od dwóch słów: Amstel -
główna rzeka przeplywająca 
przez miasto I damme, co zna­
czy tama. Jest naturalnym 
portem położonym nad Jezio· 
rem llsselmeer, połączonym z 
Morzem Północnym kanalem 
Noordzee Kanaal I słynie ze 
swojego bogactwa, stabilizacji, 
dobrobytu I mieszczańskiej so­
lidności, a także czystości I po­
rządku. 

Od wodnych ulic Amsterdam 
nosi nazw<; miasta na wodzie. 
Często mówi się o nim Jako o 
„Wenecji północy''. ale Holen­
drzy nie lubią tego olueśienia, 
uważa.ląc je. za wątpliwy kom­
plement. 

Amsterdam jest Inny, równie 
pi<;kny Jak Wenecja I takie 
porównania są niepotrzebne. W 
przeciwieństwie do Wenecji, 
woda w kanarach tu czysta, 
wymieniana dzięki całemu sy­
stemowi śluz, Miasto słynie tak-

CZEGÓŻ TO ZA DAWNYCH CZASÓW NIE ŁOWIONO W 
NASZYCH WODACH - JESZCZE WTEDY CZYSTYCH, NIE 
ZNAJĄCYCH FENOLU, SCIEKOW, WSZELKIEGO PRZEMY. 
St.OWEGO PLUGASTWA! 

OT, CROCBY ROKU 1531 TRAFIŁO SIĘ U WYBRZE:tY 
BAŁTYKU ISTNE CUDO: RYBA „BISKUPA W INFULE 
I STROJU NALEŻYCIE REPREZENTUJĄCA", KTORA 
ZYGMUNTOWI 1 OFIAROWANA - ,,ZNAKAMI POKAZY· 
WAŁA KROLOWI, IZ DO MORZA PRZYWROCONA BYC 
PRAGNĘŁA; DO KTOREGO PRZYNIESIONA WLOT SIĘ 

WER RZUCIŁA". 

RYBA 
Albo tnne dziwo: „monstrum 

w postaci bialog!owy". co Po 
wyłowien i u dało -się w szaty 
ustroić, chlebem I mlekiem ży­
jąc, ba! nawet prząść się nau­
czyło Dziś już o takim ani Po· 
marzyć„. 
żarty wszakże tartami - ale 

ryb bYła dawnym! czasy praw. 
dziwa obfitość. za Piastów, jak 
świadczą stare dolcumenty, ca­
le osady z rybOłówstwa się u­
trzymywały, Za Jagiellonów 
owo bogactwo rzek I Jezior 
jeszcze się zwiększyło, gdy 
przyro".lę człowiek wzbogacił 
t:roskliwą gospcdarką, a kraj 
pokryły stawy I sadzawk1 
sztucznie zarybiane. Każde mia­
sto nad większą polożone rzeką 
mialo własną konfraterni<: ry­
backą, jak Warszawa, gdzie 
cech rybaków statut sobie u­
chwalił rolcu 1532_ 

Kupcy, co si<; handlem ryba­
mi trudnili. towar spr2edawall 
nie na sztuki lub wagi:, ale na 
beczki. Gospodarka zaś najdal­
sza była od jakiejś amator­
szczyzny. Już roku 1547 w dwu 
edycjach, łacińskiej 1 pclskiej, 
ukazało się przecież dzlelo Ja­
nusza Dubrowskiego: „o ryb­
ni.kach 1 rybach ksiąg pięcio~ 

dę, by przy łuczywie zapolowacl 
z ościeniem na grubą zdobycz. 

Powiada!! obookrajowcy, któ­
rzy nasz kraj odwiedzi!! w stu­
leciach XVI, XVII, XVIII - że 
ryby są specjalnością kuchni 
polskiej I pól świata zjeździć 
można, a podobnie pysznych I 
świetnie przyrządzonych nigdzie 
się nie dostanie. Ale teź 1 by. 
Io co przyrządzić. Lososle, Je­
siotry, węgorze, sielawy, szczu­
paki, !lny, lipienie, kielble, ka­
rasie. olconle, leszcze, pstrągi, 
piskorze - to przecież niektó­
re ledwie gatunki· wspcmniane 
w starych receptach I książ­
kach kucharskich, domowych 
rachunkach alb-O kupieckich za­
piskach. 
Już Widzi: zazdrość, jaka o­

garnia dzL~lejszych wędkarzy, 
tych oo godzinami tkwią gdzieś 
nad woda. by wrócić potem do 
domu, z dumą niosąc kilka plo­
tek. 

Ja nie zazdroszczę. A nie za~ 
:Wroszczę dlatego, że - dawne 
książki wertując - świadom je­
stem nie tylko emocji, ale I 
kłopctów, a też niebezpie­
czeństw, na jakle „ryb-Olowiec'' 
bywa! ongi narażony. 

Wspomina więc pewien Nie-

Nie tylko 

dla wę~karzy 

w ... inf ule 
ro". Niewiele pótnlej Olbracht 
Strumieński wydal książkę „O 
sprawie, sypaniu, wymierzaniu 
1 rybienlu stawów". A na po­
czątku XVII stulecia Stanisław 
Strojnowski dorzucił do owych 
prac jeszcze jeden tom, zaty­
tułowany „Opisanie porządku 
stawo\vego''. 

Nie brak\<> w dawnej Polsce 
także prl'ei:tis<lw prllwn)leh, sta­
now iących komu, jak I gdzie 
lowlć wolno. Lowlono t.aś naj. 
różniejszymi sposobami. W sie­
ci, na wę.dziska, to znów rzeki 
lu'b stawy plotami z wikliny 
przegradzając. Zaś w ńoce wio­
senne - czółnami I łodziami 
wypuszczali się ludziska na wo-

uniwersytety, Królewską Aka· 
demię Naukową 1 muzea i ob­
razami starych mistrzów ze 
slynnej holenderskiej szkoły 
malarstwa z najsławniejszym 
Rembrandtem van Rijnem na 
C7P.l~ . . . CAF 

mlec, kt11ry w stuleciu xvrr w 
Polsce bawił, rybę „na pól sto­
py długą, z głową grubą, z 
przodu ostro zakończoną", wiel­
ce smakowitą przy tym, która 
wszelako pe spożyciu n1eod­
m iennie wywoływała fatalną mi­
grenę, A to nic Jeszcze. Bo 
przecie trafić się mógł takt na 
przykład „aromatus", o którym 
inny autor mówi, te ,„„się zło­
wić dopuszcza, ale rybOlowca 
w febrę wprowadza cl<;żką, pó­
ty trapiącą, póki tej ryby na 
wodę nie wypuści". O innej 
znów rybce, wdzięczne miano 
„attilus" noszącej, czytamy w 
starej księdze, lż z życia gnuś­
nego „„.do takiej przychodzi o­
tyloścl I tłustości, że jak się 
uchwyci za wędę, aż kilka par 
wołów do wyciągnięcia jej z 
wody pctrzeba". Zasię „sikawka 
ryba" jeszcze gorsza. Ta bO­
wiem przed łodziami albo o­
krętami niepodziewanie „jak 
kolumna podnosi się, jak si­
kawka albo fontanna na okr<:­
ty wodę leje, aby tak mogla 
być do rozbiela okrętu okazja 

~ „ -· ---

1 do pożywienia siebie.„". Cóż 
począć 'śród grozy takiego spct­
kania? Informuje dawny autor: 
„Trąbami 1 armat hukiem od­
pędzona bywa" 
Pomyślcie więc sami, oo by 

to trzeba zabierać ze sobą na 
wędkarskie wczasy albO week­
•1d. Najpierw apteczkę dobrze 
zaopatrzoną .. ze sz<!~ególnyrtl u­
Wzgl<:dnlen\em środków przeciw 
bólom głowy l dreszczom. „A­
ronatusa" złowisz - on clę fe­
brą dręczy, a ty sobie chini­
n<; tykasz 1 tak sobie razem 
czekacie, kto też kogo przetrzy­
ma. Traf\ się „attllus" - trzeba 
mieć traktor, bo to jednak Po· 
Fęcznlej, niż ciągnąć za sobą 
na wakacje stadko wołów. „Si­
kawkę rybę" napctkasz - ko­
nieczny zespól perkusyjny z 
dobrym solistą na trąbce, a 1 
parę dzlal~k bardzo się zda lub 
choćby motocykl bez tłumika. 

Ale,. z takim bagażem na wa. 
kac.le jechać? A tożby się czło­
wiekowi wszystkiego odechciało I 

A. HAMERLIŃSKI 
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W ciągu ostatnich 10 lat Amerykanie 
zaczęli żyć wyriiż.nie ponad stan. Co 
trzecia rodzi.na amerykańska siedzi po 
uszy w długach, a przeciętne zadłużenie 
na rodz,i.nę wynosi W50 dolarów, co daje 
oszałamiającą cyfrę 106 miliardów dola­
rów na wszystkich mieszkańców kraju • 
W zadłużeniu tym nie ma ani samocho­
dów, ani pożyczek mieszkaniowo-bu­
dowlanych, których wysokość bije wszy­
stkie poprzednie. Przyczyną jest łatwość 
uzyskania pożyczek, którą rodzi ro7.­
powszechnienie kart kredytów, parcie 
producentów do zwiększenia produkcji 
art;rkułów luksusowych I należących do 
kategorii tzw. zbędnych oraz niecierpli­
wość potencjalnego konsumenta, nie­
ustannie znajdującego się, pod presją re­
klamy zachwalającej nowości, na które 
właściwie nie stać. 

z zadłużeniem tym jako tako można 
sobie dać radę, póki jest praca, kłopoty 
zaczyna.ją się po jej utracie. Zresztą pro­
blemy wielu rodzin ujawniły sję i bez 
tego. gdy . w ostatnim okresie okazało 
się, że inflacja podraża koszty utrzyma­
nia I trzeba, więcej niż planowano wy­
dawać na żywno~ć Ponieważ ceny żyw. 
11ości poszły w tórę znacznie więcej niż 

ceny artykułów przemysłowych, mała 
jest pociecha, że na raty kupiło się ta­
nie]. przed podwyżką cen towaru, Poza 
tym długo musiałyby być podnoszone 
ceny towarów przemysłowych, aby 
klient zakupów ratalnych mógł powie­
dz,ieć, kupiłem ta.niej, Przy kupnie ra-

talnym oprocentowanie często sięga po­
wyżej osiemnastu procent. 

Co dzieje się z tymi, którzy nie za­
ołacili należnej raty za zakupiony sprzet 
iub nie uiścili rachunku z tytułu zaku­
pów na kartę kredytową. badź których 
czek nie miał pokrycia? Inkasem owych 

nie zapłaconych w terminie pieniędzy zaj­
mują się specjalne firmy, z których wie­
le stosuje metody prowadzące do 11bso­
lutnego sparaliżowania klienta strachem. 

Agenci firm inkasujących zaczynają 
od telefonów z upomnieniami. Potrafią 
dzVl!)n·iĆ co kilka godzin, nawet w środ-

ku nocy, doprowadzając delikwenta do 
stanu załaman.\a nerwowego. Dzwoni się 
do żon dłużników, strasząc je, że mąż 
będzie areszte>wa.ny. Bywają wypadki 
otwartych gróźb typu: „Co by pa.n po­
wiedział, gdyby któregoś dnia pańskie 
dzieci nie w,róciły ze szkoły", 

Tele!onuJe się również do sąsiadów, 
niszcząc dobre imię dłużnika, wysyła się 
listy z załącznikami w postaci rzekomej 
kopii pisma skierowanego do szeryfa I 
proszącego o wystawien ie ruchomo5ci na 
licytację. Wszvstko to są oczywiście 
praktyki nielegalne, niemniej często sto­
sowane przez niektóre firmy znajdujące 
się w rękach właściwie gangsterskich . 
Nie jest tajemnicą, że specjalno·ścią pew­
nego typu gangów jest śc iąganie pienię­
dzy w sposób bezwzględny. 

Celem tych presji jest doprowadzenie 
zadłużonej głowy rodziny do stanu ta­
kiego lęku, aby gotów był zapożyczy~ 
się u najgorszych na.wet 1ichwiarzv po 
to, by sprostać ratom. 

W najbliższym czasie w stanie Nowy 
Jork uchwal6na ma być ustawa zaka­
zujaca „stosowania presji i -gróźb. me 
spełnialnych, lub ,;n ielegalnych", jak 
stwierdb jedno z jej sformulowań. 

Ale czy zahamuje to bieg p iekielnego 
koła: reklama, zakup ponad stan, krach 
domowego budżetu? Najwyżej zmienia 
się nieco metody charaktery.i°tvczne dla 
końcowego etapu procesu, egzekwowania 
od uginającej się pod ratami rodziny wy. 
łożonych_ za jej standard dolarów. 
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W AZNE TELEFONY 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08 666-11• 
Pogotowie Ratunkowe 
POi!OtOWie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociąllOWe 
Pollotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pollotowle ciepłownicze 

TEATRY 

os 
s~:;-ss 

09 
01 

&;;!i-55 
u1-20 
8l5-ł6 
395-85 
3H-28 
28$-81 

WIELKI: - i1.1. OgóLnolódzka 
Akademia z okazji $w1ęta 
Odrod.zeinia", W powstale dJli 
Teatr nieczy=y: 

MALA SCENA TEATRU IM. 
JARACZA - 21 i 22.7. godi.. 
20.10 „Alfa Beta" (Od. lat 18l. 

TEATR 7.15 - 2.1.7. nieczynny, 
22.7. godz. 19.15 „Fred wra-
ca <i<> Soho" 

PJNOKIO - 22.7. godz. 16 „Rv­
cerz. 2.lotesro słońca" Pairk Po­
niatowskiello - muszla •. 
Poz.ostałe teatry mec.z)l'J11ne. 

MUZEA 
SZTUKI tuJ. Więcko.wskieg0 36) 

- 21.7. godz. 10-l.J5; 22.1. i 
23.7, nieczyirune. 

BISTORU RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. cMańska 13) -
21. 7. nieczynne; 22. 7. gQdz, 
10-Hi; 23. 7. godz. !f-16. 

BISTORU Wł..OKIENNlCTWA 
(Piotrkowska 267>) - 21.7, -

111 ieczym.ne; 22.1. llodz.. l.l-17; 
23. 7. - nieczy.n.ne. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (pl. We>l'nośct 14) 
- 21. 7. godz. 10-15; 22.7. aridz. 
li, Ul; 23. 7. nieczynne. 

EWOLUCJONIZMU (pa~k Rten­
k 1ewicza) 21.7, godz. W-17; 
22. 7. godz.. 10-ll4; 23.7. 11111-
czynn-e. 

LODZKIE ZOO 

czyin,ne w godz. 9-20 I.kasa 
czynna do godz. 19). 

PALMIARNIA - nieczl'll1!Ila.. 
KINA 

BALTYK - „Odstrzał" USA, od 
lat 16. godz.. 10, 12.15, 14 30, 
17, 19.30; 2.2 I 23 - j.w. 

LUTNIA - „Odstrzał" (USA) od 
lat 16, gocLz.. 14,3<1, 1.7, 19.30; 
22, 23.7. - j.w. 

POLONIA - „$wiadek kore>n­
IIlY" od lat 11! wioski. godz. 
10 L2 15, 14.30, 17, lB.45; 22 i 
23.7. jak wyżej 

WISLA - ,.Droga do Saliny" 
O·d lat Hl (fra,nc) godz. JO. 
12.15, 14.30, 111, 19.30; 22 I 23 -
j.w, 

WLOKNIARZ - „Pojedy;nek na 
wietrze" od lat 18 1Jap,) 
godz. 10, 12. l.ł 16, 18, 20 l 
22 i 23 - J.w. 

WOLNOSC - „Swiadek lroron­
ny" (wl.) od lat 1'1!, gooz. 
10, 12.15. 14.30, 17, 19.30; 22 i 
23 - J.w. 

ZACHĘTA - nieczynna. 
STYLOWY-LETNIE - ;,Sl'JPleg 

Swgu.na" (jap.) od lat 18 -
godz. llO (;!tino czynne tylko 
w dni pogodne); 22 i 23 -j.w. 

TATRY-LETNIE .,Sledztw<> 
&kończone, proszę zapomnt'i'C''' 
~włos.) od I.at 18 godz. 20 .30 
~kimo czY1I1,ne tylko w dni 
poge>cLne); 22 l 23 - j. w. 

LDK - „Mały, wielki człowiek" 
(USA) od lat 16. godz. 14, 
l<i.45. 19.30; 22 i 23.1. - j .w. 

STYLOWY - „Król, dama. wa­
let" (NRF), od la·t 16, ~pdz.. 
15,30 17.45, 20; 22 i 23 - jw. 

STUDIO - „Klan SycyLjczy. 
kóW" od !rut 16 (franc.\ 
godz. 17.3<1, 20; 22.7. - ,.Dzwon 
admirała" (ang.) od lat U, 
godz. 16; „Kia.n Sycylijczy­
.ków" - godz. 17.3-0, 2'1; 23.7, 
- „By! sobie lajoa.k" USA, 
O'd lat 16 - godz. 17 30, 20 

TATRY - „Motyle" (A) (-p.o'.) 
od lat 1•1 - godz. 12. 14; PO­
ŻEGNANIE Z FILMEM „ZR· 
gubione kir-Oki" od lat 18 
(f·ran.c.) god•Z, loO, 16. 18. 2ń; 

22.7. - ,.Baj1ka - ,,Cleirp\enia 
małego lenia" godoz 10, bl, 12. 
13, 14, l.J5; „Motylle" (A) ·­
g.od:z 16; „Zag.ubione kr<>ki" 
- godz 18, 20; 23.7. 
„Straszme sk•utki awarl! tP.lP• 
wLz.ora" (A) (ezech .) od Jst 
16 godz. 12.14; POŻEGNANIE 
Z FILMEM: „Kat" h isz.palioki, 
od lat Ui. godz. Hl. 16, 18. .W. 

CZAJKA - nieczy-n'll.e. 
DKM - „Opęta.nie" (,poi.) O<l 

1at 16. godz. 16, 18 20; 22.~. 
j.w.; 23.7, - nioozyi!'lne 

KOLEJARZ - 22.7. „Na k!ra.we-
dzi" (po.I.) od lat M, gvdz. 
117. 19 

GDYNIA - „Poradnik ŻOil\J.tef!O 
mężczyzny" od lat 16, 
god•z. 10. ia lo7 .115, 19 30; ,.Ja 
wa,m pOtkażę" (NRD) ood lat 
li gooz. 14; WCZORAJ I 
DZIS LODZI W FILMACH 
WFO: „Palace Ziemi Ob:ec"-
111ej", „Lódź 69" godi.. 16,; 
22 i 23. 7. jak wyżej 

HALKA - „Małżonkowie l"O•k!U 
Il" (<rum .) od lat 14 - godz. 
15.30. 1'7.4~ 20; 22.7. - „Zl<>-
ta kaczka" - godz.. 11.30; 
,.Małżonkowie rokru tl" 
godz. 15.30, 17.45. 2JO; 23.7. -
„Motyle" (Al (.poi.). -od lat 
11 - god1z. 15.45; ,.Zb1e2 z Al­
catraz" (USA) od lat lB, &Od•Z. 
17.45. 20. 

1 MAJA - „Pos,.,wkiwa.ny 
poszukiwana" (B) (poi.), od 
J.aot ll4, godz. loil.30, 117 .30. !i!l.30: 
22.7. - Balika - ,, Wakacje z 
d •U•Chem" - godz. 14 30; „P<'-
6ZIUkiwany pos,.,ukiW3na" 
- godz. 15.3-0, 17.3(), 19.30: n.7. 
- Dzietny wojak Rosol'.no" 
(J.ug:) od lat 14, godz, 15, 17 15 
l9.30. 

MLODA GWARDIA - „Ga'll.g-
1>terski walc" (tra.nc.) od lat 
16 gooz. 10. 12.15 16, 17.15. 
.ts 3<1 . • 22.1. l 213.7. - „Slad"!T' 
c;am{owłose1 dziewczyny" 
jug. od lat 118 godl2.. 1(1, U, lł. 
16 18, 20. 

MUZA - „Dyrektor" (A) ll'.'0ad•Z. 
od lat 14, godz. 15.30; „Mo·r· 
det'CY w Lmieni.u prawa" (B\ 
(~·r ainc.) O'<i lait 16, god•z., 117.45. 
20; 22 i 23.7. - j.'W. 

OKA - „Dziewczyma 111a•mlotlP" 
(czes.) od Jait 11, godz. 12, 14. 
:LG; „Pokusa" od I.at 18 (wt 1 
god•Z'. IO. 18 20; 22 l 23.7. 
,,Kopern ik" cz.: I i II (pv!.l 
od J.at 14, godz 1\1. 16, 1Q 

POLESIE „Władca gór" 
(radz.) od IM 7, god•z. 111: 
„zamek pullłlP'ka" (flr.) cd 

'.Przybyszewskiego 86, Lutomler-1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

-----­Ja.t W godz. 19; 22.7. - j.w 
gooz. 13, 17, 19; 23.7. - j.w. 
godz.. 1'7, 19. 

POPULARNE - „Tylko Wti'dy 
gdy się śmieję" (ang) od lat 
14, godz. 17, 19; 22 i 23. 7, 
j.w. 

PRZEDWIOSNIE - „Jezioro o­
sobli wo&ci" (.Pol.) od lat 14. 
godz.. lG.30, 17.45, 20; „Absol­
went" (USA) g. 212 .15; 22, 7. -
j.w.; 23.7. „Roztargn;ony" 
(franc.) od lat 14, godz. 16. 
1<1!. 20. 

PIONIER - „Port lotniczy" 
USA od lat 14. godz 16, 
19; 22.v. - Bajka - „Chłopcy 
z ul. Brz.ozowej" (cz. Il 
„Prawdziwy lot") godz. 15; 
„Port lotniczy" - godz. 16, 
19; 23.7. - ,.Klam Sycyl ijczy­
ków" (franc.) od lat l~ gud1~ 
15. 17 30, 20. 

POKOJ - „Zwariowa'll.y v:ee­
kend" (fra'!lc.) od lat 11 -
godz. 16, 18; „Nied:iiwi edź i la­
leczka" (;lira.nc.) od lat 16 -
godz. 20. 22.7. - BaJka 
11 Bibi 11 

- go<lz. 115; ,,Zwar;o„ 
wany wee·kend" - godz . 16, 

18, „Nie<lźwiedź i laleczka" -
godz. 20. 23.7. - „Zwariowany 
weekend" - godz. 16, N!; 
„Niedźwiedź i laleczka" 
godz. 20. 

REKORD - „Oskar" (B) od lat 
16 (franc.) - go<iz. 16, 18 .20 
22.7. - Ba1ka - „w krncn'e 
1000 i Jednej nocy" godz. 
14.30; „Oskar" - godz. (i5.30 
- sea.ns zamkmlęty) 18. 20; 
23.7. - „Os.ku'• - iOdz. 16, 
18, 2-0. 

ROMA - „Wesele" (A) (PO]), 
od lat 14 - godz.. 12, 14, 16: 
,.S-erce to sam-0tny myśEi\vy" 
(B) (USA) Od 16 lat - godz. 
9.45, 18. 20.1•5; 22.7, - B1Jka 
- „W pe•wnym królestwie" -
godz. 10, 11, Ir.!, l<3; „Wesele" 
- godz. 14. 16; „Serce to 11a· 
motny myśli•wy" - godz. 18, 
20.15; 23.7. - ,JWesele" 
goc1z. 12. 14, 16; „Serce to 11ia­
mO'tny myśliwy" (lod.7-
9.45, l8. 20.~. 

SOJUl!Z - „Q 1;Ili. ' ow.nik" 
USA. od lat 1 godz. 
i7.45, 20: 22,7. - Bajka ,We­
soła Ludwika" - gooz. !4 30; 
,.Osta'tni woj-0Y.'1n '.k 11 

- godz. 
15,W. 117.~.'i. 20; 23.7. - „Hetm 
AleksaJndTa Macedońsk'cgo'' 
(A) (radz.) od lat 11 - g0d1. 
!Jl!; , ,Klopoty z. cnotą" Cj ug.) 
od J.at 18 - godz. 20. 

STOKI - „Dzielny wojak Ro­
soliJno" (B) od la~ 14 (jug.­
wło.s.) godz. 15.30, t.7.45. 20: 
22.7. - Bajka „CzerW<lny 
ka.ptureik" - go-dz. l.5; „G<>­
dz.illa kontra Hedoora" (Jap.l 
od lat 14 - godz. 16, 18, 20; 
23. 7. - „Godzilla k01ntra He• 
d•ora" - godz. 16. 18. 20 

SWIT - „Blą<I szeryfa" (NRD\ 
od lat lo4 - godz.. lti, 18. 20: 
22.7. - Bajika - ,.Latarn:k" -
godz. 15; „Bląo szeryfa" -­
go<i'Z 16, li8. 20; 23.7. - „Rląd 
szeryfa" - g<odz. lfi, Ul, 20. 

DYŻURY APTEK 
P:otirkowska 3~7 , Sporna 83, 

P'otrkowska 193, Gdańska 90, 
Narutowicza 6, Dąbrowskle!!O 
89, W ieJkopoLska 53 a, Obr. Sta­
liongradu 1J5, 

22.7. 
Piotr.ko wska 127, Nam tow' cz.a 

ta, Rzgowska 51.. R. Lu.ksem­
bU·l"k 3 N !ciarniana 15, C,esz­
kows,kiego 5. Wielkopolska 53 a, 
OIYr. Stalhngrad<U l.5. 

23.7 
Tuwima 59, Llanamowsklego li 

„co MOWI ANGAZ'' 

ZOFIA E.: Przez 4 lata pra­
cowałam w gastronomii, jako 
pracownik fizyczny. W kwietniu 
br. awansowatan1 na pracowniki. 
umysłowego. Jednakże już pu 
kilku tygodniach stwierdziłam, 
że ta praca mi nie odpowiada. 
Więc nlm upłynęły 3 miesiąre 
złożyłam 2-tygodniowe wymó-
wienie. Gdy zgłosiłam sie do 
działu kadr, by załatwić formal­
ności, dowiedziałam się, że mu• 
sze jednak odpracować 3 mie· 
siące. Czyżby mnie nie obowią­
zywał okres próbny? 

RED.: Widocznie w pani przy• 
padku nie przewiduje się okre­
su próbnego. Radzimy dokładnie 
zapoznać się z angażem. Jeśli 
nie mówi on wyraźnie, o okre­
sie próbnym, to znaczy, że u­
mowa zawarta została na cza~ 
nieokreślony. Wówczas obowią­
zuje trzymiesięczny okres wy­
powiedzenia umowy o pracę. 

(g) 

Z URLOPU NIE WOLNO 

ska 146, Gaga,rima 6, BratyRtaw­
s.ka 2ia. Obr. Stalingradu 15, 

DYZURY SZPITALI 

Instytut Pol.-Gin. AM - ul. 
Sterlinga 13 - KlilnUKa Poło'l.­
mctwa i Patologii Ciąży C:Ja 
dz.e1n1oey $ródmieście - porad­
n ie „K" u.I. Nowotki 1 Kopc in­
skiego ora.z z dzie1nicy Baluty 
,- poradnie „K·' Ul. Mary·na r­
s.ka, Pacanowsk iej i Snyc~rsl<a. 

Nie przyjmuje chorych gine­
kolog!cznie. 

lustytut Pol.-Gi)r. AM (ul, Cu­
irie-Sklodow&k.ej 15) - położni­
ctwo i g.neko!ogia <itla dz,eln,­
cy Górna - pora<inia „K" ul. 
Feliń.sk.ego. Zapolsk;ej. Rz.g•J•W­
ska i Przybyszew.sk,ego. 

Dla dz, e1nicy Batuty po-
irac1n ie „K'· ul. Bydgoska i T·U· 
iroszowska oraz g .nekolog' a C:la 
irejonu kl»n .. ki ul. SterLnga h'!. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dz.ieln..ca 
W idzew oraz dzielnica BaiutY 
pora.dmia „K·' ul. Sęodziowslca. 

S7<pital im, Madurowicza 
ul. .Fornalskiej 3? - dzielnic• 
Polesie, dz iel.nica $ródm1eście 
pcn.-ii<llni a .,K" u.1. 10 Lui.c.~o. 
dzlel1niea Bałuty porad!n:a 1,Ku 
ul. Trak<torowa i Ln:a.na. 

Szpital im. M. Kopern.ika 
ul. Pabian.icka 62 - dzielnica 
Górna, porad.in.a „K-1 ul. C::LP.s.z.­
kowsk.ego i Od•rzańs.ka dz:eln -
ca Baluty poracLnia „K" ul Li­
belta. 

Zl,7. 
Chirurgia ogólna - szpital im. 

Brudz:ri.skiego, ul. Kosy:n tP.rów 
Gdyńskich 61. 

Chirurgia urazowa :.... 51.p ital 
im. Brudzińsk'ego, ul Kosv11 iP.­
irów Gdyńsk:ch 61. 

Laryngologia - Szpital Jm. 
Barlick:ego ul. Ko·DC iń.sklego 
2'2. 

Okulistyka - Szpital 1.m. J(Jl!l.­
schera. uL MJ'onowa 14. 

Chirurgia i laryngologia dzlP­
cięca - Lnstytu~ Pediatril AM 
ul. Sporna 36/50. 

Chirurgia szczękowo-tW.ltzo-
Wa - Szpital im. Barlickiego -
ul. Kopoeińsk.ego 22. 

Toksykologia - Lnstytut MP· 
d)·cyny Pracy - ul. 'Teresy 8. 

22. 7. 
Chirurgia ogólna S7.::> ita1 

1m Sonenberga. ul. P ie.ni.ny 30. 
Chirnrgia urazowa - Szn.·aJ 

im. S01nenberga, ul. P ieni.ny ;io 
Laryngologia - S.zp 'tal im 

P ,rogo•wa, ul. Wólczari.5-ka w;,. 
Okulistyka - Sz.p ital im. Ba.r­

l ick'ego. u.l. Kopc:ńsk;ego 22. 
Chirurgia i laryngologia dZIP· 

cięca - lnstytu.t Ped iatrii AM. 
uL Sporna 36/50. 

Chirurgia szczękowo-twar10-

wa - SZiP~tal im. BarLck.1e~o 
- ul Kop<"ińsk.ego ~. 

Toksykologia - lnst)"tut Me­
d~·cyny Pracy - ul. Teresy B. 

~3.7. 
Chirurg.ia ogólna S21p'tal 

im. Joroa.na, ul. Prz~du.,,,cza 
7/9. 

f:hirurgia urazowa - Szplta' 
im Biegańskiego, ul. Kin iaz.tt<­
wicza 1/5. 

Laryngologia - Szpital 1m 
Barlickiego, ul. Ko0pcińsklego 2.2 

Okulistyka - Szp ita l im. JoI.­
sch~ra. ul. MJi<l!Dowa H. 

Chirurgia i laryngologia dzle­
r.ięca - łnstytut Pediatrii AM. 
ul. Sporna 36/50. 

Chirurgia szczękowo-twarzo-

wa - S zpital im. Barlickiego -
ul. Ko.i>e'ń;;.k:e go 212. 

Toksykologia - Irnstyltut M<'­
dycyny Pracy - UJJ. Teresy B 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego prz:v 
ul Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

ÓgóLnolódz.ki Telef·o.niczn:v 
Punkt Informacyjny dotyczą-cy 
pracy pla•c6<wek slużby zd r<h\'ia 
t~·lefom 615-19 czy.~ny Jest w 
i(·odz. od 7 do :al oprócz nie­
dziel i świat. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zgłoszenia teletonlczne na W1-
tyty domowe przyjmowane e• 
w godz. 10-15 Wizyty ambu­
latoryjne I domowe ialatwlan• 
są w 1odz.. 10-11. w następu­

jących poradniach: 
SRóDMIESCłE uL PIOU-

kowska 102. tel. 271-80 
SALUTY - ul. z. Pacanow­

lkleJ ł, tel. 541-96, Traktoro­
wa 81, tel. 538-31 

GORNA - ul. C.ec7.nlCZ8 l/ł. 
tel ł40-62. 

POLESIE 
tel 805-83 . 

WIDZEW 
tel. 826·54. 

ul. 1 MaJa f2. 

ul. szpt„alna I, 

rektor zgodzi! się, abym wymó­
wienie cofnęla. Zrobiłam to. 
Jednak te 2 dni wolne kazał ml 
odliczyć z urlopu wypoczynku­
wego. Czy słusznie? 

RED.: Niesłusznie. Nie ma ku 
temu podstawy prawnej. Nie 
worno w żadnym wypadku oa­
bierać pracownikowi z urlopu 
wypoczynkowego wolnych dm, 
udzielonych uprzednio t zupeł-
nie innego tytułu. (g) 

TYLKO NA POSWIUWANIE 
PRACY 

A. G.: Między mną a dyrek­
torem zalstnia!o poważne nlepo· 
rozumlenie, złożyłam więc wy­
mówienie. W związku z tym wy­
korzystałam 2 dnl na poszuki­
wanie nowej pracy. Ale po01e· 
wat wuyetko 11le wyJaśnil.!!o <ty• 

PRZYSGZLA. STUDENTKA: Zo­
stałam przyjęta na wyższe stu· 
dia, więc natychmfast wypowie­
działam pracę. Ponieważ w paź­
dzierniku rozpoczynam naukę, 
zakład zgodzi! się, aby <>dpra co­
wala tylko 2 miesiące. Czy w 
teJ sytuacji mogę W)'litąpić • 

SOBOTA. 21 LIPCA 

PROGRAM I 

9.30 Moskwa z melodią l pio-
senką. 9,45 Poznajemy nasze 
pieśni tańce ludowe. 10.00 
Wiadomości. 10.08 Koncert ży­
czeń m\lośników muzyki powat­
nej. 10.40 Co słychać w świe­
cie. 10.45 Lato z radiem 12.05 
Stan pogody I magazyn „Z 
kraj u i ze świata". · 12.20 Na 
mazowiecką nutę. 12.30 Koncert 
życzeń. 12.50 „Jedziemy, jedzie­
my szewskim gości11cem''. 13,25 
Na tropie społecznych Inicja­
tyw. 13.35° Rewla Instrumentów. 
14.00 Praca i odpoczynek. 14.05 
Przeboje naszych przyjaciół. 

14.30 Sport to zdrowie 14.35 Po 
Opolu - przed Sopotem. 15.00 
Wiadomości. 15.05 Melodie żoł­
nierskiego biwaku. 15.30 Reflel<­
sy. 15.35 Mistrzowie dawnej 
piosenki . 16.00 Wiadomości. 16.10 
Teatr Polskiego Radia „Kon• 
cert:• - słuch. 16.40 Melodie 
dnia dzisiejszego, 17.00 Studio 
młodych. 17.15 Transmisja z 
międzypaństwowego meczu lek­
koatletycznego Polska - USA. 
17.25 Fonoteka. 17.50 Rytm, ry­
nek, reklama. 18.05 Transmisja 
z międzypaństwowego meczu 
lekkoatletycznego Polska 
USA. 18.20 Dyskusja na tematy 
międzynarodO\ve. 18.35 Maly 
przewodnik po muzyce rozryw­
kowej. 18.55 Transmisja z mię­
dzypaństwowego meczu lekko­
atletycznego Polska USA. 
19.10 Muzyka i aktualności. 

. 19.30 Wędrówki muzyczne po 
kraju, 20.llO Dziennik. 20 .15 Lip-

Awlat. 15,10 Roczniki polskiej 
piosenki. 15.30 Ludzie s.ztuki. 
15.50 Sergio Mendes 65. 16.00 
Mus!ca Antiqua Polonica 
Muzyka w dawnej Warszawie. 
16.32 Sergio Mendes 66. 16.45 
Nasz rok 73, 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.0ó „Lesio" -
pow. 17.15 Mój magnetofon. 
17.40 Mój pierwszy dzień wol­
ności - rep 18.00 Kiermasz 
plyt stoisko „Melodii" 
(ZSRR). 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Sergio Men­
des 77, 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 Tomik poezji śpie­
wanej. 19.20 Książk.a tygodnia. 
19.35 Kiermasz płyt - stoisko 
Supraphonu (CSRS). 20.05 Lau­
reaci nagrody ministra kultury 
i sztuki. 20.20 Kiermasz płyt -
stolslrn Qualltonu (Węgry)_, 20.50 
Laureaci na~rody ministra kul­
tury i sztuki. 21,05 Kiermasz 
płyt - stoisko Polskich Na-
grań. 21.35 Laureaci nagrody 
ministra kultury I sztuki. 21.50 
W. A. Mozart „Don Giovanni". 
22 .00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów Marek 
Grechuta. 22.15 Powieść „Kapi­
tan Blood" R. Sabatiniego. 
22.45 Bagatela na flet i kontra­
bas. 23.00 Mi'lliatury poetyckie 

Jan Andrzej Morsztvn (4). 
23.05 Spotkanie z zespołem 
s,,2 + lu. 

NIED2llELA. 22 LIPCA 

PROGRAM I 

9.55 Zlot Mlodż. Nauk.; 
Kra.k&w. 112.01 W'adomości, 12.05 
Od fornala z czworaikó.w do 

aud. 22.35 Tele-pio.senlki. 
23.00 Miniatury poetyckie - J. 
A. Morszty.n. 23.05 W roll 
głównej Lucja Prus. 

PONIEDZIALEK, 23 LIPCA 

PROGRAM I 

9.3() iz biegiem Dwnaju 
mel. lud. 10.00 W lad. 10.08 Z 
musicalowej sceny, 10 45 „Lato 
z rad em". 12.05 z kraju 1 ze 
św'ata. 12 2-0 K'.elce na m.uzv~z­
:nej anten e. 12.30 Koncert żY 
czeń . 13.W Kielce na muzycz­
nej a.nten.e. !13.25 Rad:owy pc­
radnik roln.ka. 13.35 K:elce .na 
muzycznej amte.n.e. 14 oo Alert 
dla b:osfery. 14.05 Klasycy mu-
2yki rozry\\·kowej. 14.30 Sport 
to 2drow:e. 14.35 P.rz.eboje <lila 
wczasow'czó\\-. 15 OO Wiad. 1'5.05 
Trąbki z Tijuany, 1•5.30 Refl<?ok­
sy. 15.3~ Estrada P,rzyj aźni. 
16.00 Wiad. 16.10 W kręgu pol­
sklej mu.zyki irozryw.kowej. 16.30 
Stud'o MJo<iych. 16.35 Ply~y z 
różnych strom - F.ra.ncJa, 16.55 
Propo~icje m.a dziś. 17.00 Stu­
dio Młodych. 17.15 Magazy'O 
PSJ. 1'7 . .50 Z księgarskiej !ady. 
118 ()5 Slud:o muzyki popular­
meJ. .IJB.30 Aktuabności kultiural­
:ne. 18.35 Prz.ebe>j.e w 3 języ­
kach. 19.()5 Muzyka i aktua lno­
&c:. W.30 Gwiazdy polsk:ej 
estrad y . 20 15 Muzyczne w· ?vt:l' 
estrady, 20.00 Dziennik. 20.15 
Muzyczne wizyty przyjaźni. 

20.50 Kr-onika sportowa. U.OO 
Miniatury rozrywkowe. 21.15 
Naulrowcy rolnikom. 21.30 
Rytnn, taniec 1 piosen-

RADIO 
cowa rewia taneczna. 20.50 
Kronika sportowa. 21.00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 22.30 
Lipcowa rewia taneczna. 23.00 
Dziennik. 23.10 Korespondencja 
z zagranicy. 23.15 Lipcowa re­
wia taneczna. 24.00 Wią~omości. 

PROGRAM U 

9.40 Studio Młodych: „Kąpie­
my się bezpiecznie" - aud. 
10.00 Teatr Polskiego Radia 
„Intermedia" - słuch. 10.40 Gra 
duet fortepianowy Cyril Smith 
i Phyl!is Sellik, 11.00 z muzy­
ki baletowej. 11.30 Wiadomości. 
11.35 Dobre lato wszystkich 
dzieci - , aud, 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku. 12.10 „Głos Ziemi 
Lódzkiej" (L). 12.25 Koncert 
rozrywkowy (L). 12.50 Radiore­
klama (L). 13.00 „Wzór na przy­
spieszenie" - rep, 13.20 Pio­
senki w pełni Jata. 13.30 Wia­
domości. 13.35 „Ja i mój Płock". 
13.55 Miniprzegląd folklorysty­
czny, H.00 Więcej, lepiej, ta­
:nlej. 14.15 „Milość pana Mie­
czysława". 14.35 Mui:yka ope­
rowa. 15.00 Radioferie w kręgu 
przy,1ació!. 15.40 Nasze ludowe 
rytmy, 15.50 Współczesna poezja 
polska. 16.00 Stud·o Mlody<"h. 
16.15 Koncert popoludnimvy mu­
zyk\ polskiej. 16.45 Aktualnoścl 
łódzkie (L). 17.00 z cyklu: „O­
kolice kultury" fe!. M. 
Wawrzkiewicz.a (L). 17.10 Radlo­
reklama (L). 17.20 stereo-rewia 
(Ll. 18.10 Koncert Ork Kamer. 
Konser . Mosktewsk'ego (ł,), 

18.30 Echa dnia. 18.40 Widno­
krąg - forum młodych nau­
kowców. 19.00 Studio Młodych: 
„Kraków 13'< - rep. ze zlotu. 
19.15 z cyklu: Sztuka konser­
wacji - aud. 19.30 Matysiako­
wie. 20 .00 Recital tygodnia z 
nagrań K. A. Kulki 2(),30 No­
tatnik kulturalny, 20.40 Z mu­
zyką w przeddzień !lpcowego 
święta. 21.00 Przegląd filmowy, 
21.15 A. Hiolskt śpiewa pieśni 
kompozytorów polskich. 21.30 Z 
kraju i ze świata. 21.50 WiadQ­
mości sportowe. 21.55 Grają 
sl~ne orkiestry symfoniczne. 
22.30 Zespól „Dziewiątka". 23.30 
Wiadomości. 23.40 Nasze pio­
senki - nasi piosenkarze. 

PROGRAM m 

!0.35 Dyskoteka pod gruszą: 
11.05 „Pr1ygody dobrego wo­
jaka Szwejka" - sluch. 11.35 
Anawa na nowo. lł.45 „umarli 
rzucają cień" - pow, 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.20 Gra 
Jacek Mikuła. 12.2~ Za kierow­
nicą. 1~.00 Na bydgoskiej ante­
nie. 15.00 Ekspresem przez 

prośbą o udzielenie ml S wol­
nych dni w miesiącu, Jakle o­
trzymują pracownicy zwalniają­
cy się lub zwalnlaniT 

RED.: Nie. Te 3 dni wolne w 
miesiącu, są udzielane tylko i 
wyłącznie na poszukiwanie pra­
cy. I dlatego nie mogą być one 
traktowane, jako swego rodza­
ju prawo do urlopu okoHcznoś-
cioweao. (g) 

ZALEŻY NA CZYJ KOS!ZT 

A. W.: Mój lokator zalożyl w 
mieszkaniu centralne ogrzewa· 
n.ie. Czy mogę z tego tytułu po­
bierać wyższy czynsz? Chciała­

bym teź wiedzieć, jaka jest wy­
sokość odsetek za zwlokę ko­
mornei:o? 

RED.: Chociat pani tego wy­
raźnie nie pisze, domyślamy się 
jednak, że lokator założy! cen­
tralne ogrzewanie na własny 
koszt. A to znaczy, że ponosi 
równie:!: koszta jego eksploata­
cj !. Toteż wyposażenie mieszka­
nia w lokalną instalację c.o. nie 
może stanowić podstawy do 
podwytszenia czynszu. 

Wysokość odsetek za zwlokę 
w uiszczaniu czynszu wynosi 
5 proc. w stosunku miesięcz-
nym. Można go już doliczyć na­
wet w przypadku IO-dniowego 
~óźnienia. .'8) 

gospodarstwa specjalistycznego 
- rep. 12,25 Przeb<>je 30-lecia. 
13.00 Wesoły Autobus (L). 14.00 
P.rzeboje 30-lecia cz. IV. 14.30 
W Jeziora.nach. 15.00 Koncert 
życzeń. 16 oo Transmisja z o­
twarcia Ogóln01polsklej Sparta­
kiady Młodzieży w Krakowie. 
16,35 Muz. roz.rywkowa. 16.50 
Polski folklor w traskr. roz--
rywkowych 17.00 z teatru I 
amlii na szla'ku zwycięstwa, 
17.30 Studio Młodych - Kra­
ków 73. 18.00 Komunikaty Tot­
Sportowego. 18.08 Od Katiuszy 
do Kasi. 19.00 Przy muzyce o 
sporcie. 19.53 Dobramock.a 2il.OO 
Dziennik 20.15 Lipcowy festyn 
muz. cz I. 21.30 Festiwal Zes. 
polu X-tka. 22.30 Rewia p !0t.,e­
nek. 23.00 Dziennik. 23.10 Ogól­
nopolskie wiad. sporta-we. 23.25 
Lipcowy Festiwal muz. cz. ur. 
:N.OO w~adomości. 

PROGRAM II 

9.30 W słonecznym nastroju 
koncert (l.J). 9,55 Spoj.rzenia i 
;refleksje (L). 10.20 w rytmie 
po·loneza (L). 10.30 A to Polska 
właśnie - aud. (LJ. 10.55 Wsród 
przyjaciół - koncert (L). 11.15 
Kontynuacje (L). 11.40 Program 
tygo·dnia (L). 12.01 WiadOltnOSc'l. 
12.05 z piosenką na ty. 12,35 
Czy znasz tę książkę. 13 .00 Po­
ranek symfoniczny muz. pol­
skiej. 14.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 15.30 Kra~obraz. dla 
wnuka - sluch. 16.00 Spiewają: 
Mazowsze i S!ąsk. 16.05 Muzyka 
rozrywkowa. 16.30 Ko·ncert cho­
pi.nowski 17.00 Wyniki „Kuku. 
leczki" (L). 17.02 Koncert roz.­
rywk·owy (L) . 17.30 Swijąteczna 
estrada muzyczna. 18.30 Muzy. 
czny wieczór stereofoniczny 
(L). 18.30 Wiadomości. 18.35 Fel. 
okolicznooc\owy, 18.45 I<abare­
cfil<: reklamowy. 19.00 Jak leci 
kolego - słuch. 19.50 Spotkanie 
z o·rk. Polskiego Radia, 20.00 
$piewaJą: Sląsk i Mazowsze. 
2-0.30 Swiątecz.na estra<ia muz, 
21.00 Pierwsze kroki na ziemi 
ojczystej - rep. 2.J..15 Swuątecz. 
na estrada muz. 21.30 7 dni ~ 
kraju i na świecie. 2.1.50 Wlad. 
sportowe (L). 22.10 Swiąteczna 
estrada muz. 22.30 Poetycki kon­
cert życzeń . 23.00 Swiąteczna 
est.rada, 23.30 Wiadomości, 

PROGRAM W 

10.00 nustrowany Tygodnik 
Rozryw'kowy. 11.25 Musica An­
tiqua PolOOlica - Mu.zyka w 
dawnym Krakowie. 11.57 Chwi­
la muzyki. 12.01 Wiadomości, 
12.05 Piosenki 1 poezja splewa­
na J, Tuwima. 12.20 Z różnych 
stron Polski. 13.18 Muzyczne wi­
wizytówkl. 12.40 Rep. 12.55 
śplewPją: M. Rodowicz., T. Woź­
niak 1 Eliza. 13.15 Z różnych 
stron Polski. 13.b8 Muzyczne w:­
.:zytówkl. 13.30 Jeden z pieT\v _ 
szych. L'! .4.5 Człowiek - ork1\e-
11tra - .Jan Ptaszyn-Wiróble·w­
ski. 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14,05 PeryskO!P - prze_ 
gląd wydarzeń tygodnia. 14.30 z 
Wlodzfmierzem Nahornym o 
muzyce rozrywkowej, 14.55 z 
róż.nych stron PO!lski. 14.58 Mu_ 
zyczne wizytówki, 15.15 Repor­
taż. 15.30 Daw.ne tańce i me­
loole. 15.50 Przeboje tra!f.ily do 
jazzu. 16.15 Z różnych stron 
Polski. 16.18 Muzyczne wizy. 
tówki, 16.30 Reportaż. 16.4.'i Ro-
czniki polskiej piosenki. 17.05 
„Lesio" · - pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17 .4-0 Piooenki z 
albumu E. Demarczyk. 17.57 Z 
różnych stron Polski. 18.00 Mu­
zyc:zme wizytówki. 18.15 Rep. 
18.30 Minl - max. 19.00 Ekspre­
sem przez świat. 19.05 „Pełnia 
księżyca" - sluch. 19.31 Muzy­
czna poczta UKF. 20.00. Z ksią­
żką p.-izez. życie - gawęda. 20.10 
Korowód taneczny. 21.05 „Wo!. 
ny wzniesiOIIlY z rodzinnych 
wzgórz" - aud. 21.25 Korowód 
taneczny. 21.50 Opera tygodnia 
- W. A. Mozairt - „Don Gio­
vanni". 22.00 Fakty dnia, 22.oa 
GwiaZda siedmiu wieczorów -
M. Grechuta . 22.20 Wl'l.erunkj 
ol~Y•t. miesiącz~ słoty 

ka. 22.00 Wiad. 2.2.05 Rytm, 
taniec i pcosenka. 22.25 Co sły­
chać w św.ec'e. 22.30 Male mo­
nograf'e jazzowe. 23.00 Dz,en­
;n ;k. 23.1-0 Korespomdencja z. 2.a­
g-ranic;-. 2>.'l .15 R~ibm, ta.nice 1 . 
piosenka. .2>ł.OO Wiad. 

PROGRAl\1 U 

9.40 'I\u Radio Moskwa. 10.00 
1 .Pa,m'.ęcni.ki pula.wskie''. 10.20 
Koncert z nagrań Chóru a 
cappela PR i TV w Krakowie. 
10.40 Kob:ece ABC Il.OO Spie ­
wające zespoły z Polski, Fran­
cji i W<}.g'er. 11.30 W 'ad li 35 
Porady praktyc1.ne dla kob et. 
11.45 Od Tatr do Bałtylcu. 12.10 
„Rady na czas ie" - rep. 12.25 
„5 m Lnut o sporcie" (L). ie.30 
,.Lato 73" (L). 12.33 Melod e 
w różnych nastrojach (L) 12.50 
Gaw~a (iL). 13.00 Rad.owa En­
c;-kloped'a Kultury. 13.2-0 K'l•r.­
cert dn;a, 13 3'J Wiadomości. 
13 35 „Małe marzeniau - QpO·W. 
13.5'5 Min'-przeglą.d folklory~ty­
czny. li4 oo w:ęcej. le.p:ej . ta­
D'l'.ej. 14.l.15 Mój dom - moje o­
s'eole. 14.35 Manuel de Falla: 
Noce w ogrodach Hiszpainii' -
impresje symton. ;na forte.p.an 
i or:kiestrę. 15.00 Rac>!ofeorie w 
kręgu przyjacoól. 15 40 Piękno 
muzyki ohóral.nej. 16.00 Alfa l. 
omega. 16.15 R~c'tal skrzY!>CO­
wy Igora Iwanowa. 16 45 Aktu­
a1ności łódzkie (L). 17.00 Mu­
zyka f:tmowa (L). 17 25 „N:e 
t;-Lko wypoczy:nek" (LJ. 17.40 
„Polihy1nn'a z. pas:z..portem" (L), 
118.lo Radioreklama (L). 18.20 
Radiowy teran!narz- muzyczny. 
18.3-0 E"ha d!n'a. Jo8.40 Sprawy 
codz:en•ne. 19.00 Studio Mło­
dych. 19„113 Lekcja ję.z., :niem:e­
ck:eg·o. 119 . ~0 Fr. Liszt „Fa,Jst". 
2·0.1}5 Notatnik kul.turalny 2{).2-0 
D. c. symfonii „Fa,u·st". · il.07 
Melo<lie rozn1wkowe. 211.30 Z 
kraju i ze świata. 21.50 W.ad. 
sporto\\·e . 2.1.55 Teatr PR: „Okrą 
gły tuzln". 2.2'.35 , Opera w pne­
kroju" - .. K-opc:uszek" R 1>ssl­
i11.ego. 23.30 w:ad. 

PROGRAM Ill 

Hl 30 Ekspresem przez śwl at. 
10.35 Między „Bobino" a „Olim­
p ą". 11.05 „Przygo<i;• o·obrego 
wojaka Szwejka". 11.35 Bo•sa 
D'lova :na flecie. 11.45 „umacU 
!l'zucają c:eń". 12 05 Z kraj1t l. 
ze św'ata. 12.20 ,.Poczęstuj s'ę" 
- gra zesp. Nea\a Creque·a. 
a~.25 za kierow.n'<'.!ą . 13 oo Na 
poz•na1'tskiej ante.n'.e. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.10 Gwia­
:lody d ix:elam<\.u w Carnegie 
Hall. 15 .3<1 N + T. czy\\ no<\'o­
czesność i tech·nika. 15.45 Ro­
dz!•nne mą1zykowa'll.ie McCart­
neyów. 16.05 Portrety sl)l'Ilnych 
dy.rygentóv.· L. Bernstein. 
16.30 M'krorec~tal M Rottaro­
vej. 16.45 Nasz rók · 73, 17 oo 
Ekspresem p»zez św' at. 17 05 
„Les•o" - pow. 17.15 Mój ma­
~etofon. 17.40 Fotoplastikon. 
118.00 'Ty1ko po południ u od 
14 do 7 - gra zespól Osj an. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Pocztówka dtlW ięk<>'wa iz 
Rzyan<U, 19.llO Ekspresem nrze:i: 
świlłlt. 19.05 „Kilka <1ni w Re-
1no" - odc. p.oow. 19.3() Muzycz­
na poczta UKF. 2.0.00 Trudny 
świat. 20.15 w:eczór .autornki 
Ja;na Pietrzalk.a. W as Blues 
wczoraj i dz· 21.00 N'e Clyta ­
!'śoe ie - to pos!uchajcie. 21.20 
Powracająca m<'!lodyjka 
,.Kalinka''. 21.45 G. B izet -
„carme<n". 22.00 Fakty dnia, 
ZQ.08 Gv.'i.azda s'edani·U wieczo­
rów - Jethro 'l'wll. Z2.1;> Tn.y 
k!Wadramse jazzu. 2.3.1)0 Mimlatu­
ry poetyck•e - J. A. Morsz:tyn . 
23.05 Collegium musicum - J. 
HoffmanD'l. 
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Nawet do . 60 procent 
tan • 

I 
• 9J 

® 
kupić można 

+ Ubrania i spodnie męskie 

ojo1eijij 

ł Suknie damskie i dziewczęce 
ł Prochowce damskie i męskie 
ł Odzież dziecięcą 
ł Bieliznę osobistą 

UWAGA I 

SPRZEDAŻ ODZIEŻY PO CENACH 

OBNIŻONYCH 

prowadzą następujące sklepy PSS przy ul. ul.: 

ł PIOTRKOWSKA 40, 41, 43, 53, 63, 100 

• • • • 

ł GŁOWNA 62 

• ŁAGIEWNICKA 27 

o r a z 

SPOŁDZIELCZE DOMY HANDLOWE 

„ŚWIT" - ul. Wielkopolska 53 

„LECH" - ul. Armii Cierwonej 54 

„GOSIA" - ul. Bratysławska Ba 

„PIONIER" - ul. Zapolskiej 2. 

ZAPR;\SZAMYI 

Dla ułatwienia zakupów podajemy adresy 
sklepów, które aktualnie posiadają duży wybór 

sukien z tkanin bawełnianych i jedwabnych. 

MODNE KOLORY, MODNE FASONY 
Cena od 200 do 300 zł. 

Ul. Piotrkowska 14, 71, 78, 87, 126, Zgierska 7 

• • • • • • • • • • • 

WXLLĘ Jub plac, najchęt­
n iej w okolicy Radiosta­
cji kupię. Oferty 

10899" Prasa, Piotrkow­
ska 96 . 

ATRAKCYJNIE połoz.o­

ną dzi ałkę ogrodniczą 

0.5 ha z prawem '>udowy 
sprzedam. Oferty „J0676" 
PrBISa, Pcotrkowska 96. 

IJI 11Il111111111111111111111 llllllllU - -
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CZĘSTOCHOWA DANKE I DZIĘKUJĘ = 

Załoga .,Obrońców Pokoju„ 
ma wlasnq gazetę 

Lódzkle Zakłady Przemyslu 
Bawełnianego im. „Obrońców 

Pokoju'· w Lodzi wydawać bę­

dą własną zakł~dową gazetę. 

„Nasza Trybuna" ukazyw'a ć się 
będzie raz w miesiącu . 

Ukazał się Juli pierwszy nu­
mer z życzeniami I sekreta.rza 
Kl'.. PZPR - Bolesława Koper· 
skiego, byłego pracownika tych 

zakładów a dla załogi z oka­
z.Jl 22 Lipca i otrzymania wła­

snej gazety. 
Redagowaniem „Naszej Try­

buny•· zajmawać się będzie 

kolegium, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele wszy. 
stkich działów produkcyjnych 
i organizacji zakładowych. 

(J .C,) 

sprzedam plętrowy dom „Od 1c1lku dm gościmy 4.: 
czynszowy. ogródek (po : osobową grupę studentow z: --------------------------­

kupnie wolne ładne 2 C NRD Zw1edzaJą Lodz, nasze: 
pokoJe. kuchni"'., I p:ęt- : muzea, wystawy, -OSrOdlci wy.: 
ro. wygody)„ W iadomość: : poczy·nkowe. Bardzo im się ::::l 
Anna WasLk. Pajęczno . : nasze miasto Podoba. w księ-: 
Częstochowa 39. S9!8/k : garniach zakupili dit.żą J.lość: 

KUPIĘ m!eszka;nle w!as- ~ wydawnictw. Z wielkim uzna-: 

Odznaczenia pańslwewe 

dla pracowników Prokuratury Wn j. 
nościowe lub domek. : mem mow1ą. o ogólnopolsK1eJ :! 
Oferty .,10836" Prasa. •wystawie róz, ktorą oglądali• 

P iotrkowska 96 : w Teatrze Wielkim. Mari~a: 
------·---- : Lehmann, studentka z Lip- S 

DOM komfortowy wolny : ska, jest uszczęśliwiona: bio- :I 
z bud ynkiem gospo<lar- : rąc udział w plebiscycie na -
czo-warsztatowym, sa- : najpiękniejszą różę, wygrała: 
dem pr-zy !:rasie E· l'2. : nagN>dę, o czym dowiedziała: 

Podczas wcwrajszej akademii 
zorgan izowanej w Prokuraturze 
Wojewódzk,iej, z okazji zbliża­

jącego się Swięta Lipcowego 
odbyła się ur„czystość dekora­
cji zasłużonych pracowników 
odznaczeniami państwowymi. 

Krzyże Zaslugi Kazimierz 
Kowalski, Ryszard Kaczmarek, 
Zenon Tyszkiewic:i: i Zofia Bie­
gańska. (J.C.) 

przystanku kolejo·„vm. E się. właśnie z Waszego. ~.isma. = 
I możllwość unądze.n!a : DziękuJę w jej Imieniu . : Wycieczki 

kawiarni, motelu - : ~anlna .o. : 
sprzedam, Chochlo 62. : ulica Lmaina 3 

Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Pols k i otrzyma! Ta· 
deusz Nowakowski, zaś Złote 

________ rn_a_94
_·11 =- A JA CZEKAM I CZEKAM„. = --------------

. - SOBOTA: 

PSZCZOLY z ulami typu 
wielkopolskiego względ­

n•e same roje z ma:.ka­
mi wvselek<'1onow1ny­
m1 - sprzedam Kolusz­
ki. Przejazd 4, tel 395 
Wa57.czykowskl. 10652-g 

WERANDĘ, belk i. deski 
drzwi. okna - sprz'lo'l3m . 
Zbójn icka 'iii - 'ltokl 
(ob-Ok cmentarza ewan­
gelickiego), Mielcza rP.k 

10631-g 

„WARTBURG Stan­
dard" (1959) - sprzedam 
Basenowa 25 po 17 

HJ8ij4-i 

- -• „Dlugo czekałem, ale w: Julio w Lodzi 
i w Grolnikoch 

E koncu doczekałem się 1 od S 
: trzech m1esięey mam w do-: 
: mu tel~fon. No, tak, mam -: 
- tylko, ze z tego nic jeszcze• 
S nie wynika, bo najczęśclej 3 
• jest on głuchy. Nleraz już• 
- naraziłem się znajomym, o. : 4 W Muzeum RlstocU Ruchu 

b:ecując najp!erw, że po po-: Rewołucyjuego (ul. Gdai\ska 

łudniu lub wieczorem zadzwo-: 13) 22 lipca w godz. 11 1 13 w 
nlę do nich, a potem nie : sali proiekcyjnej wyświetlony 
dzwontąc. bo l w Jaki spo.:::; będzie film pt. „Za naszą l 
sób. Czasem, gdy ktoś zate-: waszą· wolność". Wstęp wolny. 

lefonuje do mnie - możemy: 4 W Grotnikach 2.2 lipca o 
porozmawiać, ale mnie same-: godz. 10, w ramach konkursu 
mu „wyjsć na miasto" nie: hoteli robotniczych o puchar 

4 Wycieczka p iesza półtora! 
dniowa na trasie Piotrków 
Tryb. Uszczyn (nocleg) . -
S ieczka - Podklaszlorze - Su­
lejów (24 km). Zbiórka na 
dworcu Lódż-Fabryczna o godz. 
15. Odjazd do P iotrkowa 15.41. 
Koszt ok. 60 zl. 

4 Wycie-czka rowerowa orga­
n izowana przez K lub Kolarzy 
„Szlakiem M11ri! Konopn ickiej", 
Trasa: l'..ódź - Bronów - Lódż 

(100 km) Zbiórlca na S tarym 
Rynku o godz 15 

NIEDZIELA: 

uda.je się prawie nigdy. : „Trybuny Ludu", odbędzie się 

: Od. dwóch tygodni dz ień w3 . spartakiada dla mieszkańców 4 Wycieczka piesza na 18-

• dz1en dzwonię do na.prawy- hoteli robotniczych - pra<:aw. k ilometN>wej trasie: Jeżów -

: ('185-4!5). miły daru.ski głos: ników budownictwa. W pro gra-
: obiecuje uprzejmie, że ktoś::::I mie: czwórbój lekkoatletyczny, Górki - Przytęcz Duży. Zbiór. 

: prz~jdzie, a więc ktoś z do.;; zawody pływackie I kajakowe, ka na dworcu l'..ódź-Fabrycz!1a 

- mowmków czeka, czeka, cze-::! turnieje siatkówki I kometki. o godz. 7.40 . Odjazd o godZ. 

: ka a bez skutku - w części artystycznej wystąpią 

: „Reflektorku". -poświeć w;: artyści scen tódzkich. 
- oczy komu trzeba, bo na-• 4 Na „Estradzie Robotniczej" 

E
• prawdę znudziła mi się już: w Lodzi (ul. Piotrkowska 262) 

ta dziwna gra, w której za.: w dn iu 22 lipca 1973 r. o godz. 

8.26. Koszt ok 30 zl. 

4 Wycieczka rowerowa na 

46-kllometrowej trasie z Lodzi 

: wsze przegrany jest tylko je-:: 20 zostanie wyświetlony film do Grotnik. Zbiórka na Starym 

„FIATA 125-p - 1500" a : den: ja". : fabularny. Wstęp bezplatny. Rynku o godz. 8. (k) 

spr7.edam. Odbiór w Mo- - Abonent nr ł25-45 Ulllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

tozbycie - natychm'ast. : 
Oferty „10704" Prasa : DO CHRZANU! Może bury, może brązowo-

Pt~rkowska 96. c żółty. Ni pies, ni wydra. 
Kelnerka na to, że brak re­
ceptury. Tylko tyle! Wyjaś­

niła i się uśmiecha. A mnie 
d iabli biorą Więc na to też 
potrzebna receptura?!!" (S.) 

„ZASTA VĘ" spne­
dam. Tel. 447-69. !0797-1! 

KUPIĘ bony PKO na sa­
mochód. Tel. 504-01 , po 
god:r.. 20. 10803-g 

„FIATA 130-0" po malvm 
przebiegu sprzedom . 
Tel. 340-75. 10728· g 

„WARTBURGA 1000" 

;: „Mężczyzna, jak wtadomo, smak - lepiej nie mówić. 

: lubi golonkę, a golonka lubi Zjadłem jakoś tę golonkę, 

: chrzan. spytałem kelne•rkę popiłem piwem. ale to okro-
: czy jest chrzan. a Jest. a pieństwo nie daje ml spoko. 
•Poproszę. ju. Pytam kelnerkę , czemu Redagujcie „Reflektorka" 

5 Przyniosla na spodeoczku nie robi się chrzanu ze śmie- razem z nami! P iszcie do nas, 

: coś takiego, ro mogloby znle- taną, ze szczyptą cukru - lub telefonujcie (341-10 1 

: chP,Cić nawet ślepca. Koloru słowem, takiego, który bylby 337-47) ! Liczymy na Wasze u. 

: nie podejmuję się określić. do zjedzenia, jak w domu. wagi 1 spostrzeżenia! 

~~~'%..~~~~~,~~'%..~~~~~~~,~~,,~ ~~~ 

klllPit. Tel. 231-91, 1-0807-g SAMOTNA )llauczy<:ielka-.--------- POSIADAl\1 gotówkę, o- PRZERABIAMY obuwle: 
czekuję propozyc) I. O· s:i.pllki I i,n.ne na modne 

pos:i.ukuje t>OkojU, Q•er­
ty „10640" Prasa, P iotr­
kowska 96 . 

ferty „10057" 'Prasa Usony. Pawilon rze· 
P:otrkowska 96. m:eśln\czy (konteoc Luto­

m 1ersklej) Górnia.k. 

RADIOTECHNIK KIEROWCA - mechan!.1< 10663-g 
po- przyjmie pracę. Oferty 

: W POLANICY ZDROJU 
: <lo wynajęcia pokój 2-3-
: osobowy. Oferty „10898" 
• Prasa, P iotrkowska 96. 
: I 0898/10930 

szu.kuje pracy na pól „10722" Prasa, Pl<>trk<>w- ----------

POKOJ, kuchnia, tród- etatu. .oferty .,10810'' ska 96. SAMOTNI znajdą clcka-

m!eście, wi~"'owski~go 7 Prasa, Piotrkowska 96 CZERl"ONIEC we oferty małżeńskie w 
"'-"' ,~ Konstam- B!urze Matrymon:alnym 

m. 22. zamienię na 2 ty - g:.Oekolog, Tu·v'ma „ SWATKA" Lódź P '«tr-

pokoje. kuchnia bloki PRZ'fJMĘ wspólnika Jut> 20, 0746-g kowska 1J3. 9799-g 

kwateru:nkowe lub spół- wyidzierżawię lokal 111s 
: M-2 do wynajęcia na o­
: kres 2 - 3 lat. Pła!:ne z 
• góry. (Tefililów). Tel 

878-74. H>~66-g 

MLODE malżetlstwo 2 

malym dzieckiem poszu­
kuje pokoju z niekrępu­

jącym wejściem. Oferty 
„104119" Prasa Piotrkow­
ska 96. 

dzielcze. 10784-g warsztat samochodowy •-------------------„ 
NAGRODA 2000 %1 u od-

Oferty „ HH!72" Pr asa. 
Piotrkowska 96. 

DNIA 28-30 zab iorę d,o 
Ustki 4 osoby „Fiatem". 
Tel. 2.10-21. 10831-g 

Dnia 19 lipca 1973 r. zmarł w wieku n 
lat 

S. t P. 

LUDWIK BYKOWSKI 
emeryt MPK 

• i Dom Handlowy „Teofil", ul. Aleksandrowska 38. 
• 2 POKOJE, kuchnia, 

• SZALE, APASZKI, KAPELUSZE służbowy, wygody, bez 

prowaodzen!e zag!iTllonego 

14 l,lpca w okolicy Czer­

wonego Rynku uJ. 

FOTOAMATORZY! OR· 
WO-CHROM 1 ORWO­
COLOR w szybkich ter­
mLnach wywołuje 1 wv· 

Pogrzeb odbędzie się w ponle.dzlalek dnia 
23 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cme:ntarza 
na Dolach, o czym .zawiadamia pogrążona 

w żalu 

: co. II piętro. telehn. 

• to uzupełnienie modnej kreaci'i do nabycia centrum, zamienię na 2-
: pokoje. kuchnię. wy~ody 

! przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 87, 103, 133. ,;ar~~~;er d:°~~~~~cn~~ 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••tel. 672·63. 1-0679-g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INSPEKTORÓW nadzoru budownictwa z 
uprawnieniami do działu Inwestycji, 
PROJEKTANTÓW systemów EPD z wy­
kształceniem wyższym 1 3-letnlą prakty­
ką, 

PROJEKTANTÓW systemów EPD, ze 
znajomością organizacji produkcji: wy­
kształcenie wyzs~e I 5-letnia praktyka, 
PROGRAMISTÓW EMC z wykształce­
niem średnim lub wyższym I praktyką, 
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW mecha· 
ników o specjalnościach: obróbka cieplna, 
pokrycia galwaniczne, obróbka skrawa­
niem, konstrukcja maszyn włókienni­

czych, 
INŻYNIERÓW włókienników lub techno­
logów o specjalnościach: tkacz I przędza I· 
nik na stanowiska kierowników sekcji. 
st. technologów I st. konstruktorów, 

- PRASERÓW na tworzywa sztuczne 
- SLUSARZY obróbki ręcznej 
- ROBOTNIKÓW do transportu zewnętrz-

nego I wewnętrznego 
- ROBOTNIKÓW do obsługi automatów 

tokarskich 
- ROBOTNIKÓW rozdzielni 
- FREZERl)W - TOKARZY rewolwerowych 
- PORTIERÓW 
- KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy 
- ROBOTNIKÓW magazynowych 
ZATRUDNIĄ z terenu Lodzi 
Zakłady Aparatury Elektrycznej ;,EMA-
ELESTER" w Lodzi ul. · Przędzalniana 'n 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia 
zawod-0wego codziennie z wyjątkiem świąt 

w godz. 7-14. 

ELEKTROMONTERÓW ich pomocni-

ków, 
BLACHARZY ł Ich pomocników w za-

kresie wentylacji, 
MONTERÓW-SPA W ACZY 
nitarnych, 
UKLADACZY Izolacji, 

instalacji sa-
TOKARZY, FREZERÓW, SLUSARZY, 
SZLIFIERZY oraz ROBOTNIKÓW do 
przyuczenia w wymienionych zawodach, 
a także formierzy, wybijaczy, zalewaczy, 
elektryków z uprawnieniami, kierowców 
wózków akumulatorowych. ma,zynlstkl 
do hali maszyn or~z pracowników nil!'' oraz w grupie remontowej ślusarza ogólnego 

wykwalifikowanych na stanowiska robot- i remontowego, 
ników magazynu, transportu wewnętrz- - MURARZA, 

nego I Inne - STOLARZA-SZKLARZA, 
przyjmą natychmiast z terenu Lodzi: Wi-
dzewskie Zakłady Maszyn Wlókieonlczycb - I MALARZA budowlanego 
„WIFAMA" w Lodzi, ul. Armil Czerwonej do pracy na terenie woj. łódzkiego zatrudni 

nr 89. Zgłoszenia przyjmuje codziennie dział Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w 

spraw osobowy~h t szkolenia zawodowego Lodzi, ul. Strzelczyka 21, Informacje tel. 

w godzinach; 8-12. 5997-k 403-30 wewn. 28. ,5968-k 

Rzgow&ka małego czar- konu.je powiększenia. RODZINA 

nego pudla csuczka). Labooratorlum „Foto-Co- „-------------------
Pies jest w trakcie Ie- lor" Brzozowska. Z\elo· 

na 8. Zapraszamy. 
czenia. W itkowski. No- 10773-g 

wot.kl 22-20, tel. 394-36. 
l'J.883-g PRZYJMĘ wspólnlka do 

uruchom ien ia brojll"fni. 
Wiadomość: 'tel. 303-77. 

100-0 U nagrody za od- ________ 1_iH_l_4-_g 

prowadzenie zaginlo.ne-
go psa Airedale-terrier DR ZIMKOWSKI skńr<nr. 

weneryczne 16-19, Plo­
~rawiecka 7 m. 8 tel . trkowska 59. Oprócz so-

518-06. ioaa2-g bót. 10586-e 

PRACOWNIKÓW z wyższym lub §red-

ni m wykształceniem ekonomicznym I 

technicznym (budowlanym) na stanowis­

kach kierowniczych I samodzielnych w 

wykonawstwie 1 projektowaniu 
MURARZY 

-TYNKARZY 
- CIESLI 
- BLACHARZY - DEKARZY 

- SPA W ACZY - MONTAŻYSTÓW 

- MALARZY 
- SZKLARZY 
- MONTERÓW wod. kan. i c.o. 
- KIEROWCÓW 

- ROBOTNIKÓW budowlanych nlewykwa-
li fi ko wa nych 

- LASTRIKARZY 
zatrudni natychmiast z terenu Lodzi na bu­
dowach zlokalizowanych w LOclzl "Cbemo­
budowa". Bliższych Informacji udziela dział 

zatrudnienia Lódź ul. Aleksandrowska 67, 
tel· 897-39 oraz kierownictwa budów przv 
ulicach: Szparagowej B, Nowo-Teresy (róg 
Szczecińskiej), Brzezińskiej 3'7. Dąbrow!kie-

Dnia 19 lipca 1973 r. zmarł po dluglch 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 6ł 

najukochaós:i.y Mąż, Ojciec i Dz.iadek 

S. ł P. 

JAN TARKOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 23. VII. br. 

o godz. 16,30 z kaplicy cmentarza św. An­
ny na Zarzewie, o czym zawiadamiają po­
grążen.I w smutku 

ŻONA, CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI 
I POZOSTALA RODZllNA 

W dniu 19 lipca 1973 r. zmarł w wieku 
59 la·t 

9, t P. 

ANTONI KOWALEWSKI 
Pogrzeb odbędzie slę dnia 23 lipca br. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarza na Rado­
goszczu, o czym zawiadamia pogrążona 

w głębokim żalu 
RODZINA 

Msza hv. za duszę Zmarłego odbędzie się 

dn. 23, VIL br. o godz. 16.30 w kaplicy 
cmentarza. 

Z glęboklm żalem za.wiadamiamy, 
w dniu 20. VII. 1973 r. 'ZIXla.rla 

KAROLINA BIAŁECKA 

te 

z-ca kierownika Apte.kl nr 28 w Pajęcznie. 

W Zmarłej tracimy długoletniego, zasłu· 
ton ego pracownika. Cześć Jej pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się w dnlu 22 lipca 
1973 r. o godz, 15.00 na miejscowym cmen­
tarzu w Pajęcznie. 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA ORAZ 
KOLEŻANKI I KOLEDZ'Y Z ZARZĄDU 
APTEK WOJEWÓDZTWA LODZKIEGO 

i:O 216, 5792-~''111-------------..-i 

DZIENNIK ŁOD~ lll'. ~72 '76~l !ł 
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SOBOTA, Zl LIPCA 

PROGRAM I 

to.oo „Rzeczpospolita Babska" - film fab. 
Prod. poi. 15.00 Program I proponuje, 15.25 
Polonia na świecie. 15.55 Spotkania z przyro­
dą. 16.40 Dziennik. 16.45 Wyścig kolarski Do­
okoła Polski. 17.40 LWD. 18.00 „Spotkanie po­
koleń'• - reportaż. 18.30 „Godzina Orfeusza" 
- 0<agazyn muz.vczny nr 35 . 19.20 Dobranoc 
;,Baśnie t waśnie". 19.30 MonltoF (kolor). 
20.20 „Naszym czasom sprostać" - uroczysty 
koncert z okazjJ Swięta Odrodzenia Polski .'... 
transmisja z Teatru Wielkiego w Wars1.aw1e 
(kolor). 21.50 Dziennik. 22.10 Wiadomości spor­
towe oraz sprawozdanie z międzypaństwowe­
go spotkania juniorów w lekkiej atletyce Pol­
ska - USA, 22.40 Teatr Rozrywki, Michał Ba­
łucki „Grube ryby", Muzyka E. Pałasz. adap­
tacja i piosenki I.. ,Tychowa 1 K . Wodnicka, 
reż. J. Słotwiński. Wykonawcy: s. Celińska, 
H. Kobuszewska, R. Dastawicka, T. Bartos ik, 
J. Kobuszewski, I, Kocyak. J. Paluszkiewicz, 
J, Plerac.kl, C. Roszkowski (kolor), 

PROGRAM ll 

18.10 Swlęto kwiatów - reportat z Wrocla­
wla ,!kolor). 16.35 Estrada literacka „Nie jesteś 
sam . 17 05 Migawki z tycia miasta (kolor). 
17.10 Ludzie nauki - doc. dr Jan Wyżykow­
ski. 17.30 Migawki z życia miasta (kolor) . 17.~5 
Kowalski powln!en odpocząć (kolor> 11 55 Mi­
gawki z życia miasta (kolor) . 18."00 Wizyty -
reportaż z fabryki dywanów (kolor). 18.25 Ze­
spól Pieśni 1 Tańca „Wroclaw" (kolor) 1~.50 
Powiedzieć w milczeniu - reportaż o Wroc­
lawskim Teatrze Pantomimy (kolor). 19.20 Do­
branoc (kolor) . 19.30 Monitor (kolor) . 20.20 ,.Ja­
rzębina czerwona" - f il m fab. prod . poi. 22.25 
Migawki z tvcla miasta (kolor) . 22.30 Kolekcja 
- reportd z Muzeum Narodowego we Wroc­
!awtu (kolol") 23 oo 24 l'(Od?.lny (kolor) 23.10 
Tam wła~nle bvlem - spotkanie z Waldema­
rem Kotowlr1em (kolor). 23.35 Zakończenie 
programu z Wroclawia. 

17.45 Program publlcyatyczny „samorząd mte.. 
sz.kańców•' (z Lodzi). 18.00 Teleferie: w pro­
gramie m. ln. „Niewidzialna ri:ka" - film, 
„Pościg" z serii: „Przygody psa Cywila" -
Skrzydlate lato. 19.00 Kronika Spartakiady 
Ml-Odzieży. 19.10 Przypominamy, radzimy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Filmoteka ar­
cydzieł „Tam, gdzie rosną poziomki" - film 
fab. prod szwedzkiej, reż. Iingmar Bergman, 

doz,;v. od lat 16. 21.50 „Wieczory Nowosądec­
ki~ - reportaż filmowy Grzegorza Dubow­
skiego. 22.20 Dziennik I wiadomości sportowe 
22.45 Studio przebojów - program rozrywko: 
wy TV NRD, 

PROGRAM U 
17.23 Program dnia. 17.30 „za Odrą, za Labą" 

- ,Progra,r;i publ icystyczny. 18.00 „Jarmark te­
le" izyjny - pfo11ram rozrywkowy TV CSRS 
18.45 „Jadłospis dla milionów" - program pu~ 
bllcystyczny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 
20.15 „Słynny znaczek ze słvnnej wyspy Mau­
ritius" (Telewizyjny Atlas Swlata). 20.35 „Bal­
lada o szkle" - reportaż. 20.45 „Lucjan Mia­
nowski - malarstwo'•. 20.50 „Groch z kapu­
stą" wg Juliana Tuwima. scen. Jerzy Afana­
sJe"'.· 21.40 24 gOdziny, 21.50 „C2 H50H" (Spot. 
kanie z medycyną), 

SRODA, 25 LIPCA. 
PROGRAM I 

rn.oo F~oteka Arcydzieł „Tam gdzie rosną 
Poziomki - film fab. prod. szwedzkiej. Re­
żys:rla - Ingmar Bergman. (W). 11.30 Przerwa 
16.2°. Dziennik. 16.40 „Dworska szkoła jazdy'; 
- film dokumentalny prod. austriackiej. 17.10 
Magazyn ITP. 17.30 Spacerkiem po k inach. 
18.00 LWD. 18.05 Program publicystyczny w 
trosc~ o zdro:nie". 18.20 „Orbita" - maga;,yn 
nauk~ I techniki krajów socjalistycznych. 18.50 
Kromka Spartakiady Młodzieży, 19.20 Dobra_ 
noc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Bumbarasz" - film 
fabularny prod. radzieckiej cz. n. 21.:!G Swiat 
I Polska. 22.00 „Słowik" - opera komiczna w 
I .akcie Muzyka - Maciej Kamieński. Tekst 
w,·g Stanisława Witkowskiego. Reżyseria -
Tadeu•z Wrontklewicz. Wykonawcy: Soliści 
Teatru W.ielkiego w Lodzi - May-Czyżewska, 

NIEDZIELA, 22 LIPCJl~l{'f~l!'l~'-c:'~~~lri-!J"ska A. Pawlak. Z. Jankowski, R, 
. SpychaJski oraz I. Harasim. i 

PROGRAM I Orkiestra Kameralna pod dyr, 
Stan .sława Gerstenkorna. 12.50 Dziennik TV 1 

8.30 Polski film dokumentalny: 1) 1 t + I''; 'llr!a40blo i spO'I'tlowe. 
1.Budowałem miasto". 9.10 Gra Rep tae:vj. 
na Orkiestra Wolska Polskiego. il.55 Z!Gt Mło­
dych Przodown ików Pracy i Nauki. Kraków 
19-23 lipca rn73 r. Spotkanie z kiero . em 
partit I rządu z uczestnikami zlotu (z ttrako­
wa) (lcolor. 12.00 Uroczysta 1mlana wart. prv.ed 
Grobem Nieznanego żołnierza w War. Rwie. 
(kolor). 13.50 z cyklu: „Pokochać wia " 
Pod polską banderą. 12.45 ,.Promenada 
koncert z Lublina. 14.20 Dla dzieci: „ 
mówią p0 polsku". 14.45 Losowanie Toto­
ka. 15.00 Z cyklu: Piórkiem t węglem. 
„Spotkanie z Homo Homini". Reżyseria 
Woźniak. 16.00 Zlot MlOdych Przodownik 
Pracy i ~au lei „Kraków 73" - uroczyste otw 
cie Spartakiady Młodzieży w Krakowie. 17.1 
Z cyklu: Poezja polska; Julian Tuwim" „Zie 
leri''. 17.30 Telewizyjny Teatr Muzyki „Z bu­
kietem kwiatów". 18.30 Forum - z prezesem 
Wincentym Kraśko „Polonia" (kolor). 19.20 
Dobranoc w Zllfzarowa!'Y ołówek" (kolot)_. 19.30 
Dziennik (kolor). 20.15 „Zjazd absolwentów'', 
czyli „O.śm'iech 1 p iosenka polska'. scenatlus.z 
R. Czubaczyński i M. Walczak. Reż. J. Woź­
niak. Wykonawcy: J . Borońska, A. Krawczy­
kówna, I. Pieńkowska, K. Jędrusik, r.. Benoit, 
R. Dembiński, P Hertel, A. Lągwa, B. Wiś­

niewski. M. Szewczyk oraz piosenkarze: M 
Koterbska, B. Dunin. A. Dyszak, Z. Kurtycz 
i $. Przybylska (z Lodzi). 21.05 PKF. 21.15 Ma­
gazyn sportowy . 21.45 „Profesor na drodze" -
film fab. prod. poi. 

PROGRAM ll 

16.20 Prawie kaskader - Pan Karol z ka­
merą. 16.50 Galeria 33 milionów - I.ipoowy 
plakat 1944-1973 (kolor) . 17.15 Sztuka I pra­
ca znani artyści rozmawiają z uczniami 
szkól muzycznych i baletowych. 17.ł5 W bla­
sku hutniczych pieców - reportaż. 18.25 Nau­
ka w służbie morza - program publicyst. 
(Gdańsk) . 19.00 Solidarność młodych - Mię­

dzynarodowe festiwale młodzieży, 19.20 Do­
branoc (kolor). 19.30 Dziennik (kolod). 20.15 
;,Gdzie jest generał?" - film fab. prod. pot. 
21.45 „Naszą rzeczą jest" - tańce I piosenki. 

PONIEDZIALEK, 23 LIPCA 

PROGRAM I 

16.~5 Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Echo 
stadionu. 11.10 LWD. 17.57 Telereklarńa. 18.00 
Eureka. 18.30 Przemówienie ambasadora Arab­
skiej Republiki Egiptu z okazji święta naro­
dowego. 19.00 Kronika Spartakiady Młodzieży. 

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Letni 
Przegląd Teatru TV, Leon Kruczkowski „Niem­
cy", reż. Kazimierz Dejmek. Wykonawcy: Z. 
Jaroszewska, Z. Mrożewskl, A. Sląska, H. Mi­
kolajska, G. Holoubek, A. Gordon-Górecka, 
J , Durjasz. H. Stankówna, E. Wiśniewska l in. 
Przed spektaklem Stefan Treugutt rozmawia 
z Aleksandrą Sląską I ze Zdzisławem Mrożew­
sk!m. 21.35 Sezam - magazyn rynku wew­
nętrznego (z LOdzi). 22.25 Dziennik, 2.2.40 Spot­
kanie z Haliną Słoniowską. 

PROGRAM ll 

(Dzieli Republiki Kuby) 

18.00 Program dnia. 18.05 „Fidel Castro wśród 
tołnierzy'• - film dokum. prod. polskiej. 18.20 
„Frontem do nieprzyjaciela" - !Um dokumen­
talny, 18.50 „Balet kubański" - reportaż fil­
mowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
Przemówienie ambasadora Republiki Kuby, 
20.25 „Kuba dzisiaj" - komentarz A. Zerom­
skiego, 20.35 „Wspomnienie" - film fab. prOd. 
kubaiisklej . 22.10 „Karnawał kubański'• - pro­
eram rozrywkowy kubański. 

WTOREK, 24 LIPCA 

PROGRAM I 

to.oo ;,Profesor na drodze'• - film fab. prod. 
TVP 10.55 Przerwa. 16.25 Program dnia. 16.30 
Dziennik. 16.40 Z cyklu: Artyści, których po­
dziwiamy - Maria Foltyn - gpiew, Jerzy 
Marchwiński - akompaniament, 17.łO LWD. 

PROGRAM Il 

lT,11 gram dnia. 17.15 Nasze recenzje. 
l'ł.IO kmur - poradnik działkowicza, 17.45 
,,.Fa'" i", o czym się filozofom nie śniło. 
li.fi V Giełd.a Wynalazk6'W - prog. poop.-nauk. 
li.U wiat w kamerze naszych reporterów -
film Tele-Aru: I) „Portret ze Stratfordu", ~) 
„M ki i twarze". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien-

2<1.15 Teatr Telewizji Noel Coward „Seans", 
- Edward Dziewoński. Wykonawcy: I. 

iatkowska, E . Dziewoński, E. W'isniewska, 
Niemirs-ka, M. Lorentowicz, T, Bal~yńska, 

Pieracki. 2Jl.45 24 g-Odziny, 21.55 „z bliska i 
daleka" - magazyn kulturalny KDL. 22.20 

„ModTy Ptak" - iilm baletowy 11>rod. TV 
CSRS. 

CZWARTEK, %6 LIPCA 

PROGRAM I 
1)1 tł. 

10.00 „Bumbarasz" - film fabularny produk­
cji radzieckiej cz. II. u.os Przerwa, 18.25 Pre.­
gram dnia. 16.30 Dziennik. 16.łO „Kolumn• 
Trajana" - film dokumentalny prod~jl ru­
muńskiej. 17.00 Nowmy muz. oficyny, 17.40 LWD, 
17.45 Program publicystyczny- „Wa.J<acyjny pół­

metek". 18.00 TeleWizja Młodych - Studio 
festiwalowe. 18.35 Kwadrans akademicki. 18.55 
Przypominamy, radl.!my." 19.00 Kronika Sparta­
kiady Młodzieży. 19.20 Dobranoc- „Bajki Bolka 
i Lolka". 19.30 Dziennik. 2il.15 Alfred Hitchock 
przedstawia: „Dziewczyna w dżinsach" 

film prod. USA, 21.05 „Bez togi". 21.45 PKJ', 
21.55 Ekspres nr 31. 22.25 Dziennik i wiadomo­
ści sportowe. 22.45 Prc>gram na piątek. 

PROGRAM Il 

17.05 Program dnia. 17.10 Polski Film Dolku­
mentalny - program prowadzi Jacek Fuk­

. siewcz. W programie filmy: I) „Krzyż 1 to­
pór" - reż. B. Dziworski. 2) „Zawsze jetżdża 
pociągi" - reż - Mariusz Walter. 17.55 „czy 
tylko miejsce na lato" - KraJ<>braz Pt>lski. 
18.20 „Jak powstaje mapa" (Kolc>rowe spotka­
nia) - program oświatowy, 18.50 „Zdobnictwo 
broni" (Nlc Nowego) przed kamerą Szymon 
Kobyllński. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
Film muzyczny TVP „Trzy plus jeden''. 20.40 
„Zanim wyjdą w morze" - program publi­
cystyczny. 21.10 24 godziny. 21.20 „Cze<nnen• 
- miłość I kindżal" - film fab. proo. ra­
dzieckiej. 

PIĄTEK, 21 LIPCA 

PROGRAM I 

10.00 Alfred Hltchock przedstawia: ;,Dziew­
czyna w dżinsach" film fabularny J:>'l'od. USA. 
10 .55 Przerwa. 16.25 Program dn ia. 16.30 Dzien­
n ik. 16.40 Nie tylko dla pań. 17.05 Magazyn 
Medyczny. 17.40 LWD. 17.55 Telerekalma. 18.00 
Dla młodych widzów: Teleferie. 19.10 Kronika 
Spartakia.dy Młodzieży. 19 20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 10.15 „Sp<>tlf;anle z Wacławem 
Neckarzem" - program roz;ryw'kowy TV Cze_ 
chosłowacklej. 20.55 Panorama. 20 .35 Teatr Te­
lewizji Aleksander Suchowo-Kobylin „Smierc! 
Tarelkina". Oprac. tekstu I reżyseria - Tza_ 
bella Cywińska. Po teatrze ok. 22.50 Dziennlk 
i wiadomości sportowe 23.10 Ma.gazyn medy­
czny - cz. Il, 

PROGRAM Il 

17.10 Program dnia. 17 .20 „W sloną dal" (Mo­
rze 2000) program publicystyczny. 17.50 Teatr 
Telewizji „Spotkanie z Conradem", ret. - J, 
Rudnicki, sceno,grafia - A. Tomczak, oprac. 
muz. - s. Modelski. 18.35 ,Pieśni chóralne 
Stanisława Wiechowicza w wy'klonaniu Chłop i ę­

cego I Męskiego Chóru Państwowej Filh:tr­
monl! w Poznaniu pod dyr, Stefana Stulil(ro­
sza. 19.00 „Opętanie" (Potyczki z filmem) 
przed kamerami K. Ebercha.rd I Z. Kałużyń­

ski„ 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 20.15 „Ich 
wakacje" - śladami nowych mi1?racj!. 20.40 
E'trada Literacka. 21.05 „Teatr Cygańskl w 
Moskwie" film dokumentalny· pl"'O<!. radziec­
kiej.. 21.30 24 godziny. 21.łO „Bezchmurne n ie­
bo nad. HU;~anlą" cz. m - film fab. prod.. 
NRD. 

- Tatusiu, umówiłem się na 
wieczór z dziewczyną. Czy po­
tyczysz IXll zębów? 

HUMOR 

„. 
BARAN, 21. m, - 20, IV,: 

Poważna decyzja, powzięta w 
najbliższym czasie, przyniesie 
cl korzystne zmiany, 

BYK, 21. IV. - 21, V.: Nie 
zwlekaj z urzeczywistnieniem 
swoich planów zawodowych. 

BLIZNIĘTA, 22. V, - 21, VI.: 
Nie zniechęcaj się przejścio­
wym; trudnościami w pracy; 
perspel<tywy rysują się po­
myślnie. 

RAK, 22, VI. - 22. Vll.: 
Postaraj się szybko wyjaśnlć 
dome>we nieporozumienia, 

LEW, 23. vn. - 23. vm.: 
Widzisz, taki bylem Wyso- Czekają cię Interesujące spot­

ki, zanim ożeniłem 1lę z to- kania z przyji!zdnyml, 
bą! PANNA, 24, VIII, - 23, IX.I 

W najblttszym czasie 1padnłe 
na ciebie trochę kłopotów -
na szczęście, bez kon.sekwen. 
ej!, 

WAGA, H, IX, - 23. X.1 
Przed tobą nle<>czekiwao.e. 
ważne spotkanie. 

SKORPION, 2ł. X, - zz. XI.I 
Uważaj, żebyś uporem 1 kłó­
tliwością nie zraził osób tycz­
llwycb i nie popsuł własnych 
pomyślnych perspektyw. 

STRZELEC; 
XII.: Jeszcze 
z decyzją w 
osobistej. 

23, XI. - 11 
trochę poczeka) 
wa:t.nej sprawie 

KOZIOROŻEC, 22. xn. 
20. I.: Zmiany w organizacji 
pracy wiążą się dla ciebie z 
dodatkowym! obowiązkamJ, 
ale z perspektywą awansu. 

WODN!K, 21, I. - 18. ll.1 
Czas naJwytszy, tebył pomy­
ślał o swoim zdrO'Wlu i wy­
poczynku, Przed wyjazdem na 
urlop, zasięgnij porady leka­
rza. 

RYBY, 19. n. - 20. nr.: w 
pracy ogranicz się chwilowo 
do sumiennego załatwiania 
spraw bieżących; na ~elkie 
Inicjatywy przyjdzie czu pót. 
niej, 

(16) 

(Redaguje HENRYK OSKI) 

Zktórej7 
beczki • 

Przypatrzcie •l!ł uważnie 
r.ałączonemu obok rysunkowi 
~ powiedzcie z której beczki 
kiper spuścił do butelki wi­
no, by je spróbować? 

KWADRAT 
LICZBOWY 
Kolej,ne liczby od 8 du 16 

wpisać należy do d iaigramu 
w ten sposób, by suma Ich 
w każdym rzędzie pozio­
mym, pionowym oraz na 
przekątnych wynosiła 36. Dla 
ułatwienia jedna liczba zosta­
ła już wpisana we właściwe 
miejsce, 

.„ 
" 

.12 

w 
I 
R 
6 
w 
K 
A 

papi u' 
Na drewnianym wałku 

~rednicy. 200 mm nawinięty 
Jest papier grubości O 1 mm. 
Obliczcie ile metrów ' papie­
ru znajduje się na walku, je­
ślt wall'Stwa papieru ma rno 
mm grubości (1.000 nawi­
nięć>? 

(lnad. Ben) 

I 

Do podlUlłf łleurr 'W'DlM4 
qodm.1e • r:u.cllem Wl!lkl/1JOwe1c 
:z.egall'la u W}'11'11l!Zów o poauuzym 
zna.czeaiw. PloozĄotek ""Pis u 
pleI'W\S.'Łego I >estaotm.iego wyrazu 
oma.czom.y ~ porrostalyich 60 
od:ga<lll1ilęcla. 

Zna.ozenie W'YT&zówt f; K.o­
oha.niao &tM'a lmda, 2. 'i1rosoka, 
fraoSIUn~ 3. JE!ldJnoosotJkia pod.z!A­
iu adlln.Jmistraocyj1nego w Belgid 
i Th'a.ncJi, 4. Po leweoJ stronie 
bilans.u, 5. A1bańsdoa, metropo­
lia, 6. CW'ialrtk.a po ta.rgu, 7, 
Kiropkl na mapie, 8. Radziecka 
„La.mbretta", B. N.ad i, 10. 
Nasa: kraj, 11. Lmlę Goirk!eg0i 
12. Przygmęblanle, apatia, 

R?2lW!ązami~ (P!I'ILY'Ila!ffil!llej 
dwoch z,adan) nadsyłać prosi­
my pod adresem naszej redak­
cji w terminie 7-dl!l.iowym z 
dc>p'.skiem na kopeortaoch (kar­
t&ch) „Rozkosze la.manla 'Io• 
wy o.r 16". 

Rozu;iązanla 

lnaqrodq 
„Rozkoszy 
łamania 

głowy" nr IO 
MINl-KRZYZOWK.A: poziomo: 

mu'r lato, ulwn, A.skilepios. bal­
dachim, werk, a,u.tJo, Tum. 
Pionowo: marsz,aiek. moll. l'Zep, 
p wzonista. Ewa. du1kt, cham. 

ZADANIE MATEMATYCZ:llEI 

96 + 2llll8 - 100 
śj2 

KTÓRY PUNKT - p.rawy. 
Kule: duża - ł kg _ średnia 

2 kg. mała - 1 kg. 
Nagrody książkowe wyloso· 

wali: K GłowaCka. Lódź. ul. 
1 Maja 93, J, Węgliriski, Lódź, 
Zach<>C!Jma 59, K Pawlak. Ki­
lińskiego ns, J. · E. Kuozyński, 
Low1cz. OsiOOie Wodociągowe 
bi. B. M. Kubiak, POd.Jdęb :ce, 
ul. Par.zę-cze\\1'Sok a 9, 

Reda.tuJe lrolel)Um. Reda.keja - kod I0-103, Oódt, PloU'k•••ka N. Adrel pooztow11 ,,OC.„, t.Oc1f i. •lrrrtlta lU' 811 Teleton:vi centrala Z93·00 ląmy ie wszystk:lmt dzl.8.1amt Redaktor naczeln 125 
z-ca red1.let0ra nac.eJneiio 901-łł Setr.reian odpo~edU&IDF• U Mkretan IOł-'11. D&llllF• m1ejak! Hl-10, 137-'7, sportowy 208-95, eko nomtczny 228·32. woJewOdzJd 223·05, dl.lal listów 1 tnterwen%Ji 303_6: 4 
(~kopls611P ~ umóW1on•cb redalreja nie 1wraca),, lraltu.ralllJ' IZl·IO · „Panorama" IOT-28, dr;tal •po.leczoy I totoreporteriy 378-97 Dztal Ogłoszeń 311-50 (Za treśC ogłoszeń redakcja nie odpowtaela) 

Reda keja oocn1 S95 ·111. '95-69 WydaJe C.ód~tc1e Wydawnictwo Pni 90"9'e RSW „Prua K.at11tk1 Ruch". Cena prenumeraty rocn.nte 208 r.ł, półrocznie 104 -u, kwarta Inte 5~ z.I Zgloszenla prenumeraty 

DrzYlmuj1 ILI'ZOdJ po<nf.o'Wt I oddZ!.alJ terenowp o;Rucbia". &1.~em P:Jane arch!Wllloe „Dtlenntlra" ~• do nabyc:la w sklepie „Ru~bu", r.Mt Ptr>trkowska 95. Wnelklcb t.ntorm!l.Cji 0 wa.runkach pre· 
o.umeratF 11.d.zlelaja WH.Ystkle olacćwld „Ruchu" t ooczty. Lnd.eks 35003 

ł,0 1,łZIENNlK J,ODZKI M 172. (766~1 




